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CZĘŚĆ TJRZĘi

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
października b. r. zamianować nąjmiłośeiwiej 
przydzielonego do służby w galicyjskiej Ka­
dzie szkolnej krajowej dyrektora II. pań­
stwowego gimnazjum w Tarnopolu, Michała 
S i w a k a  i przydzielonego również do służoy 
w tejże Kadzie szkolnej krajowej profesora 
seminaryum nauczycielskiego męskiego we 
Lwowie, dr. Michała K o c i u b ę ,  krajowymi 
inspektorami szkolnymi.

Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z.dnia 80 
października b .r. nadać nąjmiłośeiwiej profe­
sorom w państwowem gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie, Andrzejowi J a g l a r z o w i  i Ja­
nowi P e l c z a r o w i ,  tytuł radców szkolnych 
z uwolnieniem od taksy.

P. Minister sprawiedliwości nadał sę­
dziemu w okręgu krakowskiego wyższego są­
du krajowego, Władysławowi Au g o s t y ń ­
s k i  emu,  posadę sędziego w Tuchowie, a sę­
dziemu, dr. Józefowi Wolfowi R e i n h o l d o ­
wi  w Tuchowie, posadę sędziego w okręgu 
krakowskiego wyższego sądu krajowego.

P. M inister robót publicznych zamia­
nował inżyniera w Ministerstwie robót pu­
blicznych, Augusta Hel mara P r z e r w ę  T e t ­

m a j e r a ,  starszym inżynierem w M inister­
stwie robót publicznych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwami skarbu i spra­
wiedliwości zatwierdziło zmienione wskutek 
uchwał delegatów walnego zgromadzenia To­
warzystwa „ G a l i c y j s k i e  T o w a r z y s t w o  
k r e d y t o w e  z i e m s k i e "  we Lwowie, z dnia 
28 i 29 lutego 1912 statuty tego Towarzy­
stwa.

Lwów , 8 listopada.

Z B elegacy i au stry aek ie j.
Z Budapesztu donoszą: Komisja spraw 

zagranicznych Delegacji austryaekiej obra­
dowała wczoraj dalej nad budżetem Mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Del. K o r o s z e c  odpowiedział na za­
rzuty del. Ellenbogena w sprawie stanowi­
ska Następcy Tronu i wyraził zadowo­
lenie, że Następca Tronu z wielkiem Swem 
poczuciem osobistej odpowiedzialności troszczy 
się o interesy Monarchii. Mówca wyraził ra ­
dość z powodu, że dyplomacja obecnie pra­
cuje w porozumieniu z kołami wojskowemi, 
a ubolewał nad tern, że Bośnia i Hercegowina 
nie mają swych przedstawicieli w Delega­
cjach. Obszernie omawiał del. Koroszee no­
wy stan rzeczy, wytworzony zwycięstwami 
państw bałkańskich i oddziaływanie ich na 
południowych Słowian.

Del. M as a r y  k rzekł, że wydarzenia f 
dowiodły, iż wojna bałkańska była we wszy­
stkich szczegółach doskonale przygotowana, 
dyplomaci jednak w Konstantynopolu nic nie 
wiedzieli o tem. Pewien tamtejszy dyplomata 
powiedział: „Teraz wszyscy będziemy mu­
sieli podać się na pensyę“. Odnosi to się —- 
wywodził mówca’:— nietylko do ambasadora 
austro-węgierskiego, lecz i do innych dyploma­
tów. Bieg wypadków okazał, że krytyka mó­
wcy co do polityki hr. Aehrenthala była 
słuszna.

Del. Masaryk krytykował dalej zacho­
wanie się posła austro-węg. w Belgradzie 
Ugrona, o którym słyszał niepomyślne rze­
czy z czasów jego działalności w Warszawie

Postawa dyplomatów austro-węg. na 
Bałkanach — mówił — jest godna ubolewa­
nia. Nie biorą oni wcale udziału w tamtej- 
szem życiu towarzyskiem, jak to czyni np. 
poseł francuski, z pewnością z korzyścią dla 
F rancji.

Ton Najw. mowy Tronowej i expose 
hr. Berchtolda zadowoliły mówcę. Uznaje 
on, że trzeba zerwać z formułką status quo 
W zupełności zgadza się też mówca na żą­
danie zabezpieczenia handlu i wywozu Mo­
narchii na półwyspie bałkańskim, ale obawia 
się, żeby sojusznik Anstryi, Niemcy, nie 
przeszkadzał w tem jako drugi interesent, 
równie silnie interesowany.

W dalszym ciągu swej mowy oświad­
czył del. Masaryk, że należałoby wreszcie 
zrozumieć dążenia kulturalne Serbów i ludów 
słowiańskich. Turcya jest dziś pokonana, a 
likwidacja jej obecna odbywa się nietylko 
w Europie, lecz także w Azyi. Hasłem dla 
Austryi powinna być konkurencja gospodar­
cza, a nie wojna.

Del. hr. 01 am  M a r t i n i t z  oświad­
czył imieniem swego stronnictwa, iż ma za­
ufanie do P. Ministra spraw zagranicznych, 
że w poważnej godzinie należycie pokieruje 
sterem.

Polemizował następnie z wywodami

del. dra Ellenbogena, który w expose odczuł 
szczęk oręża. Mówca wyraził ubolewanie 
z powodu, że dr. Ellenbogen wciągnął w dy­
skusję osobę Najd. Następcy Tronu. Odmó­
wił też del. hr. Clam Martinitz drowi Ellen- 
bogenowi prawa przemawiania imieniem ca­
łej ludności. Mówca sądzi, że będzie echem 
przeważnej części ludności, jeśli stwierdzi, 
że niema mowy o istnieniu jakiegoś stron­
nictwa wojennego w Belwederze. Najd. Na­
stępca Tronu nie eksponuje się za wojną, 
ani się nie miesza w sprawy rządowe.

Co do interesów Monarchii, to powie­
dziano wprawdzie, iż są one polityczne i go­
spodarcze, ale ich nie wymieniono. Zdaniem 
mówcy są n iem i: 1. bezwarunkowe utrzyma­
nie tego, co jest; 2. wzmocnienia stanowiska 
gospodarczego Monarchii; 8. kautele na przy­
szłość. przez które rozumie się wzajemne 
zaufanie. W tem właśnie leży najważniejsze 
zadanie naszej polityki zagranicznej. Z zado­
woleniem usłyszał mówca słowa P. Ministra 
stwierdzające, że na Bałkanach postępuje w 
ścisłej łączności z Kossyą. Ta łączność po­
winna się zacisnąć i wzmocnić. Ostatnie wy­
padki na Bałkanach dowodzą, jak wielkim 
błędem byłoby wstrzymanie zbrojeń. Głos 
tylko Monarchii wewnętrznie skonsolidowa­
nej i wojskowo silnej może zaważyć na 
szali.

Del. U d r ż a l  wywodził, że wskutek 
zwycięstw państw bałkańskich zasadę utrzy­
mania status ąuo na Bałkanach uważać mo­
żna za zarzuconą raz na zawsze. Mówca 
ostrzegał przed wysuwaniem Rumunii prze­
ciw państwom bałkańskim i oświadczył się 
za jak najradykaliiiejszem rozwiązaniem kwe- 
styi bałkańskiej. Próby ratowania Turcyi za­
wiodły. Twierdzenie o ważności Sandżaku 
nowobazarskiego dla Austryi jest fałszywe. 
Główną drogą dla wywozu Monarchii jest 
zawsze otwarta droga morska. W naszym in­
teresie leży, abyśmy przestrzegali neutral­
ności.

Del. T o m a s z e k  ubolewał z powodu,

5)

HENRYK ZBIERZCHGWSKI.

A N I O Ł Y  P Ł A C Z Ą .
P O W I E Ś Ć .

R O Z D Z I A Ł  P I E R W S Z Y .

RóTeillon.

(Ciąg dalszy),

Ludka niezmiernie była wdzięczna pani 
Rowińskiej, za propozycję poznania tej je ­
dynej szalonej nocy paryskiej. Nie do znie­
sienia była dla niej tego wieczoru samotność, 
a szumiący w dali Paryż nęcił zbyt silnie. 
W pięć minut była ubrana, wyszły na ulicę 
i za chwilę znalazły się wśród szumiącego 
mrowiska ludzkiego na bulwarze St. Michel. 
Pani Rowińskiej przez całą drogę nie zamy­
kały się usta. Wtajemniczała Ludkę w życie 
tego małego światka, jaki tworzy w olbrzy- 
miem środowisku Paryża, małe kółko polskie, 
żyjące z sobą. Ludka dowiedziała się wnet, 
jak kto żyje, co robi, w kim się kocha, wcho­
dzili w tajemnice, plotki i intryżki tego śro­
do w...ka, w którem miała rozpocząć swoje 
nowe życie. Obie kobiety przeciskały się przez 
gwarliwy, rozbawiony tłum, co chwila pod 
adresem Ludki padały głośne nwagi i kom- 
plementa.

Pani Rowińska, widząc zmieszanie swej 
towarzyszki z tego powodu, objaśniała ją :

— Do tego musi się pani przyzwyczaić. 
Francuz ma już taką naturę, że jak mu się 
coś podoba, wypowiada to głośno. Jestto 
rodzaj nieszkodliwej zresztą szarmanteryi.

Weszły do oświetlonej jasno kawiarni, 
wypełnionej po brzegi gwarnym tłumem ludz­
kim. Przeciskały się z trudem wśród obsa­

dzonych gęsto stolików, na sam koniec ka­
wiarni. gdzie był kącik polski. Tysiąc zu­
chwałych, obrażających spojrzeń męskich ze­
ślizgiwało się po zgrabnej postaci Ludki, 
posypał się grsd uwag i komplementów7. Lud­
ka czuła, że rumieni się jak panienka, lesz 
szła z głową wysc-ko podniesioną, z uśmie­
chem figlarnym wokół rozchylonych ust, pe­
wna siebie, jak urodzona Paryżanka.

Pani Rowińskiti widząc to, szepnęła za­
dowolona :

— Brawo! brawo-! pani asymiluje się 
błyskawicznie.

Zastaii już całe towarzystwo, zgroma­
dzone przy długim stole, koło bilardów. Z wie­
lojęzycznego gwaru, którym szumiała jak ul 
na wiosnę ta „etranżerska" część kawiarni, 
wybijały się na wierzch, niby słodka muzy­
ka, drogie dźwięki polskiej mowy. Na powi­
tanie obu pań ruszono tłumem od stołu. 
Krótka chwila przywitania i przedstawień 
się głośnego serdecznego cmokania w rękę 
i Ludka usiadła przy polskim stole, na sa­
mym kraju, widocznie honorowana i używa­
jąca praw gościa. Teraz dopiero poczęła się 
rozglądać po twarzach, oryentować powoli, z 
usłyszanych nazwisk i z tego, o czem do­
wiedziała ' się przez drogę od pani Rowiń­
skiej, wytwarzać wyraźniejszy obraz tego 
towarzystwa, w którem się nagle znalazła.

Ta szczupła blondynka, z rozwichrzoną 
jak u li..-, fryzurą, z wąsktemi, zaeiętemi li­
stami, która ciekawie przy lada się Ludee 
już od pięciu minut, to Bo^ka, „rewolucjo­
nistka", jak ją  tu powszechnie nazywają. — 
Nikt nie wie, czem się zajmuje, z czego 
żyje, poco siedzi w Paryżu. Lscz życie jej 
jest otoczone pewną aureolą tajemniczości, 
właśnie z powodu tego umaczania palców w 
kotle rewolucyjnym To pewne, że „odkar- 
mia“ kilku młodych ludzi, których burza re­
wolucji wyrzuciła na bruk Paryża, i że je ­
szcze 'utrzymuje ciągle stosunki z P. P. S., 
bo od czasu do czasu wysyła znów które­
goś ze swych pupilów do kraju i młodzi ci 
ludzie znikają nagle z Paryża, jak kamienie 
rzucane w wodę.

Oto rzeźbiarz Rubczak, w zawalanej gli­
ną bluzie, z łapami jak u słonia, o twarzy 
dziecka, • Ursus kolonii polskiej, który jest 
cicby i dobry, lecz w chwili pijaństwa bywa 
straszny. Opowiadano, że raz zdemolował 
całą kawiarnię-na Montmartre, powywracał 
bilardy, połamanem krzesłem, jak oślą szczę­
ką, rozgromił tłum Francuzów i wygnał co 
do nogi z kawiarni na ulicę. Dla jego nie­
pospolitej siły brano < go z sobą na wszyst­
kie awanturnicze wyprawy, w zaułki apa­
szowskie, gdzie nigdy się nie jest pewnym 
życia. A ile razy wisiała już w powietrzu 
awantura, o którą tak łatwo było przy za­
palonych głowach i polskiej junaezej fanta- 
zyi, Rubczak nie mówiąc nic, podnosił się 
jak słoń powoli ze swego miejsca, podwijał 
rękawy koszuli i podchodząc do rozcietrze- 
wienego towarzystwa Francuzów, pokazywał 
im ramię swe ogromne, atletyczne, z po­
twornymi bicepsami, podobne do maczugi 
Herkulesowej. I wołającym o pomstę do nie­
ba akcentem wymawiał tubalnym głosem je­
dno z dziesięciu słów francuskich, jakie wo- 
góle znał: Regardes!! Argument ten uspo­
kajał niejednokrotnie znakomicie wzburzone 
serca. Bo Francuz bije się niechętnie i często 
zadawala się jakiemś pogardliwem powiedze­
niem lub dowcipem, tam gdzie Polak chwyta 
już za włosy.

Oto malarz Otejko, z płowymi, jak len 
włosami, z marzycielskiemu oczyma koloru 
niezabudki, dziecko litewskiej wsi, jakby wy­
lazł przed godziną ze stogu siana. Jeno prę­
cik dać do ręki i wygnać na pole, ażeby 
pasał gęsi. Lecz mimo niepozorny wygląd 
podobno talent pierwszej klasy, któremu 
wróżono świetną przyszłość. Ten od pierw­
szej chwili wpatrzył się w Ludkę jak wobra- 
zek święty, zapominając o absyncie, który 
zielenił się zjadliwie w kryształowej szklance.

Oto Blum, bezczelna figura, ów słynny 
Blurn, znany już w kilku pokoleniach pol­
skiej kolonii „panna dojwszystkiego", słynny 
cicerone, żyjący od dziesięciu lat na bruku 
paryskim jak ptak niebieski, głośny ze swego 
powiedzenia: „pożyez mi franka, a aapewne

ci nie. oddam", znający miasto jak własną 
kieszeń, używaoy do posyłek i wszelakich 
interesów, attache wszystkich sławnych arty­
stów polskich, jacy od dziesięciu lat zawa­
dzili o Paryż.

Dziwny ten człowiek, z gutaperkową, 
ciągle zmieniającą wyraz twarzą, na docinki 
i złośliwości towarzyszy odpowiada mdłym 
uśmiechem bezzębnych warg i nie traci olim­
pijskiego spokoju. Ma w sobie coś z apasza, 
a coś ze stręczyciela z żydowskiej mieściny.

A dalej muzyk Jarowski, z długimi 
włosami, licha imitacya Beechoyena, ruchli­
wy i plotący bez przerwy mnóstwo niedo­
rzeczności, głodomór grający na skrzypcach 
w orkiestrach kinematografów, a nietracący 
nigdy mimo opłakaną egzystencję dobrego 
humoru.

Panna Junta Leńska, malarka, z krót­
kimi czarnymi włosami, okalającymi niby 
ruchliwy czarny płomień twarz biadą, pię­
kną i dziwnie smutną. W oczach płonie ja ­
kiś nieustanry ogień, delikatne wypieszczone 
ręce błądzą nerwowo po stole. Podobno je­
dna z ofiar Strońskiego, nieszczęsna niewol­
nica miłości.

A obok niej druga jeszcze, dziewica 
z Ukrainy, panna Orska, stworzenie wielkie 
jak grenadyer, niezgrabne, z rubasznymi ru ­
chamy za pan brat z mężczyznami, którzy 
ją  traktują jak kolegę. Ta nie ma żadnego 
celu i do niczego nie dąży, Sprzedała swoje 
500 dziesięcin melonów7 ukraińskich i przy­
jechała do Paryża, ażeby się „puścić", jak 
sama to z dumą ogłasza. Pozatem zacne ko- 
biecisko i bardzo łatwe do pożyczki. Gra 
w bilard, w domino i pokera, pije i pali jak 
szewc, szuka wrażc-ń i drwi sobie z całego 
świata. Przepada za kawiarnią, w której 
czuje się lepiej, niż w najwytworniejszym 
buduarze, z wszystkimi jest na „ty", nDiera 
się bez smaku i jaskrawo, jak prowincjonal­
na kokota.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i i  dyskusya nad tak ważcemi kwestami woj­
ny i pokoju nie toczy się w Izbie posłów. 
Obowiązkiem delegatów .jest dbać o to. aby 
pokój był utrzymany. Przywrócenie dobrych, 
sąsiedzkich stosunków — mówił — możliwe 
jest tylko przez rozpoczęcie rozsądnej poli­
tyki handlowej i celnej i rozsądne postępo­
wanie na polu narodowo-politycznem. Austrya 
nie może być ani węgierska, ani niemiecka, 
ani słowiańska tylko, lecz międzynarodowa, 
aby wszystkie ludy czuły się tu, jak u siebie.

Na tem posiedzenie poranne przerwano.
Na posiedzeniu popołudniowem zabrał 

pierwszy głos del. L a n g e n h a n ,  który wy­
kazywał, że konieczna jest obrona interesów 
gospodarczych Monarchii na Bałkanach, że 
nie należy wobec tego twierdzić, jakebyśmy 
pod wszelkimi warunkami chcieli uniknąć u- 
życia broni. Jeśli państwa bałkańskie nie 
będą chciały uwzględnić naszych żądań, to 
konieczne jest, abyśmy je w sposób niedwu­
znaczny nauczyli, że mamy dostateczne środ­
ki, aby wyraódz przestrzeganie naszych in­
teresów.

Del. dr. K r a m a r z  domagał się sta­
nowczo ostatecznego wyjaśnienia kwestyi 
bałkańskiej, bo w przeciwnym razie dalsze 
nieporozumienia będą nieuniknione i może 
przyjść do wojny światowej. Zwycięstwo lu­
dów bałkańskich unicestwiły zupełnie zasa­
dę status quo. Możemy, mówił, łatwo zyskać 
sympatyę nowych mocarstw bałkańskich. 
W interesie spokoju mówca jest przeciwny 
utworzeniu samodzielnego państwa albań­
skiego, bo byłoby ono tylko dalszym ciągiem 
zatargów między Austryą a Włochami. Mu­
simy się domagać — wywodził —■ aby kwe- 
stya bałkańska była rozwiązana po wsze cza­
sy, a Albania została rozdzielona między pań­
stwa bałkańskie. Nie mamy najmniejszego 
powodu do odmawiania Serbii przystępu do 
A dryatyku; gdyby Serbia otrzymała jakiś 
port, to musiałby on pozostać raz na zawsze 
nieutortyfikowany.

Naszym najżywotniejszym interesem — 
ciągnął del, Kramarz dalej — jest swoboda 
na Adryatyku, a tej swobodzie nie przeszka­
dzałby port serbski, lecz brzeg włoski. Prze­
ciwny brzeg włoski nie może być ufortyfi­
kowany. Z państwami bałkańskiemi należy 
zawrzeć sojusz i traktaty cłowe. Na projekt 
umiędzynarodowienia nowych kolei bałkań­
skich państwa bałkańskie nigdy się nie zgo­
dzą. W tej mierze Serbia okazała dobrą wo­
lę przez przychylenie się do stanowiska Au­
stryi. Serbia pozostanie zawsze jeszcze naj­
lepszym targiem zbytu ; trzeba tylko, aby u- 
stały szykany, btarajmy się nawiązać nowe 
stosunki handlowe, starajmy się o wzajemną 
przychylność, zapewnijmy sobie pokój po 
wsze czasy. Do tego atoli obok polityki za­
granicznej potrzeba rozsąduej polityki we­
wnętrznej wobec Słowian południowych. — 
Przemocą nic nie wskóramy na Bałkanach, 
bo państwa bałkańskie zbyt są silne. Osią­
gnąć możemy coś tylko przez przychylność i 
stosunki gospodarcze.

Del. bar. S e h w e g e l  oświadczył, że
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CZĘŚĆ PIERWSZA.

I.
(Ciąg dalszy).

Tutaj, cała była przejęta z&wrotnośeią 
obecnej chwili, halucynacją przyszłości bez 
granic,... i tak daleko, tak bardzo daleko od 
wszystkich jej dotychczasowych zajęć i trosk 
zwykłych kobiecie żyjącej w towarzystwie!,... 
Quebec, Montróal, Otawa, podobały się je j ; 
podziwiała kolejno te miasta. Lecz żeby czar 
działał w całej pełni, trzeba było tych prze­
strzeni bez końca w swoim ogromie, które 
kiedyś staną się kolebką nowej rasy.... tych 
jezior, będących najbogatszą ozdobą tego 
kraju, przeznaczonych, aby zostać kiedyś miej­
scem ześrodkowującem cały sport dla przyje­
mności i rozrywki coraz bardziej rozwijającej 
się Kanady.... tych posterunków myśliwych 
na rozmaite futra, tych samotnie stojących 
chatek i obozów drwali, a przedewszystkiem 
tej olbrzymiej linii kolejowej, która łączy 
wschód z zachodem, i którą oboje z bratem 
zwiedzić przybyli.

Mieli specjalne swoje powody aby 
przejechać się po tej drodze. Ojciec ich, je ­
den z pierwszych i najważniejszych akcyo- 
naryuszy Towarzystwa, mógł być nawet za­
liczony do założycieli tej drogi. Należał do 
niewielkiej liczby kapitalistów, którzy przed­
sięwzięli i ciągnęli dalej budowę, wbrew licz­
nym przeszkodom pierwotnym, w czasach gdy 
bardzo często nie było dość pieniędzy w k i-

przy odpowiedniem zastosowaniu dualizmu 
nie mogą wyniknąć żadne trudności co do 
rozwiązania kwestyi południowo-słowiańskiej. 
Interesy Monarchii przez to nietylko nie do­
znają ujmy, ale się wzmocnią. Należałoby 
zadowolić ludność serbsko-chorwacką, która 
w większości swej przemieszkiwa w Monar­
chii. Wkoueu podniósł mówca, że port salo- 
nicki musi być wolny dla eksportu austrya- 
ckiego.

Del. W o l f  sądzi, że gdyby Austrya 
była w czas anektowała Saadżak nowobazar- 
ski. to byłoby nie przyszło do sojuszu bał­
kańskiego i do tak szybkich sukcesów na 
polu walki. Mówca nie kryje się z przekona­
niem, że unadek Tureyi i pojawienie się 
wielkiego mocarstwa słowiańskiego na Bał- 
kanie z punktu interesów niemieeko-narodo- 
wyeh jest niemiłe i niebezpieczne. Dc-lej o- 
strzegał mówca urząd Ministerstwa spraw 
zagranicznych przed stosowaniem przy upo­
rządkowaniu spraw bałkańskich recepty del, 
Kramarza lub Suster,siczą.

Del. de G a s p a r i  wskazał na to, że 
dyspozycje we Włoszech dla trójprzymierza 
i zbliżenia się do Austryi są nadzwyczaj do­
bre. To zbliżenie się musi nastąpić od na­
rodu do narodu. Pokój w Lozannie oznacza 
likwidacyę tych umów, jakie Włochy połą­
czyły z trójpo rozumieniem. Polityka wahania 
między trójprzymierzem a trójporozumieniem 
może być wykluczona, jeśli nowy traktat trój­
przymierza, wciągnie Włochy w sferę spraw7 
na morzu Śródziemne®,

Del. dr. F u e h s  polemizował z dr. El- 
lenbogenem co do istnienia partyi wojennej 
w Austryi.

Del. dr. E l l e n b o g e n  polemizował z 
wywodami del. Fuchsa i Olam Martiuitza.

Del. S c h ó p f e r  nie wątpi, że los Kon­
stantynopola poruszy kwestyę dardanelską. 
Jest rzeczą wątpliwą, czy interesowane mo­
carstwa będą mogły pokojowo pogodzić się. 
Wobec tego byłoby pożądane, sbyhr. Berch- 
told podkreślając wielką miłość Monarchii 
ku pokojowi, podniósł był także z naciskiem 
świadomość siły Monarchii.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dziś zbiera się kornisya o godz. 2 m. 

30 po południu.
Komisja w o j s k o w a  Delegacyi au- 

stryackiej odbyła wczoraj posiedzenie, na 
którem przyjęła budżet marynarki. W ciągu 
dyskusji zabrał głos komendant marynarki 
hr. M o n t e c u c c o l i ,  który podkreślił konie­
czność uchwalenia żądań Zarządu marynarki 
i podniósł, że kwestya podoficerów będzie w 
jak najkrótszym czasie załatwiona,

Del. C h o ć  domagał się zmiany lub 
modyfikacji ustawy o certyfikatystach.

Del. S m e r a l  oświadczył, iż socyaliśei 
są zdania, iż Monarchia nie może mieć do­
statecznej floty wojennej do ataku, do obro­
ny zaś nowy plan flotowy jest zbyteczny. 
Wskutek tego socyaliśei głosować będą prze­
ciw budżetowi marynarki.

Kornisya wybrała subkomitet dostaw 
dla armii i maryuarki. W skład tego subko-

sie Towarzystwa, na opłacenie robót zie­
mnych Ind dom, którzy pracowali przy zało­
żeniu olbrzymiej linii. Po jego śmierci, akcye 
zostały podzielone pomiędzy oboje jego dzie­
ci. Lecz nazwisko jego i usługi, nie zostJy  
zapomniane w Montreal. To też, gdy syn je ­
go i córka, która owdowiała objawili zamiar 
zrobienia podróży z Quebec do Vancouver za­
pytując o cenę najmu osobnego wagonu na 
całą podróż, władze w Montreal uprosiły ich, 
aby wzięli na swój użytek jeden z oficjal­
nych wagonów. Byli więc gośćmi i pozosta­
wali pod opieką „Canadian-Pacifie-Railway.

Opuścili Toronto pewnego wieczora w 
maju, gdy sady są w pełnym rozkwicie od 
wielkiego jeziora aż do wąwozów Niagary. 
Przez całą długość linii idącej na północ, 
białe parasyty kwitły w całym blasku pomię­
dzy trawą, na nasypach, w cieniu lasó w, gdy 
po obu stronach drogi ukazywały się i zni­
kały wesołe formy Ontario, tak miłe, rodzin­
ne, gdzie obyczaje tak bardzo się różnią od 
starych zwyczajów Q;iebec’u, jak nowe prą­
dy z ciężkiem życiem zachodu, z któijm i 
mieli się zapoznać. Przejechali w ten spo­
sób — lecz w czasie bezksiężycowej nocy — 
okolicę Jezior Muskoka, celu przejażdżek z To­
ronto; a od North Besy, od wschodu słońca, 
zagłębiali się w pustkę przez tysiące kilome­
trów jezior i lasów, króre pokrywają okolicę 
pomiędzy Ontario starym a Winnipeg.

W tern to miejscu zachwyt lady Mer- 
ton został nazwany szaleństwem przez jej 
brata, tutaj, gdzie dzika wspaniałość lej pu­
styni ją  ujarzmiła w pewnej mierze; tutaj, 
siedząc na końcu pociągu, gdy oczy jej ps­
trzyły na ślady i postępy dzieła, do którego 
ojciec jej się przyczynił, czuła, że odrywa 
się od Europy i doznawała tego gwałtowne­
go wzruszenia, jakiego się doświadcza na 
widok czegoś co się rodzi do życia, wobec 
przestrzeni przeznaczonej dla tego życia, któ­
re ma przyjść.,.

mitetn wszedł między innymi del. hr. S k a r ­
li e k, oraz trzej referenci w komisy! woj­
skowej: O 1 a m- Mar  t i n i  tz,  K o z ł o w s k i  i 
S ch  1 eg  el.

Następne posiedzenie komisyi we wto­
rek.

Na porządku dziennym ordinarium  i 
extraordinarium  wojskowe.

I lem isy i M M  I f ly  p s lf iw .
Kornisya budżetowa Izby posłów obra­

dowała wczoraj przed południem w dalszym 
ciągu nad budżetem pod przewodnictwem p. 
K o r y t o w s k i e g o ,  a w obecności P. Mi­
nistra skarbu Zaleskiego.

Przemawiał p. D i a m a n d.
P. Diamand ('mawiał politykę finan­

sową P. M inistra skarbu Zaleskiego i wyka­
zywał, że podatki konsumeyjne od produktów 
skartelowanych znacznie spadają, a więc po­
pierane kartele dzięki swej zręcznej polityce 
w sprawie ceny produktów konsumują także 
część podatków państwowych. Mówiąc o go­
rzelniach, zaznaczył że bonifikacye spirytu­
sowe okazują się szkodliwemi dla gorzelń 
rolniczych, a zniesienie ich bynajmniej nie 
sprzeciwia się interesom rolnictwa. Mówca 
ponowił wniosek swój, odrzucony roku ubie­
głego. aby zupełnie niezależnie od zgody 
Węgier zniesiono rolnicze bonifikacye spiry­
tusowe, a pieniądze te przekazano krajom na 
poprawę bytu nauczycieli.

Następnie omawiał stosunki w przemy­
śle naftowym i przedstawił szkodliwość po­
lityki kartelowej Ministerstwa handlu, Obszer­
ne omówienie tej sprawy zastrzegł sobi6 przy 
działach Ministerstw robót publicznych i Mi­
nisterstwa handlu.

Dalej wniósł mówca rezolucję w zwią­
zku z rezolucyą p. Glockła w sprawie rozwoju 
produkcyi soli w Galicyi i poprawy stosun­
ków robotniczych w salinach galicyjskich.

Następnie polemizował z polityką go­
spodarczą Koła polskiego i twierdził, że wy­
właszczanie polskich przemysłowców w Ga­
licyi pod względem moralnym, oraz na pun­
kcie szkodliwości dla interesów narodowych 
i gospodarczych zupełnie nie pozostaje w tyle 
za wywłaszczeniem praktykowanem przez ko- 
misyę kolonizacyjną w Księstwie Poznań- 
skiem.

Polityka agrarna w kraju, który nie 
jest agrarny, lecz tylko nie przemysłowy, 
jest — zdaniem mówcy — dla gospodaistwa 
krajowego zabójcza.

P. S e i t z  protestował przeciw obstruk­
cji i rzekł, że wszelka obstrukcja Słoweń­
ców czy Businów oddaje ty i ko usługi Rzą­
dowi (sprzeciwiania się na ławaab Słoweń­
ców7 i Rusinów), który woli prowizoryum bu­
dżetowe, niż normalne obrady budżetowe. Na 
wytoczenie zażaleń z powodu stosunków w 
Ohorwacyi odpowiedniem forum są Dele­
gacje, ale tam dr. Sustersicz uprawia poli-

— Obiad podany, milady!
— Chwała Bogu! — zawołał Filip 

Gaddesden, porywając się z miejsca. — Pro­
szę nam dać szampana, Yerkes, jeśli łaska!

— Filipie — rzekła siostra tonem wy­
mówki — nie dobrze jest dla ciebie pić 
szampan;, eo wieczora.

Filip odrzucił wstecz swoje kręcone 
włosy i rzekł z grymasem:

— Zobaczę, czy będę mógł obejść się 
jutro bez niego, Ohodźże Elżbieto.

Przeszli przez salon wybity perską rna- 
teryą, wzdłuż małych dwóch pokoików sy­
pialnych i ciasną kuchenkę, i weszli do sali 
jadalnej po przeciwnej stronie wagonu. Stał 
tam kamerdyner gotowry do usług, a na pro­
gu kuchni, człowiek starszy, z opaloną twa­
rzą, w białej kurtce kucharskiej, patrzył ua 
nich życzliwie.

— Ślicznie pachnie, Yerkos! — rzekł 
Gaddesdon przechodząc.

Kuchmistrz uśmiechnął się wymownie.
— Byle tylko milady trafiło coś do 

smaku — rzekł z niejaką goryezą.
— Słyszysz? — zauważył Filip, siada­

jąc do zastawionego stołu.
Elżbieta zdawała się zasmucona. Sła­

bą stroną u niej było prsgnieme, aby być 
kochaną — ubóstwianą, możnaby raczej po­
wiedzieć — przez sługi i w ogólności tak 
było. Lecz przywiązanie Yerkesa wymagało 
zbyt wiele.

— Zaledwie skończyliśmy lunch, nie 
mówiąc już o herbacie — rzekła z wyrazem 
zniechęcenia patrząc na menu umieszczone 
przy jej talerzu. Fili, czy chcesz mnie do­
prowadzić do stanu Mrs. Melhuish?

Filip spojrzał na siostrę. Mrs. Malhuish 
była żoną proboszcza z ich parafii w Hamp- 
shire: biedna kobieta dotknięta była nadmier­
ną tuszą i chorobą serca.

—■ Mogłabyś wziąć kilka kilo ou mrs. 
Malhuish i niktby tego nie zauważyłf Dopra­
wdy, jesteś za chuda, Betty... piawdziwy 
strach na wróble! I naturalnie, Yarkes sobie 
wyobraża, że jast w jego mocy tobie, się przy-

tykę rządową. Przeciw systematycznemu uda­
remnianiu prac komisyi budżetowej wszyst­
kie stronnictwa powinny, zająć zgodne sta­
nowisko.

P. D u 1 i b i c z protestował przeciw 
twierdzeniu p, Seitza, jakoby Słoweńcy swą 
obstrukcyą chcieli oddawać usługi Rządowi. 
Na znak protestu wniósł zamknięcie posie­
dzenia.

Przewodniczący K o r y t o w s k i  prze­
rwał na 5 minut posiedzenie.

Po przerwif; odroczono posiedzenie do 
godz. 3 po południa.

Na popołudniowem posiedzeniu komisyi 
odrzucono wniosek p. Dulibica o zamkniecie 
posiedzenia większością 25 głosów.

Następnie przez dwie godziny przema­
wiał p. G o s t i n c a r .  Przemówienie swe za­
kończył przedłożeniem 52 wniosków.

Pp. M a r k h l  i N e m e c  protestowali 
przeciw obstrukcji w komisyi.

F. d’E ! w e r t  domagał się uwzglę­
dnienia żądań urzędników państwowych.

Po przemówieniach pp. F r a n t y  i Ko ­
l i  s ch  er  a posiedzenie zamknięto.

Dziś dalsze obrady.
------------------- i—  ..

Awans  l i s t opa dowy
iv  c .  i  k .  A r m i i .

(iii.) P o d p o ru czn ik am i zamianowani 
w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i 
o d d z i a ł a c h  t e c h n i c z n y c h  chorążo­
wie: Antoni Nenićka 9, Gustaw Pokorny z 
73 w 90, Edward Stenzel z 75 w 95, Lu­
dwik Schmidt 15, Karol Wedorn z 74 w 77, 
Ferdynand Scholz z 73 w 15, Franciszek 
Schindler 30, Jan Richter 30, August Ste­
fan 93, Bruno Mahdalik 57, Rudolf Wurm 
93, Ludwik Ehrenfeld 56, Adolf Wagner z 
42 w 10. Hugo Mayer 100, Edgar Klein 20, 
Henryk Ambrosi z 42 w 15, Antoni Sitss z 
73 w 95, Alfred Wraży 89. Miłosz Pistorius 
77, Sergiusz Mikuli 77, Maksymilian Sta- 
rzewski 56, Leopold Kolditz z 42 w 15, Hen­
ryk Poraazański 30, Wilhelm Haar 30, F ran ­
ciszek Skfidlo 55, Karol Zappe 40.

R o tm is trzam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  porucznicy: Maksymi­
lian Michel 6 uł., Hubert Braber z 13 w 3 
uł., Maksymilian Kugler 12 drag., Maksymi­
lian Smoleński i Ferdynand Jager 3 drag., 
Henryk Klar 8 drag., Ludwig Labrós 3 drag., 
Karol Grezer z 3 w 9 huz., Józef Bernolak 
13 buz., Józef Perko 2 drag., Robert Pu- 
stowska 1 uł.

P o ru czo ik am l zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  podporucznicy: Herman 
Raffay 12 drag., Adam Wieniewski 6 uł.. 
Kurt Zborzil 3 dragonów, Arpad Kossaczky 3 
huz,, Eryk Leibnitz 13 uł., Gilbert Sehiffrer 
12 drag., Jan Bauer 13 uł,, Jan Karner 13 
huz., Stefan Dembiński 1 uł., A rtur Kron- 
holz 4 uł., Jan Swogetynsky 2 uł., Jerzy 
Schmidt 12 drag,, Fryderyk Merkl 14 drag.,

służyć. W każdym razie masz bardzo ładną 
suknię na sobie, strasznie ładną — powta­
rzał z przesadą; i dodał natychmiast innym 
tonem :

— Ale słuchaj, Betty, czy zawsze bę­
dziesz nosić żałobę?

— Nie — odrzekła lady Merton — nie... 
już uie będę chodzić w czerni,

Mówiła głosem przerywanym, a gdy 
służący zmieniał jej talerz, obróciła się do 
okna, aby się przypatrywać lasom bez końca, 
a zarazem cień smutku przysłonił piękne jej 
oczy.

Była wysmukła z figurą delikatnie za­
rysowaną i ładną, drobną główką, wokoło 
której obfite kasztanowate włosy były upięte 
elegancko, lecz po prostu. Płeć miała jasną, 
lecz mało zabarwioną. Pomiędzy innemi rnło- 
demi i pięknemi kobietami, Elżbieta Merton 
mało czyniła wrażenia. Jak delikatny rysunek 
ołówkiem, wymagała, żeby jej zblizka się 
przypatrzeć. Zarys czoła, szyi, był nadzwy­
czaj czysty i subtelny, palce jej były długie, 
szczupłe. Suknia jej, w najlepszym guście, 
była skromna i małobijąca w eczy; ruchy, 
jej łagodn wdzięczne i skupione, oznaczały 
osobę z temperamentem równomiernym, nie­
zdolnym do gwałtownych wzruszeń. Dla swej 
żywej i wdzięcznej wesołości, oraz zainte­
resowania się wszystkiem co ją  otaczało, 
temu, któryby ją  bacznie obserwował, mogła 
przypominać jednego z owych małych mor­
skich ptaszków, które przelatują bez ustanku 
z jednej fali na drugą, dla których wszystko 
w życiu zdaje się skupiać w lataniu i szy­
bowaniu,

A jednak, porównanie nie byłoby cał­
kiem słuszne. Ukryte myśli Elżbiety Merton 
nie łatwe były do odgadnięcia. Mogła sobie 
pozwolić na wylew zachwytów swoich nad 
Kanadą; ale o sobie samej nigdy nie mówiła

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Ryszard Weil 10 drag., Edgard Kóppel 2 
drag., Paweł Kompner 8 huz,, Otto F r i tz l2  
drag., Wolf hr. Eekberecht 2 ul., Bobert 
Willander 9 drag., Eryk Sehtissler 12 drag., 
Erwin bar. Boymshurg-Lengsfeld 13 uł., Pa­
weł bar. Layet/ow w 2 uł., Alfred Schmidt 
12 drag., Emanuel Ol erdorfer 14 dragonów, 
Gwido Temmel 3 huz., Wilhelm Mestenhau- 
ser 10 drag., Miłosz W iehl 8 drag., Wiktor 
Bondy 8 uł., Jerzy Medyeczky 8 uł., Feliks 
Streit 1 uł., Jan Olszewski 6 uł., Aleksan­
der hr. Łoś 2 u ł , Władysław bar. Huszar i 
Budolf Schnirch 4 uł.

P o d p o ru czn ik am i zamianowani w p u ł* 
k a c h  k a w a l e r y i  chorążowie: Henrys Gó- 
res 9 p. drag., Toobald bar. Sey.ffertitz 14 
drag., Wiktor Yitali 12 drag., Otto Steindl 
2 uł., Franciszek Bayer 8 drag.

K ap itan am i zamianowani w p u ł k a c h  
a r t y l e r y i  p o l n e j  porucznicy: Maksymi­
lian Mayer z 30 p. dział polnych w 10 dyw. 
ciężkich haubic, Aloizy Grillmaier z 23 w 28 
p, dział polnych, Karol Schópf 32 p. dział 
poln., Budolf Obraczay z 1 dyw. art. konnej 
w 3 p. dział polnych, Fryderyk Bachmann 
z 37 p. dział polnych w 10 p. haubic pol­
nych, Fryderyk Mathes 11 p. haubic poln., 
Aloizy Czech z 11 w 2 p. haubic polnych, 
Piotr Nedoma 8 dyw. ciężkich haubic.

(0. d. n.)

Wojna bałkańska.

Coraz głębiej zapada T urcja w prze­
paść. Pierzchającej jej armii następują Buł­
garzy na pięty, zadając jej coraz nowe ciosy. 
Jedna jeszcze tylko obronna linia Czataldży 
pozostaje pobitym i jedynie ona dzieli żoł­
nierzy króla Ferdynanda od Konstantynopola; 
że i ona będzie złamana, to wobec dotych­
czasowego przebiegu walki zdaje się nie ule­
gać wątpliwości. Wczorajsza depesza Koln. 
Ztg. z Sofii twierdzi nawet, że armię ture­
cką już udało się Bułgarom odrzucić ze sta­
nowisk koło Czataldży. Potwierdzenia tej 
wieści niema dotąd — zdaje się więc, że tak 
samo jest ona przedwczesna, jak niemożliwo­
ścią jest, by Turcy zdołali się tam utrzymać.

Bównocześnie prą na Saloniki Grecy i 
Serbowie, które również będzie musiało upaść. 
Z chwilą zaś, gdy oni wejdą w mury stare­
go słowiańskiego; Solunia Bułgarzy zaś zaj­
mą Konstantynopol, akcya militarna koalicyi 
bałkańskiej osiągnie swe naturalne zakoń­
czenie. Kampanię można już dzisiaj uznrć za 
rozstrzygniętą, brak tylko formalnego fracze 
fiuału; ten przyjdzie niebawem, mimo, że rada 
turecka wojenna w dziwnem zaślepieniu wciąż 
jeszcze nie uważa sytuacyi za rozpaczliwą i 
roi sobie dalsze prowadzenie wojny.

Na l in i i  C zataldża.
Konstantynopol, dzięki położeniu na 

końcu długiego i stosunkowo wąskiego pół­
wyspu, nie przedstawiał dla ufortyfikowania 
po stronie lądu żadnych trudności, a forty 
tak daleko wysunięto, że miasto jest bezwa­
runkowo bezpieczne wobec bombardowania.

Linia Czataldża, zwana także (od po­
łudniowej swej kończyny nad morzem Mar- 
mara) Czekmed.że, leży w odległości 40 kilo­
metrów na zachód od stolicy i zamyka pół­
wysep, który w tern miejscu ina 35 kilome­
trów szerokości. Linia ta eiągnie się od mo­
rza Marmara do morza Czarnego, ale jezio­
ro, czy raczej laguny Bejuk-Czekmedże na 
południu, tudzież jezioro Derkos-Gól na pół­
nocy zacieśniają właściwie to miejsce do 25 
kilometrów suchego lądu. Bagnista po części 
nizina Kara Su jest wybornym środkiem 
obronnym.

Na tej linii znajduje się 27 fortów, po­
łożonych na wzgórzach, których pasma idą 
od północy ku południowi. Na punktach wa­
żniejszych znajdują się w kilku liniach ró­
wnoległych forty ziemne o silnych profilach, 
szańce, każdy dla 300 do 400 ludzi, haterye 
dział rozmaitego kalibru i wieku. Główne 
punkty miały być zabudowane fortami sta­
łymi, ale takich fortów jest zaledwie trzy. 
Liczne składy, drogi i linie telegraficzne 
znajdują się po za fortami, połączonymi te ­
legraficznie z Konstantynopolem.

W tych fortach znajduje się około 200 
dział ciężkich i średnich, głównie dział for- 
tecznych Kruppa o kalibrze 12 i 15 centy­
metrów. Są także haubice i ciężkie moździe 
rze. Artyleryę można dowieść z Konstanty­
nopola, z nad Bosforu i Dardanelów.

Sam Konstantynopol jako twierdza, nie 
ma żadnej prawie wartości. Starożytne mury 
i wieże z czasów bizantyńskich leżą w gru­
zach, a szańce polowe i reduty, pochodzące 
z r. 1877 i zbudowane w odległości 6 do 10 
kilometrów od miasta, są przestarzałe i nie 
dają należytej obrony.

Według wiadomości z głównej kwatery 
bułgarskiej, armia bułgarska potr. ebuje je ­
szcze dwu, trzech dni do koncentracyi przed 
Czataldżą.

Oficjalne wiadomości tureckie każą spo­
dziewać się zaciętego oporu. Prywatnie je ­
dnak donoszą, że w_ Konstantynopolu utwier­
dza się coraz bardziej przekonanie, iż obro­

na linii Czataldży jest już bezcelowem przed­
sięwzięciem i że komendanci nie zdołają na­
wet utrzymać wojsk tureckich, które na łeb 
na szyję uciekają do stolicy.

Dla Bułgarów samo już przeświadcze­
nie, że stoją w odległości 43 zaledwie kilo­
metrów od Konstantynopola (odległość rów­
na przestrzeni pomiędzy Mikołajowem, Szkłem 
lub Wybranówką — a Lwowem) będzie do­
statecznym chyba bodźcem do pokonania tej 
ostatniej zapory.

Oficyalny k o m u n ik a t b u łg a rsk i o b itw ie  
pod  L iile-B urgas.

Agencya bułgarska ogłasza następujące 
sprawozdanie o walkach na linii Liile-Bnr- 
gas-Bunar-Hissar w dniach 29 października 
do 2 listopada. Armia turecka liczyła prze­
szło 120.000 ludzi, posiadała 300 dział i 65 
szwadronów jazdy. Podczas pięciodniowych 
zaciętych walk prawe skrzydło tureckie bez 
przerwy naciskało na lewe skrzydło bułgar­
skie w zamiarze przerwania połączenia z Kirk- 
Kilisse. Bułgarom udało się jednakże przez 
śmiałe ataki, oraz dzięki swej potężnej arty­
leryi i celnym strzałom piechoty zmusić nie­
przyjaciela do odwrotu.

Nieprzyjaciel wystawiony był podczas 
ucieczki na morderczy nasz ogień, Pobojowi­
sko zasiane było trupami. W trzecim dniu 
centrum bułgarskie, poparte działami, przeszło 
do ataku. Piechota zaatakowała bagnetami 
fortyfikacye, które wydawały się niezdobyte- 
mi. Piechota zdołała zdobyć te fortyfikacye, 
poczem rozpoczęto ściganie nieprzyjaciela, któ­
ry pod działaniem naszej artyleryi w popło­
chu poszedł w rozsypkę.

W dniu piątym nasze lewe skrzydło 
wzmocnione świeżem wojskiem przeszło do 
rozstrzygającego ataku i rozproszyło nieprzy­
jaciela na całej linii, tak, że rzucił on swe 
wzmocnione stanowiska i począł uciekać.

Bułgarzy zdobyli 42 dział szybkostrzel­
nych, wiele chorągwi, 150 wagonów ze środ­
kami żywności i amunicyą, dwie lokomotywy, 
kilka składów żywności, oraz wzięli do nie­
woli 2800 ludzi. Nasze straty w .tych wal­
kach wynoszą 15.000 zabitych i rannych, 
Turcy zaś stracili przeszło 40.000 ludzi.

W bitwie tej, którą można porównać 
z bitwą pod Mukdenem, armia turecka zo­
stała zupełnie zniszczona. W zupełnem roz­
biciu nieprzyjaciel, który nie mógł utrzymać 
się w umocnionych stanowiskach między 
Czorlu a Sarai, cofnął się ku Czataldży.

Armia turecka — kończy kom unikat-- 
przybita klęską i bez artyleryi, z trudem tyl­
ko będzie mogła bronić stolicy.

Nowe zd a rzen ia  n a  te a trze  w ojny .
Korespondent wiedeńskiej Zeit donosi ze 

Skutari, że sytuacya Turków na Taraboszu i 
w samem S k u t a r i  nie tylko się nie po­
gorszyła, ale nawet poprawiła; gdyż otrzy­
mano nowe prowianty na trzy miesiące. Na­
tomiast Czarnogórcy znajdują się w dość 
przykrej sytuacyi. ponieważ Malissorowie 
zerwali z nimi. Ks. Daniło chce za wszelką 
cenę napowrót pogodzić się z Malissoraini. 
Czarnogórcy pocieszają się tem, że niebawem 
nadejdzie artylerya serbska, a wtedy Skutari 
padnie.

Wiadomość o zajęciu przez Czarnogór- 
ców portów adryatyckich San Gioyanni di 
Medua i Alessio potwierdza się.

Urzędowo donoszą z Belgradu, że w a l ­
k i  k o ł o  P r i l e p u  trwały dwa dni. Straty 
po obu stronach są wielkie, zwłaszcza po 
stronie tureckiej.

Według tureckiej depeszy prywatnej z 
Adryanopola, oddział tamtejszego garnizonu 
dokonał skutecznej wycieczki. Arylerya tu­
recka z pozycyi Jaeitepe ostrzeliwała stano­
wiska Bułgarów koło Marasz. Pozycye te 
prosiły o posiłki, które wysłano, ale nadej­
ście ich udaremniono. Ogień artyleryi ture­
ckiej zmusił armaty bułgarskie do milczenia. 
Bi lony tureckie urządziły wzlot i badały sta­
nowiska nieprzyjaciół.

Wedle doniesienia, jakie otrzymał ture­
cki Ikdam , oddziałowi wojsk, wysadzone­
mu na wybrzeże Morza Czarnego, udało się 
koło Kirk-Kilisse osiągnąć znaczne sukcesy 
wojskowe.

Standard  dowiaduje się, że w Kon­
stantynopolu panuje niepewność co do miej­
sca pobytu N a z i m a  b a s z y .  Przypuszczają, 
że został zabity, albo przez Bułgarów wzięty 
do niewoli.

Bównocześnie Echo de Paris otrzyma­
ło z Konstantynopola wiadomość, że wedle o- 
biegającej tam pogłoski, Nazim basza przez 
własnych żołnierzy na polu bitwy został za­
strzelony.

W K o n stan ty n o p o lu .
Doniesienie bukareszteńskiego Univer- 

sul, jakoby Bułgarzy dotarli do San Stefano, 
a sułtan z dworem i kasą państwową prze­
niósł się do Skutari, czy Brussy, na brzegu 
azyatyekim, okazuje się wymysłem.

Do F rankfurter Ztg. donoszą z Kon- 
stantynopala: Bandy Kurdów i Softów odby­
wają narady i zapowiadają, że zanim Bułga­
rzy zajrtą Konstantynopol, całe miasto pój­
dzie z dymem. Bułgarzy — powiadają — nie

zatkną krzyża' na meczecie św. Zofii, bo przed­
tem meczet obróćmy będzie w perzynę.

W kołach politycznych Konstantynopola 
twierdzą, że z żądaniem pośrednictwa zwró­
cił się do mocarstw minister spraw zagrani­
cznych na własną rękę, armia zaś żąda dal­
szej walki.

Jakoż do Konstantynopola przybył dru­
gi szef sztabu i oświadczył wielkiemu wezy­
rowi, że oferta pokojowa Porty sprawiła jak 
najgorsze wrażenie w arinii, która me chce 
nic wiedzieć o poddaniu się. Przywódcy 
unionistów złożyli podobne oświadczenie. Na 
podstawie tych opinij Porta postanowiła da­
lej wojnę prowadzić, następca tronu uda się 
znów na pole bitwy.

Wspomniane postanowienie zapadło na 
•Badzie wojennej, która odbyła się wczoraj 
przy współudziale 30 marszałków' i genera­
łów. Bada ta uchwaliła rozległe zarządzenia 
celem ochrony kraju i zajmowała się dalszem 
prowadzeniem wojny. Uchwały Bady wojen­
nej zostały przedłożone Badzie ministrów, 
której posiedzenie trwało do północy. Bada 
ministrów oprócz kwestyi obrony Czataldży 
zajmowała się także kwestyą ewentualnej 
zmiany głównego komendanta armii. Posta­
nowiono jednak pozostawić nadal na tem 
stanowisku Nazima baszę, a byłego ministra 
gen. Salicha przydać mu jako pomocnika.

Zam ysły państw  b a łk ań sk ich  i akcya 
dyp lom atyczna .

W. AUg. Ztg. pisze, że rokowania o 
pośrednictwo mocarstw toczą się dalej. Akcya 
ta jednak dotąd me poczyniła istotnych po­
stępów. Nie jest wykluczone, że między stro­
nami wojującemi odbędą się rokowania bez­
pośrednie, a to wówczas, jeśli będą dane 
militarne podstawy do takiej akcyi. Dane te 
są następujące: 1. Zdobycie Skoplje przez 
Serbów (to się już stało); 2. wkroczenie Buł­
garów do Konstantynopola; 3. zdobycie Sa­
lonik przez Greków i 4. Skutari przez Czar- 
nogórców. Te trzy ostatnie akcye wymagają 
pewnego czasu, przedtem — o ile naturalnie 
nie zajdą nieprzewidziane wypadki — roko­
wania pokojowe nie nastąpią.

Paryski Temps i londyńska Daily M ail 
otrzymały z Petersburga wiadomość, że w 
tamtejszych kołach oficyalnych liczą się z 
koniecznością dopuszczenia Bułgarów do Kon­
stantynopola. Istnieje zaś obawa, że Bułga­
rzy raz wkroczywszy, już nie opuszczą stolicy. 
Podobno król Ferdynand miał się wyrazić, 
że Konstantynopol będzie stolicą Wielkiej 
Bułgaryi.

Ostatnią mowę Greya komentuje prasa 
londyńska tak, że Anglia postara się o to, 
by związek bałkański wykorzystał wszystkie 
zwycięstwa, nawet zajął Konstantynopol. 
Tylko D aily News powiada, że Konstantyno­
pol nie powinien być ani rossyjski, ani buł­
garski, a tylko wolnem miastem pod kontrolą 
mocarstw.

Sofijski organ Geszowa pisze, że Turcya 
powiną* w prośbie zwróconej wprost do ga­
binetów państw bałkańskich objawić swą wolę 
pokoju, powinna bowiem zrozumieć, że dal­
sza wojna przyprawi ją o bankructwo i spro­
wadzi nad przepaść, a kroki przez Portę do­
tąd poczynione nie powstrzymają wojny.

Podobną osnowę ma wiadomość z So­
fii, stwierdzająca, że związek bałkański o- 
świadczył autorytatywnie, jakoby tylko z Tur- 
cyą be2;pośrednio chciał rokować i to dopie­
ro, gdy Turcy uznają geograficzną kartę Bał- 
kanu.

„O wmieszaniu się jakiegokolwiek mo­
carstwa w rokowania pokojowe — wywodzi 
w jednem z pism bułgarskich minister Ja- 
blanski — niema mowy. Przynajmniej Buł- 
garya tego nie zniesie".

U kład tu reek o -an g łe lsk i 1
Berlińska Kreuz Zeitung  otrzymuje z 

Konstantynopola informacye, według których 
Porta zawarła z rządem angielskim bardzo 
ważny układ co do sytuacyi wojennej. Do 
tego odnosi się znane oświadczenie wielkie­
go wezyra wobec ministra wojny, iż Turcya 
osiągnęła „ogromny sukces dyplomatyczny". 
W Konstantynopolu są pewni, że Anglia w 
nadzwyczajny sposób wspomoże Turcyę w o- 
becnej chwili, nie stając w przeciwieństwie 
do innych mocarstw.

Informacya ta K reuz Zeitung  uzupeł­
niona jest jeszcze uwagi godną koresponden- 
cyą z Londynu, zwracającą uwagę na to, 
źe kwestya wysłania floty angielskiej na mo­
rze Śródziemne od kilku dni tworzy wyłą­
cznie temat rady ministeryalnej. W mini­
sterstwie wojny panuje gorączkowa czyn­
ność. Dopiero w ostatniej chwili przetrans­
portowano w wielkiej ilości amunicyę na o- 
kręty wojenne. Dla Anglii kwestya należy­
tej siły zbrojnej na morzu Śródziemnem była 
już nieraz przedmiotem rozważań i nie ule­
ga najmniejszej kwestyi, źe otwarcie Darda- 
neli musi być dla Anglii rzeczą największej 
wagi ze względu na Egipt. Gdyby Bułga- 
ryo, względnie sojusz bałkański, w najbliż­
szych dniach zajął Konstantynopol, to, zda­
niem Anglii, pod naciskiem Bossyi działa 
tureckie w Dardanelach zmuszone byłyby do 
bezczynności. Jako cel jazdy floty angiel­

skiej wymieniają zatokę Suda. Najbliższe dni 
pokażą, czy też Anglicy wszystkim ewentual­
nościom zdołają sprostać.

Przy sposobności, jako signum, zapi­
sać wypada, że rossyjski nacjonalistyczny 
Swiet atakuje Anglię, posługując się dawno 
już nieużywanym wyrazem „perfumy Albion". 
Swiet pisze między innem i: „Już na początku 
zatargu było widoczne, że sławna jedność 
mocarstw jest tylko bajką dyplomatyczną. 
Szczerby w tej sztucznej budowie trój poro­
zumienia są obecnie i dla niewtajemniczone-, 
go oka widoczne. Mobilizacja floty angiel­
skiej zadała tej budowie cios stanowczy."

Także Biecz nie chce uwierzyć, aby sa­
ma ochrona chrześcian w Turcyi wymagała 
wysłania całej eskadry angielskiej na morze 
Śródziemne. Dziennik przypomina, że jak w 
r. 1878 Anglia zatizymula swojem ultimatum 
wojska rossyjskie przed bramami Konstanty­
nopola, tak obecnie Anglia nie dopuści wraar- 
szu wojsk bułgarskich do stolicy tureckiej.

P a r y ż .  Temps w depeszy berlińskiej 
donosi w formie pogłoski, że NieinPy i Buł- 
garya zgadzają się z oświadczeniem Fremden- 
blattu, według którego Serbia może M naj­
wyżej posunąć się do Prizren,

B e l g r a d .  Główna komenda dozwo­
liła obcym attaches wojskowym wstępu na 
pole walki.

K o n s t a n t y n o p o l .  Zawinął tu k rą­
żownik francuski „Leon Gambetta".

B e r l i n .  Z Konstantynopola donoszą: 
Kapitan okrętu „Loreley" wręczył zarządowi 
tureckiej służby sanitarnej 150 funtów tur., 
które rząd turecki dał dis załogi tego statku 
za przewiezienie b. sułtana Abdul Hamida.

M a l t a .  (B . Reutera). Jeżeli sytuacya 
będzie wymagała tego, dalsze okręty ^ g ie l-  
skie odpłyną do Konstantynopola. Wczoraj 
odpłyną! krążownik „Him pshire", (Merem 
innym okrętom polecono, aby były w pogo­
towiu pod parą. Okręty te tylko w razie n a­
głej konieczności odpłyną na Wschód.

K R O N IK A .

Lwów, 8 listopada.
K alendarz .
S o b o t a  (9 l i s t o p a d ) :
Teodora m. — Bogodara. — Nestora mucz. 
W schód  słońca o godzinie 6 27 rano, za­

chód słońca  o godz. 3'49 po południu .
T em p era tu ra . O godzinie 12 w p o łu ­

dnie -f- 2 stopni C.

-  JE . P . M in iste r W ładysław  D łu ­
gosz baw i we Lwowie.

— W iadom ości kościelne . Dyecezya 
przem yska. P rezen tę  na  opróżnione probostwo 
w W ołkow yi o trzym ał ks. S tan is ław  Szufa, ad­
m in is tra to r  miejscowy. Uwolniony na  w łasne  
żądanie od obowiązków duszpasterskich , po o- 
t rzym aniu  pensyi emerytalnej ks. Józef W itkow ­
ski, proboszez w Trześni. A dm inistra to rem  w 
Trześni zam ianow any ks. Wojciech R ychlicki 
miejscowy w ikary . K onkurs  na  opróżnione pro­
bostwo w  Trześn i rozpisano z terminem do 30 
listopada.

□  Z asiłk i d la  ubogich  uczniów .
W  budżecie funduszu  kra jow ego na rok  191 2  
przeznaczył Sejm ua  zasiłk i dla polskich i r u ­
skich Towarzystw , mających na  celu w spom a­
ganie  ubogich  uczniów, rycza ł t  w  sumie 2000  
koron. Nadto z ryczał tu  przeznaczonego a a  ten 
dam cel w r. 1911  pozostała  uierozdzielona 
reszta  w kwocie 7 0 0  kor. N a  rok  bieżący m ia ł 
zatem W ydzia ł  k ra jow y do dyspozycj i  sumę 
2 7 0 0  kor. Z rycza ł tu  tego p rzyzna ł W ydzia ł  
k ra jow y  obecnie w porozum ieniu  z B ad ą  szkolną 
k ra jo w ą  następujące  jednorazowe zasiłk i wszy­
stk im  tym Tow arzystw om , które o to w niosły  
podan ia :

Tow arzystw u  Pomocy naukowej we L w o ­
wie 750  kor.; K ółku  pomocy naukowej (Ma­
cierz) we Lwow ie  150  kor.; T ow arzystw u  P o ­
mocy naukowej w Sanoku i 50  kor.; T ow arzy­
stw u  opieki nad  młodzieżą szkół średnich  w 
Tarnow ie  1 00  kor.; T ow arzystw u izraelickiemu 
Pomoc szkolna we Lwow ie za lata 1911 i 191 2  
razem 2 0 0  kor.; Dziesięcioceutowemu izraeli- 
ekiemu T ow arzystw u P a ń  dla w sp ie ran ia  dzia­
tw y szkolnej we Lwow ie 50 kor.; T ow arzystw u 
Opieki żydowskiej młodzieży szkół średnich  we 
L w ow ie  100  kor.; Tow arzystw u „E zra"  dla 
dziatwy żydowskiej w Gorlicach 50  kor.; T o w a­
rzys tw u  rusk iem u „Pomicz mołodizy" we L w o­
wie 2 00  kor ; Tow arzystw u  rusk iem u  „Szkilna 
pomicz" we Lw ow ie  1 00  kor.; T ow arzystw u 
rusk iem u „Szkilna pomicz" w  S tan is ław ow ie  100 
kor.; T ow arzystw u rusk iem u „Szkilna pomicz" 
w Kołomyi i 0 0  kor.; T ow arzystw u rusk iem u 
im. św. Mikołaja  w T arnopo lu  100  kor.

Z funduszu  będącego do dyspozyc j i  na 
cel powyższy rozdzielono zatem ogółem 21.50 
kor., resztę w kwocie 550  kor. zarezerwowano 
d la  T owarzystw  które się dotąd o zasiłk i nie 
zgłosiły . Uderzającem jest,  iż w s tosunku  do

, Gazeta Lwowska" z dnia 9 listopada 1912.
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ru sk ich  i izraelickich Tow arzystw , zgłosiło się 
tak  mało polskich Towarzystw .

— Na Podw ieczorku  z produkcya- 
m i, który  się odbędzie w  niedzielę 1 0  b. m. 
w  salach K asyna  miejskiego o godz. 5 po po­
łu d n iu ,  obiecał także wziąd udz ia ł  w części 
artystycznej p. L ud w ik  La ta j  ner, a r ty s ta  d ra ­
matyczny tea tru  miejskiego. Czysty dochód z te ­
go Podw ieczorku  przeznaczony na budowę wiel­
kiego ołtarza w kościele św. Elżbiety.

— Z A kadem ii U m ieję tn o śc i w K ra­
kow ie. Posiedzenie  w ydzia łu  fi lologicznego 
odbędzie się w poniedziałek, 11 b. m., o go­
dzinie o po po łudniu .  Porządek  dz ienny : 1, 
Czł. K. H adaczek: „Osada przem ysłow a z epo­
ki eneolitu, odkryta  w K oszyłow each". 2. Czł. 
T. G rab o w sk i:  „Ze s tudyów  nad  źródłam i
S k a rg i" .  3. H. M e rc z y n g : „Szymon Budny,
m yślic iel polski w ieku X V I." .  P o tem  odbędzie 
się posiedzenie ściślejsze.

— Na w ystaw ie »Pochodu n a  Wa­
wel® W ac ław a  Szymanowskiego zaprowadzono 
oświetlenie elektryczne, wobec ezego w ystaw a 
o tw arta  je s t  bez przerwy do godziny 7 w ie­
czorem.

— D zień M acierzy sz ląsk ie j we Lw o­
w ie. Macierz szkolna K sięs tw a Cieszyńskiego, 
mimo hojnego zapisu ś. p. dr. Hassewicza, (k tó ­
ry  to zapis wszakże dopiero po up ły w ie  ro k u  
będzie m ó g ł  być zrealizowany), znajdu je  się 
w chw ili obecnej w tak  krytycznem położeniu, 
iż zamknięcie szkół przez nią u trzym yw anych  
je s t  nieuchronne, o ile całe społeczeństwo po l­
skie nie pośpieszy z ra tu nk iem . L w ów  n iew ą t­
p liwie swej pomocy Macierzy Cieszyńskiej nie 
odmówi! W tern przekonaniu  grono osób pod­
ję ło  myśl urządzenia we Lwow ie  (w niedzielę, 
17  l is topada) „dn ia  Macierzy Szląskie j" ,  oraz 
wiecu, na k tó rym  omówiony będzie stan sp ra ­
wy polskiej na  zachodnich kresach. I n i c j a t y ­
wę w spraw ie  wiecu ob ją ł  prezydent m ias ta  
N eum ann , p ro tek to ra t  i przewodnictwo „Dnia 
Macierzy" p rzy ję ła  prezydentowa N eum anno- 
ws; w spó łdz ia ła  w akcyi szereg w ybitnych 
osób. W y n ik  jej będzie n iezawodnie bardzo 
dodatni.

— Zawodowy k u rs  fry zy ers tw a dam ­
skiego w S tanisław ow ie. In s ty tu t  technolo­
giczny lwowskiej Izby handlow aj i p rzem ysło­
wej urządza  w  połowie l istopada b. r. zaw o­
dowy kurs  fryzyerstwa damskiego w  S tan is ła ­
wowie. K urs  ten rozpocznie się dnia 20  b. m. 
i t rw ać będzie do 1 4  g ru d n ia  b. r. włącznie. 
O przyjęcie ubiegać się m ogą m ajstrowie , po­
siadający kartę  p rzem ysłow ą z m ias ta  S tan i­
s ław ow a i w iększych m ias t  okolicznych, a w 
razie wolnych miejsc będą mogli korzystać z 
k u rsu  także czeladnicy, oraz żony majstrów' 
frysyerskich . Podania ,  należycie u do kum ento ­
wane, należy wnosić  najdalej do ! 4  l is topada  
n a  ręce In s ty tu tu  technologicznego Izby h and lo ­
wej i przem ysłowej we Lw ow ie  ul, B ourla rda  
1. 5 II .  p.

Z nalez io n o : w wozach miejskiej
kolei e lek t ry czn e j : skrzypce, zarękawek, torebkę 
zaw iera jącą  drobną  kwotę, torbę damską.

/ \  Zaczadzenie. Ubiegłej nocy zacza­
dzieli w  realności przy ui. Teatra lne j 1. 7 za­
mieszkali tam  małżonkowie S chorrow ie .  W e­
zwano pogotowie T ow arzys tw a  ra tunkow ego  u- 
dzieliło im pierwszej pomocy i pozostawiło w 
domowem leczeniu. Pow odem  w ypadku  było 
wrczesne zamknięcie zasuw y u pieca.

,A, Krwawa bó jka . W  bójce j a k a  w y­
w iąza ła  się wczoraj w jednym  z szynków m ię­
dzy .Janem R apijem  a N. Galem, ten ostaui u- 
godził tak  si ln ie  R ap i ja  nożem w szczyt czaszki, 
iż nóż przebiwszy kość, doszedł do mózgu. R a ­
p ija  w stanie  bardzo g roźnym  odwieziono do 
szpita la  powszechnego.

^  S przen iew ierzen ie . Kupiec Gross- 
m an  z Przem yślan  doniósł tutejszej poiicyi, iż 
sub jek t jego  A braham  Hersz Zell, otrzymawszy 
2 5 2 6  kor., celem nadania  ich na  pocztę, kwotę 
tę sprzeniew ierzył i zb ieg ł do Ameryki.

/A  Z naczna k rad z ież . W  pociągu ko­
lejowym, zdążającym ze S tan is ław ow a do Lwow a, 
skradziono wczoraj kapcow i z K airu  p. A lfre­
dowi M antosianow i pulares,  zaw ierający  czek 
Banku  „Credit L yonna is"  na  6 franków, dwa 
bankno ty  po 100 0  franków  i sześć banknotów  
stukoronowych.

K ro n ik a  p o licy jn a . Agent handlow y 
H erm an  Hopfinger w ręczy ł wczoraj na placu 
K rakow sk im  jak iem u ś  zarobnikowi 7 sztuk p łó ­
tna, celem zaniesienia za sobą do sklepu przy 
ul.  R ejtana . Poniew aż sklep b y ł  zamknięty, 
Hopfinger k aza ł  owemu zarobnikowi zaczekać 
przed sklepem, sam zaś odda ii ł  się na  chwiię. 
Gdy powrócił ,  nie  zasta ł  ju ż  owego zarobnika, 
an i płó tna.

Maryi Tymeczko z K leparow a skradziono 
książeczkę galic. Kasy oszczędności na 1 50  kor.

Do szynku Anny B randm arkow ej przy ul. 
św. P io t ra  1. 3 w łam al i  się wczoraj w nocy 
złodzieje i sk rad li  53 pud e łek  papieresów  i 235  
paczek rozm aitego tytoniu.

H and larzow i mebli p. M, Czyżowi sk ra ­
dziono dw a łóżka żelazne, wartości przeszło 
1 0 0  kor.

Do m ieszkania  p. S tan is ław a  Ł uk aszew ­
skiego przy ul. Kurkowej 1. 11 w łam a ł  się 
wczoraj złodziej i sk rad ł  z łóżka ca łą  pościel.

Właścicielce sk ład u  wędlin przy  ul. N a

Błonie 1. 48 , Rozalii Waeowej, skradziono wczo­
raj z szuflady lady 5 4  kor.

+  Z m a r ł a  W ostatnich dniach, we Lwowie, 
F ran c iszk a  Logaj,  żona w łaśc ic ie la  mleczarni,  
w 26 roku  życia.

— 5 1  p ro jek tów  u a  p o m n ik  L ticgera. 
W  W iedniu , w  pa łacu  hr .  S chonborna  w ysta­
wiono na  widok pubiczny nadesłane , w skutek  
ogłoszonego konkursu , p rojekty  na  pom nik  dla 
zmarłego burm is t rza  m. W iednia Luegera .  Je s t  
ich 51, z tych kilka z zagranicy.

— E ch a  ucieczk i U n ick ieg o . W  Wie 
dn iu  uwięziono byłego dozorcę chorych w za­
kładzie ob łąkanych  w  K ulparkow ie  pod L w o ­
wem, M ichała  Werbickiego i odstawiono go do 
więzienia tamtejszego sądu krajowego karnego, 
zkąd m a być przewieziony do więzienie sądu k r a ­
jow ego karnego we Lwowie. W erbieki je s t  po­
dejrzany, że w spó łd z ia ła ł  przy próbie uwolnienia  
z Z akładu ku lparkow sk iego  Unickiego, recte 
Józefa Serafina.

— Rozwód H ofrich terów . Z Linzu do­
noszą, że Hofrichterowie zgodzili się już  co 
do rozdziału m ają tku . Równocześnie obie strony 
wniosły  podanie  o rozwód,

Kronika zagraniczna.

* M e t r o p o l i t a  A n t o n i u s z  — ja k  
donoszą z P e te r sb u rg a  — ciężko zachorował.

* B a r b a r z y ń s t w o .  N a s ta tku  p o w ra ­
cającym z Afryki do R y g i  odkryto w  kajucie 
zakutego m u rzyna  s traszn ie  pobitego i u m ie ra ­
jącego  z g ło du  Inn i  m urzyni mieli również 
ślady pobicia na  sobie. Są oni angie lskim i pod­
danymi. Konsul angielski wraz z p rokuratorem  
zwiedzili okręt i aresztowali kapitana.

* N a g ł a  ś m i e r ć  n a  p o l o w a n i u .  
Podczas po low ania u cesarza niemieckiego W il­
helm a w pobliżu B erlina  zm arł  nag le  generalny 
inspektor kaw aleryi ,  g en e ra ł  W indheim . Zsunął 
się z konia, u p ad ł  na ziemię, zakasz la ł  i w y­
zionął ducha. Od dłuższego czasu c ierp ia ł on 
na  osłabienie m u szk u łu  serca. Polow anie  zo­
stało p rzerwane, a obiad dworski odwołano.

*  „ W y s i e d l e n i e " .  N iedaw no do P e ­
te r sb u rg a  p rzyby ł znakom ity  a r ty s ta  malarz, 
Bakst, z pochodzenia  żyd, a więc podległy 
p raw u  o g ran icy  osiedlania.

P o licya  niezwłocznie zakrzą tnęła  się koło 
„w ysied len ia"  żyda Baksta .  W  sferach a r ty ­
stycznych pow sta ło  niezadowolenie. Osoby w p ły ­
wowe poczęły czynić s ta ran ia  o niewysiedlanie  
a rtysty . S p raw a  sta ła  się g łośną  i oparła  się 
o m in is tra  sp raw  zagranicznych, Sazonowa. Sa- 
zonow zw rócił  się do M akarow a z prośbą  o n ie­
w ysiedlanie  Baksta ,  gdyż fak t ten w ywrze złe 
w rażenie  zagranicą. M akarów  przychy lił  się do 
zdania  Sazonowa i polecił naczelnikowi m iasta  
telefonicznie zawiadom ić Baksta, że pozwolony 
mu został dłuższy pobyt w  P e te rsb u rg u .

* K s i ą ż ę  P o t e m k i n ,  s łynny  faworyt 
carowej K atarzyny II ,, by ł n ies łychanym  rozrzu- 
tnikiem. W y d aw a ł  miliony na  zaspokojenie 
wszystkich swoich pragnień . W roku  1791  w 
pierwszym kw artale ,  w y d a tk i  jego w ynosiły  
1 ,25 0 .00 0  rub l i .  Ogromnie wiele w y daw ał  
również na k uchn ię  Obiad każdy kosztował go 
8 0 0  rub l i ,  a przyrządzenie pewnej zupy z ster- 
letów —  3 0 0  rubli.  Żupa ta  s ta ła  się uaw et 
h is toryczną, gdyż w  czasie w ojny tureckiej, gdy 
Potem kin  baw ił  w Jassacb ,  panie  rum uńskie ,  
o k tórych  względy się starał,  popros iły  go, by 
kazał im dla skosztowania, przyrządzić tę zupę. 
Pom im o że kucharz, który  um ia ł  j ą  p rz y rzą ­
dzać b y ł  wówczas w Moskwie, P o tom kiń  przy­
rzekł, iż prośbę p ięknych  pań spełn i.  W y s ła ł  
n a tychm ias t  spec ja lnego  kury e ra  do Moskwy z 
poleceniem, by kucharz  tę zupę przyrządz ił  i 
zaraz j ą  tym sam ym kuryerem  odesłał. I  tak 
się też stało. K uryer  wrócił,  i p rzyw iózł z u p ę — 
która  podobno naw iasem  mówiąc, paniom r u ­
m uńsk im  wcale nie sm akowała .

Ig n a cy  K ozielew ski, „Słow o o królu 
W arneńczyku" .  W ydaw nictw o „P rom eth id io n" .  
L wów  1913. Sk ład  g łów ny  w k sięgarn i H. Al- 
tenberga . W arszaw a, E . W ende i sp.

W iele n ap raw dę  trzeba mieć świętego 
ognia  w piersi i um iłow an ia  naszej p rzes ła ­
wnej przeszłości, by w obecnej dobie ogłosić 
poemat epiczny, wypełniający bez m a ła  sto s tro ­
nic d ruku .  N a  poezytuość szeroką au tor  nie 
rachow ał,  śp iew ał o bohaterskie j śm ierci k ró ­
la W arneńczyka, bo go coś przykuło  do owego 
m om entu  dziejowego, bo mu jak iś  g łos  we­
w nętrzny  dyk tow ał oktawy i rozdziały. I  po ­
w s ta ła  w  ten  sposób książka, p isana  trzynasto- 
zg łoskow ym  wierszem, w ydana  bardzo s t a ra n ­
nie. R ozpada się ona na sześć części; ty tu ły  
ich: Śpiewak; Sny królewskie; R ady  kró lew ­
skie; Boje królewskie; Pogrzeb  królewski; w re ­
szcie: Słowo życia. Chociaż nie zawsze sukces 
a rtystyczny osiągnięty tu  zosta ł  w całej pełni, 
przyznać trzeba, że „Słowo o k ró lu  W arneń­
czyku" niezawodnie poczęte zostało w najlepszej 
m yśli i  z sz lachetnym zamiarem podnies ienia

ducha  obecnych pokoleń przez odmalowanie 
m ęs tw a  i bohaterskie j śmierci nieustraszonego 
rycerza.

» Ś w i a t  Słowiański®, wychodzący w K ra ­
kowie, w zeszycie za l is topad zaw ie ra :  „W y ­
właszczenie i w ojna b a łk a ń sk a"  przez F .  K.; 
„Do rewizyi kw esty i ru sk ie j"  przez W ies ław a 
G rodz ick iego ; „In te ligencya u k ra iń sk a  w R03- 
syi" przez Leona W asi lew sk iego ; „Stronnic tw a 
bu łgarsk ie  po p rzew rotach"  przez J a n a  Grze 
g o rzew sk iego ; „Czesi o spraw ach  kaszubsk ich"  
przez V/. R. W egn erow ieza ;  „Z przeszłości slo- 
w ianofilstwa w Polsce (z p oez ji  polskiej X VI — 
X VII w iek u " )  przez E d m u n d a  Kołodziejczyka. 
W  rub ry kach  s ta łych  obfity przegląd p rasy  s ło ­
w iańskiej,  oraz krom ka.

Z  te a tru  m iejsk iego  donoszą n a m : 
„ J a r m a rk  na żony", os ta tn ia  nowość operetko­
wa, zdobyw ająca sobie coraz większe uznanie 
publiczności, g ra n a  będzie po raz czw arty  w 
sobotę, następnie  we w torek  i w niedzielę, 17
b. m.

W e czwartek, 1 4  b. m., wznowiona zo­
stanie je d n a  z najm elodyjniejszyeh oper Ver- 
diego „Bal m askow y" ,  w której w ystąp i go ­
ścinnie J a n in a  Koroiewiez-W aydowa, w swej 
popisowej party i  „Amelii" .

W  niedzielę, 10  b. m., w ystąp i gościn­
nie pn i Koroiew iez-W aydowa w „Tosee".

„F ranc iszek  Y illon", efektowna i oddaw na 
p rzygo tyw yw ana  rom antyczna  komedya Leona 
Lenza, p rzeds taw iona  zostanie po raz pierwszy 
w poniedziałek, 11 b. m. A bonamentu  nr.  10. 
Akcya tego niezw ykłego u tw oru  rozgryw a się 
w P aryżu ,  za pauow ania  L ud w ik a  XI., p ie rw ­
szy ak t w gospodzie złodziejskiej „pod szyszką", 
gdzie zb ie ra ły  się rozm aite  szum owiny P aryża ,  
i gdzie następuje  zetkuięcie przybyłego inco­
gnito króla z Villonem. Dalsze dw a akty dzie­
j ą  się w p a łacu  kró lew skim  podczas ba lu  m a­
skowego. Ostatni ak t  n a  p lacu publicznym  w 
obecności zgrom adzonych t łu m ów  ludu ,  celem 
pow itan ia  Villona, pow racającego ze zwycięskiej 
w ypraw y  przeciw B urgundom . „F ranc iszek  Y il­
lon" g ra n y  będzie w  przyszłym  tygodniu  trzy 
razy. W  przedstaw ien iu  biorą ud z ia ł  pierwsze 
s i ły  naszego d ram atu  i  p. N ow ackim  gra jącym  
ty tu ło w ą  rolę. G łów ną rolę kobiecą odtworzy 
K onstancya B ednarzew ska.

W  dalszym ciągu z cyklu u tw orów  pol­
skich, przedstaw iony  będzie u tw ó r  E d w ard a  
L ubowskiego „B aw ide łko" ,  z I r en ą  Trapszo w 
ty tu łow ej roli.

N a  dzień 20 b. m. przygotow uje  się u ro ­
czyste przedstaw ien ie  ku uczczeniu pamięci I. 
J .  K raszew skiego na k tóre  w znawia  się weso­
ł ą  i p e łn ą  staropolskiego rozm achu komedyą 
konkuszową „Miód kaszte lański"  z p. Chmie­
lińskim w popisowej roli „ Jacka  Sołoduchy" .

Równocześnie odbyw ają się próby z wy­
śmienitej trzyaktowej komedyi Gabryela  Orege-
l.y’ego „Dobrze leżący f rak " ,  k tóra  g ra n a  je s t  
obecnie z w ielkiem powodzeniem na  zag ran i­
cznych scenach.

W  dziale operowym najbliższą prem ierą  
będzie g łośna  opera L eo n ca ra l la  „Zaza" z p a ­
n ią  J a n in ą  Korolew icz-W aydową w tytułowej 
partyi.

Artyści operetki uczą się najnowszej ope­
retki Leona F a l la  „Kochany A ugustynek" ,  po 
której nas tąp i operetka księcia, W ład y s ła w a  L u ­
bomirskiego „L u ba  niew inność" .

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 8 listopada, „Kobiety, 
g ra  i w ino" , komedya. — W sobotę, 9 l is to ­
pada, o godzinie pó ł  do 4 po po łudniu ,  dla 
młodzieży szkolnej, „E ros  i P sy c h e " ,  fantazya 
dram atyczna  w 6 odsłonach J  Żuławskiego, 
z Różą Łuszezkiewiczówną w  roli „P sych e"  ; — 
o godzinie pó ł  do 8 wieczorem, „ Ja rm a rk  na 
żony", operetka. —  W niedzielę, 10  listopada, 
o godzinie pó ł  do 4 po południu , „Jerzy  Dau- 
d in"  czyli „Mąż pognębiony" , komedya w 3 
aktach  Moliera. Zakończy: „Małżeństwo z m u ­
su" ,  kom edya w 1 akcie M oliera ;  — o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „T oska" ,  opera 
Pucciniego, ezwarty  gościnny występ J an in y  
Korolewiez-W aydowej.  — W  poniedziałek, 11 
listopada, po raz pierwszy nowość), „ F ra n c i­
szek V il lon“ , rom antyczna komedya w 4 ak tach  
L eona Lenza, przełożył Adam K rajew ski ,  z J a ­
nem N ow ack im  w roli ty tu łow ej.  — A bonam ent 
nr. 10. — W e wtorek, 12 listopada, „ J a r m a rk  
na żony", operetka. — W e środę, 13 l is topa­
da, „Franc iszek  Y illon", rom antyczna komedya 
w 4 ak tach  Leona Lenza,

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W sobotę, 9 listopada, T ry log ia  p. t. „Zy­
g m u n t  A u g u s t" .  — W  niedzielę, 10  listopada, 
po poł.,  „M łynarz i jego c ó r k a " ; — wieczorem 
T ry log ia  p. t. „Z ygm unt A u g u s t" .  — W  ponie­
działek, 11 , wtorek, 12, środę, 13 i czwartek, 
14 listopada, T ry log ia  p. t. „Z y gm un t A u g u s t" ,  
Część II .  „Złote więzy".

0 „Rozmyślaniach Marka Aurelego".
(Leon PinińsJci: Pod zarażeniem „R ozm y­
ślań M arka Aurelego*. Lwów 1911, księgar­

nia Altenberga str. 58 in 8-vo).

W swoim czasie zamieściliśmy krótką 
wzmiankę o tej piękhej książce. Zasługuje 
ona niewątpliwie na obszerniejsze omówie­
nie ze strony kompetentnej. A któż kompe- 
tentniejszym sędzią w tyra względzie być 
może od tego, który niedawn o ocenił pracę 
Leona hr. Pinińókiego w Przeglądzie polskim. 
Tę ocenę ks. dr. Stefana Pawlickiego pozwa­
lamy sobie powtórzyć w całości.

Znakomita ta praca ukazała się pod ko­
niec ubiegłego roku i spotkała się z przy- 
ehylnem przyjęciem, jak świadczą artykuły 
po gazetach i czasopismach. Moje cokolwiek 
spóźnione uwagi nie mają jej nowych przy­
sparzać pochwał, lecz raczej poświadczyć, i 
dlatego późno zjawiają się, że czcigodny au­
tor nie małą wyświadczył usługę polskiej 
czytającej publiczności. Różne osoby, które 
za moją radą sprowadziły sobie „Rozmyśla­
nia" cesarskie w przekładzie francuskim, aby 
sprawdzić słuszność uwag autora, były nie­
mi zachwycone. Bo też autorowi nie chodzi­
ło o napisanie zwykłej uczonej rozprawy — 
to rzecz historyków i filologów. Chciał wy­
kazać, jak potrzebnym jest program życia, 
rzecz u na.s bardzo rzadko napotykana, i jak 
przydatnym do utworzenia jego być może 
przykład rzymskiego cesarza. Pragnął, pisząc 
swoją rozprawę, aby każdy sięgną! później 
po medytaoye siune, należące do najgłębszych 
i najsympatyez-dejszydh tworów ducha ludz­
kiego (str. 54). Rady jego widocznie usłu­
chano. bo jedna z pań, która sprowadziła 
sobie francuskie wydanie (polecam zawsz9 
albo Pensess de M arc Aurele par B a r t  h e ­
l e  my S a i n t  H i l a i r e  albo par M i ch  a u t, 
albo daw niejsze, bardzo dobre par P i e r r o n ) ,  
była zachwycona zaraz na wstępie uwagą: 
„Po macce mam naśladować jej pobożność i 
dobroczynność; mam, jak ona, nietylko wstrzy­
mywać się od robienia złego, ale nawet od 
pomyślenia go; mam. jak ona, prowadzić ży­
cie skromne, a które tak mało było podo- 
baeni do zwyczajnego zbytku ludzi bogatych" 
(I. 3). Otóż, pytam: która matka nie byłaby 
szczęśliwa, gdyby dzieci, przez nią wychowa­
ne, napisały kiedyś w pamiętnikach swoich, 
podobne, jak cesarz rzymski, uwagi? gdyby 
słowem i czynem stwierdzały, że zawsze szły 
za jej wzorem? Czyż serce jej nie zadrgnie 
rozkosznie, ile razy usłyszy: myśmy zawsze 
naśladowały przykład, dany nam przez na­
szą drogą matkę? Gdyby zaś ta przypadkiem 
poczuwała się do wielkich w sumieniu swo- 
jem uchybień lub narowów, powinna oczy­
wiście z nich wyleczyć się czamprędzej, aby 
nie zwichnąć rozwoju moralnego dzieci, za 
który odpowiadać ma przed Bogiem.

Mógłby kto oh"ieć zarzucić, że nie brak 
przecież dobrych książek chrześciariskich. Po 
co tedy wychowywać siebie lub innych na 
książce pogańskiej, której autor w dodatku 
prześladował chrzęści ar:! Odpowiem, że nia 
przeszkadzało to nigdy poważnym duszom 
czytywać jego książki. Św. Nil i najdawniej­
si zakonnicy na górze Synai układali według 
niej swoją pierwszą regułę życia klasztorne­
go, a co może do reszty przekona nie ama­
torów tej książeczki, wielki kardynał F ran­
cesco Bnrberiij i, bratanek Urbana VIII., pod 
koniec życia przełożył ją  na włoskie, aby 
wierni korzystać mogli z jej ożywczych rad 
i poglądów. Przekład ten poświęcił „swojej 
własnej duszy, aby ona, patrząc na tego po­
ganina, więcej rumieniła się od jego purpury 
kardynalskiej". 1 miał słuszność dzielny kar­
dynał, bo jakże nie unosić się nad takim czy­
stym altruizmem: „Jcżeliś zrobił dobry uczy­
nek a drugi odebrał twoje dobrodziejstwo, to 
dlaczego, jak głupcy robią, jeszcze miałbyś 
szukać czegoś trzeciego? A tak poczyna so­
bie, kto pragnie, żeby inni się o tern dowie­
dzieli lub ktoś okazał sięjem u wdzięcznym!" 
(VII, 73).  Albo jak pięknie wyraża się cesarz 
na innem miejscu o tej samej bezintereso­
wności w czynieniu dobrze: „Jeden, zrobiw­
szy komu przyjemność, pospiesza zapisać ją 
na jego rachunek; drugi może nie zna tego 
pośpiechu, ale nie raniej tamtego uważa za 
swego dłużnika i rna zawsze w pamięci usłu­
gę jemu wyświadczoną. Trzeci nareszcie, jeśli 
tak wolno wyrazić się, nie wie, co uczynił; 
jest podobny do winnej latorośli, która wy­
daje owoc swój, a potem niczego więcej nie 
żąda, zadowolona, że oddała swoje wino­
grona, Jak koń po bieganiu jak pies po po­
lowania, jak pszczoła po zrobieniu miodu, 
tak człowiek, zrobiwszy coś dobrego, nie roz­
głasza tego po świecie. Przechodzi do nowego 
czynu szlachetnego, tak jak winna latorośl 
gotuje się do wydania nowych winogron w 
swojej porze" (V, 6). Ozyż można trafniej i 
jaśniej określić naturę czynów dobrych, speł­
nianych dla dobra społecznego.

A jak wzniosie sądzi cesarz o potrze- 
bnem lekceważeniu sławy i znikomości rze­
czy ludzkich. „Aleksander Macedoński i pa­
chołek jego znaleźli się po śmierci w tej sa­



mej pozycji. Albo powrócili do tego samego 
pierwiastku, z którego świat cały sio rodzi, 
albo też jodem i dragi rozproszyli sio w ato ­
my" (VI. 24). Robi do tego miejsca — które, 
jak zresztą wszystkie pnwzemnie cytowane, 
sitn  przetłumaczyłem i za nie sam odpowia­
dam, jaż dla ego, źe ja  przytaczam bez skró­
ceń — otóż robi p. Pminski trafną uwagę 
(str. 48), że rozgłos za życia i sława pośmier­
tna nie są wynagrodzeniem za znikomość 
rzeczy ludzkich. „Są one be>z wartości i czło­
wiek o wyższym utnyśie dbać o nie nie po­
winien". Nie mogę się jednak zgodzić na 
dalsze wywody (str. 45) autora, jakoby „głę­
bokie i słuszne uwagi Marka Aureliusza o 
znikomości rzeczy ludzkich i nikczemnej war­
tości rozgłosu i sławy, były niebezpieczne i 
niezdrowe dia ogółu społeczeństwa, a tytko 
dobre dla jego elity, czyli dla wybranych". 
Bo chrześchinin to samo utrzymuje, co Ma­
rek Aureliusz, ale znikomość ową bierze za 
obietnicę wieczystej enwały, cźego nie mógł 
poganin, nie wierzący w życie 'pozagrobowe.

Argument zaś, którym posługuje się 
autor, jest ta k i : „Gonienie za, reputacją i 
sławą jest dla umysłów pospolitych' przecież 
często źródłem dobrych i pożytecznych uczyn­
ków, obawa zaś przed popsuciem sobie repu­
tacji, liczenie się z sądem świata, najsilniej­
szą stosunkowo zaporą przeciw tendencjom 
nieetycznym" (str, 4 5 ’.. Jednakże Naślado­
wanie Chrystusa przez Tomasza a Kempis, 
które autor słusznie podziwia (str. 88;, tak 
samo, .jak cesarz rzymski, zaraz w pierwszym 
rozdziale pierwszej księgi nazywa „próżno­
ścią" (vanitas) nabywanie bogactw nietrwa­
łych, nazywa próżnością, do świeckich się 
czci ubiegać i na górę się wynosić, nazywa 
próżnością, za żądzą się cielesną udawać i 
tego chciwie szukać, za co potem ciężkie ka­
ranie potrzeba będzie podjąć, nazywa próżno­
ścią długiego życia sobie pragnąć a o dobre 
mało się starać i t. d. Wszystko to byłby 
podpisał Marek Aureliusz, bo należało do 
nauki stoickiej. Filozof ze szkoły Zenona nie 
mógł inaczej postępować. Jeżeli czasem przyj­
mował godności, to jedynie z obowiązku, ni­
gdy, aby za.dość uczynić uczuciu próżności. 
Otóż zdaje mi się. że ehrześeianin inaczej 
postępować ni9 rnoże; inaczej stosunek jego 
do Chrystusa byłby zwichnięty, a życie jego 
doczesne i wieczne bez wartości. W każdym 
razie dusza chrześeiańska nie nie utraci, gdy 
przez czytanie pamiętników rzymskiego im­
peratora wyrobi sobie sąd prawdziwy o zni­
komości i malej wartości rzeczy doczesnych. 
Rozdział, tej kwestyi przez autora poświęeo 
ny, jeśli pominiemy pewne tu zrobione za­
strzeżenia, zawiera wyborne streszczenie po­
glądów filozofa starożytnego (str. 41 i nast. 
a jeszcze ważniejszy jest następny (str. 46 
do 54), w którym omawiany jest stosunek 
jego do naszej rwligii.

Autor, mojem zdaniem, bardzo dobrze 
i przedmiotowo tłumaczy nienawiść cesarską 
do nowej religii. Mimo wrodzonej łagodności 
a panowania nad sobą, wybuchał cesarz gwał­
townie, gdy chodziło o chrześcian. Autor słu­
sznie podnosi, że pomimo wspólnych poglą­
dów dzieli Stoików od chrześcian przepaść 
nienawiści, która tern więcej razi, im głośniej 
obie strony affirmują godło swoje miłości 
powszechnej. Cesarz miał przesądów bezliku, 
gdy słyszał o chrzęścianach. Jedyny raz, kiedy 
o nich wspomina, rzuca na nich pogardliwe 
przezwisko: uparci! Mówi bociero, że „bło­
gosławiona to dusza, która każdej chwili go­
towa porzucić ciało, czy żeby zgasnąć na 
zawsze, czy rozpaść się w atomy, czy też 
istnieć dalej. Ale gotowość ta powinna być 
wynikiem jej własnego sądu, a nie samego 
uporu, jak to u chrześcian się dzieje; powin­
na być następstwem dojrzałej rozwagi i go­
dności, aby mogła przekonać innych o tem 
uczuciu, bez pompy jednak teatralnej". Te 
słowa, niegodne wielkodusznego filozofa, są 
owocem nienawiści a zarazem nieznajomości 
tego, co było życiem chrzęściańskiern. Ża­
łuję, że autor nie dorzucił kilku przykła­
dów o ginących podówczas męczennikach. 
Święty Justyn n. p. choć napisał apolo- 
gię chrzsściaństwa i wręczył ją  cesarzowi 
Antoninowi i jego adoptowanemu synowi 
Aureliuszowi, nie ochroniony przez to został 
od śmierci. Obaj panujący byli łngodnego 
charakteru, ale chrześcian uważali za nie­
bezpiecznych dla państwa swego. Nowa re- 
ligia zresztą nie taiła się z swoją nienawi­
ścią do Olimpu. A cesarz filozof, jak zresztą 
każdy Stoik rzymski i grecki, choć w nic 
nie wierzył, był jednak przekonany, że tylko 
Olimp i wiara w jego uiby-boskieh mieszkań­
ców mogą ocalić zagrożony Kapitol. Ale 
przytem niestety nie rozumieli, jak słusznie 
podnosi autor (str. 53} ani siły poświecenia, 
na którą umieli zdobywać się męczennicy, 
ani wielkości ich bohaterstwa. „Wspaniały 
świat myśli, który nam reprezentuje filozofia 
starożytna, zgasł i rozpadł się wobec pło­
miennego entuzjazmu młodej wiary" (str. 54).

Ostatni rozdział „o dobie dzisiejszej" 
kończy się bardzo smutnie. Rozmyślania 
Marka Aureliusza są tak mało naśladowane, 
że powinno nas ogarnąć  poczucie w stydu! 
(str. 58). Może i to oburzenie, jak tyle  in­
nych podobnych u sz lachetnego autora, grze­
szy przesadą, bo przecież w wielu duszach

uczucie ehrześciańskie odzywa się po dawne­
mu i świetne wydaje owoce, ale nie zmie­
nia to faktu, że dzisiaj większość ludzi, n a ­
wet w krajach chrześeiańskich, za mało rny- 
śii o jakiejś regule życia, która by im ka­
zała ściśle i z zapałem pełnić swoje obo­
wiązki. Otóż sądzę, że książka p. Leona Pi- 
nińskiego rzuci nowe zarzewie w ostygłe du­
sz0. Zabiorą się znowu do czytania Stoików, 
jak to robiono w XVII. stuleciu w krajach 
zachodnich. Tam, czy we Włoszech lub w 
Hiszpanii, we F rancji, lub Anglii, tłumaczo­
no nietylko innych Stoików starożytnych, 
lecz także Marka Aureliusza, jak już wspo­
mniałem. Największego zaś rozwoju doczekał 
się stoieyzm w Holandji, a Spinoza jast .je­
dnym z ostatnich jego przedstawicieli. Ma 
t9n prąd filozoficzny różne kierunki i różne 
przybiera temperatury, ale w gruncie pracuje 
zawsze nad jednem : aby człowieka zrobić 
prawdziwym człowiekiem. I tak u Seneki 
stoieyzm .jest przedewszystkiem wymowny, 
w Epiktecie ascetyczny i zgryźliwy; jest on 
czuły i melancholijny w Marku Aureliuszu, 
pedantyczny w Justusie Lipsiuszu, nareszcie 
wspaniały w Deskareie. W Spinozie jest on 
znowu dyslektyczny, rozumujący i sprowa 
dza się właściwie do kochania matematy­
cznych problemów. Ale to bogactwo typów 
ułatwia każdemu wybieranie najodpowiedniej­
szej formułki dla programu życia, który so­
bie pragnie i powinien ułożyć. Jednakże 
ehrześeianin do formułki ogólno - ludzkiej, 
jaką układali sobie niewierzący w Boga oso­
bistego ani w nieśmiertelność duszy staro­
żytni mędrcy, niewątpliwie dorzuci kilka 
promieni z metafizyki objawionej. Będzie po­
dziwiał Marka Aureliusza, gdy p isze: „Ale­
ksander Macedoński i jego pachołek są przez 
śmierć zrównani zupełnie!" (VI. 24), Do tego 
zdania i podobnych o znikomości sławy ludz­
kiej słusznie nawiązuje autor wiele trafnych 
uwag. Wystawiam sobie, że niezrównany 
imperator wieczorem, gdy robił rachunek 
sumienia, nieraz mawiał: „Ja i kamerdyner, 
który przychodzi mnie rozebrać, będziemy 
po śmierci zupełnie zrównani. Dlaczego miał­
bym siebie uważać za coś lepszego?" Otóż 
pan chrześciański, choć tę refleksję po­
chwali, doda ezeraprędzej: „Ja jestem zupeł­
nie zrównany z każdym z moich parobków, 
ale nie przez śmierć i rozpływanie się w ni­
cość, lecz przez zmartwychwstanie w Chry­
stusie, który nas wszystkich przybrał za 
braci adoptowanych, aby tak przysposobić 
nas do królowania z nim na zawsze". Dzięki 
autorowi, gdy wskutek jego zachęty, w ka­
żdym. kto sięgnie po 'Rozmyślania wielkiego 
Marka Aureliusza, rozbudzą się podobne 
myśli i postanowienia.

Ks. dr. Stefan Pawlicki.
m—w n w — —ł—

GOSPODARSTWO I HANDEL
B ank przem ysłow y d la  K rólestw a 

G alicy i i  L odom ery i z W ielk iem  K się­
stw em  K rakow skiem  wykazuje z dniem 31 
października b. y. stan wkładek na książe­
czki wkładkowe w kwocie 2,650.125 kor. 70 
hal., w rachunku bieżącym w kwocie kor. 
22,122.619 hal. 81, razem 24,772.745 kor. 
51 hal.

A k c ja  zapom ogowa w spraw ie  
k lęsk  elem  en ta riiyc li.

i
(Chociaż we wszystkich dzienuikaeh po­

dana była wiadomość, że P. Namiestnik je ­
szcze dnia 14 października polecił starostwom 
zebrać dokładne daty co do klęski elemen­
tarnej i że na tej podstawie w pierwszej po­
łowie listopada wnioski co do akcyi zapomo­
gowej Ministerstwu przedłoży, i chociaż po­
daną była w dziennikach również wiadomość, 
że P. Minister Zaleski uwzględnienie tych 
wniosków zapowiedział, pomimo tego poja­
wiają się w niektórych pismach korespon­
dencje; z prowincyi, oskarżające Rząd, że 
w sprawia klęsk nic nie przedsiębierze, lub 
krytykujące z góry, że akcja ta nie idzie 
w kierunku, który odpowiada intencjom  ko­
respondentów. Dla zapobieżenia tego rodzaju 
bezpodstawnej krytyce i szerzeniu przesa­
dnego pessyraizmu, możemy podać wiadomość, 
że re lacje  starostw o rozmiarach i rodzaju 
klęsk napłynęły do Namiestnictwa w ozna­
czonym terminie i że P. Namiestnik przed­
łożył już Ministerstwu na tej podstawie 
wnioski, odnosząc-e się do akcyi zapomogo­
wej, a to, zarówno dla małych, jak i średnich 
gospodarstw rolnych. Wnios’ i obejmują do­
starczenie odpadków soli, grysu, ziarna na 
zasiewy wiosenne, udzielenie pożyczek bez­
procentowych i zniżenie taryf na przewóz 
artykułów pastewnych.

Z przedłożonego msteryału wynika je­
dnak, że klęska jesienna nie dotyka na szczę­

ście całego kraju, gdyż w wielu powiatach 
zbiory wypadły, ogółem biorąc, dobrze, w 
innych zdarzyły się szkody nie mające je ­
dnak charakteru klęski ogólnej, a dotyvające 
głównie właścicieli większych gospodarstw, 
którzy dla braku robotnika nie mogli zebrać 
plonów zbyt wcześnie, w innych wreszcie 
powiatach, głównie podgórskich, w których 
zbiory zwykle są późne, klęska dotknęła 
wszystkich rolników i jest bardzo ciężka. Na 
dokładnera stwierdzeniu tego stanu rzeczy 
zależy zaś podwójnie: raz dlatego, ażeby 
akcyi zapomogowej nie rozpraszać tam, gdzie 
nie jest ona konieczna, a powtóre dlatego, 
ażeby stosunków kraju przez generalizowanie 
klęski nie przedstawiać w gorszem świetle, 
niż nimi są, istotnie i nie osłabiać tem sa­
mem kredytu kraju. Skoro Pan Namiestnik 
otrzyma kredyt na akcyę zapomogową, zaprosi 
reprezentantów Wydziału krajowego i głó­
wnych Towarzystw rolniczych, celem nara­
dzenia się z nimi co do przeprowadzenia 
akcyi zapomogowej.

=  Na j j .  P a n  przyjął d. 7 b. m. o 
godz. 9 min. 45 przed południem na Zamku 
budzińskim nowomianowane prezydyum węg 
Izby magnatów, złożone z prez. bar. Josiki i 
wiceprezydentów V avrikaihr. Szecheuyi’ego. 
O godz. 10 przed południem przyjął Monar­
cha prezydenta Sejmu bośniackiego, dr. Man- 
dica, a w kwadrans później szefa kraju gen. 
broni Potiorka na dłuższej audyencyi. O godz. 
11 przed południem przyjęty został na po­
słuchaniu m inister rolnictwa hr. Serenyi.

— Z Budapesztu donoszą pod d. 7 b, m. 
Przybyli tu dzisiaj: niemiecki ambasador
T s c h i r s c h k y  i ambasador włoski hr. 
A v a r  n a  i niebawem po przybyciu odbyli 
konferencję z P. Ministrem spraw zagrani­
cznych hr. Bercbtoldem. Także turecki amba­
sador H i i m i b a s z a  bawi tutaj, aby przed­
stawić się Najj. Panu i wręczyć Monarsze 
swe listy uwierzytelniające.

== Szef krajowy Bośnii i Hercegowiny, 
generał broni Potiorek, odbył d. 7 b, m. w 
Budapeszcie dłuższą konferencyę z P. Mini­
strem spraw zagranicznych hr. Berchtoldem. 
Przedmiotem konferencji była sprawa k o l e i  
b o ś n i a c k i c h .

=  Z Berlina donoszą, że kontradmirał 
Trummler mianowany został szefem nowo 
utworzyć się mającej d y w i z j i  m o r z a  
Ś r ó d z i e m n e g o .

=  Nowy prezydent Stanów Zjednoczo­
nych W i l s o n  wydał odezwę, w której ape­
luje do postępowych żywiołów narodu, by 
zjednoczyły się celem dania państwu rządu, 
wolnego od wszelkich postronnych wpływów.

B udapeszt, 8 listopada. Członkowie 
Koła polskiego, należący do Delegacyj, od­
byli dziś przed południem naradę w sprawie 
swego stanowiska wobec pruskiej ustawy o 
wywłaszczeniu. Del. Stapiński na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji spraw zagranicznych De­
leg ac i austryaekiej złoży oświadczenie, że 
Polacy przestrzegają przed dalszym ciągiem 
obecnej praktyki wywłaszczenia. Z powodu 
chwilowej poważnej sytuacyi zagranicznej od­
stępują od dalszej akcyi, ale nie mogą nie 
wypowiedzieć przestrogi, bo jeżeliby obecna 
polityka wywłaszczenia w Prusach była da­
lej prowadzona, mogliby Polacy być znie­
woleni do przejścia do opozycji przeciw trój- 
przymierzu.

W pełnej Delegacyi austryackiej prezes 
Koła Leo złoży analogiczne oświadczenie.

W spólna R ada m in is te ry a ln a .
B udapeszt, 8 listopada. Dziś o godz, 

11 przed południem w prezydyum Rady mi­
nistrów rozpoczęła się wspólna Rada mini­
steryalna pod przewodnictwem br. Berchtol- 
da. Biorą w niej udział obaj Prernierowie 
hr. Sturgkh i Lukacs, P. Minister wojny 
Auffenberg, P. M inister wspólnego skarbu 
Biliński, obaj PP. Ministrowie skarbu Zaleski 
i Teleszky, obaj PP. Ministrowie handlu 
Schuster i Beóthy.

W iedeń , 8 listopada. P. M inister o- 
światy zatwierdził uchwały gron profesor­
skich w sprawie dopuszczenia praktykanta 
konceptowego gal. Wydziału krajowego dr. 
filozofii i praw Edwarda D u b  s n o w i  c z a  
jako docenta pryw. austryackiego prawa pań­
stwowego na wydziale prawniczym Uniwer­
sytetu we Lwowie, oraz prof. gim nazjalne­
go dr. Antoniego H o b o r s k i  e g o, jako do­
centa pryw. matematyki na wydziale filozofi­
cznym Uniwersytetu w Krakowie.

W iedeń, 8 listopada. P. Minister rol­
nictwa zamianował zarządców lasów i dóbr

państwowych, Ignacego S z c z e r b o w s k i e ­
go  i Jana R u t k o w s k i e g o  lustratorami.

Serajew o, 8 listopada. Doniesienie 
Yossische Ztg.. powtórzone przez jedno z 
pism wiedeńskich, że w miejscowości Wisoko 
wydarzyło sie krwawe starcie między ludno­
ścią muzułmańską a serbską, jest bezpod­
stawne.

W ybory w R ossyi.
P e te rsb u rg , 8 listopada. (P . Ag.) Do 

północy wybranych było 386 posłów, w tem 
prawicowców 136, z umiarkowanej prawicy 
19, kadetów 43, z grupy pracy 4, soc.-dem. 
6, z lewicy bezpartyjnej 12, z Koła polskie­
go 6, polskich demokratów nar. 4, z grupy 
polsko-litewskich Białorusinów 3, litewski 
nacjonalista 1, z frakcji muzułmańskiej 3, 
dzikich 3.

P e te rsb u rg , 8 listopada. (P . Ag.) Mi­
nister komunikacji zwrócił się do Rady mi­
nistrów z prośbą o pozwolenie na zakupuo 
40 do 50 milionów pudów węgla kamienne­
go zagranicą dla kolei koronnych ze wzglę­
du na podwyższenie cen węgla rossyjskiogo, 
tudzież 15 mil. pudów dla kolei prywatnych, 
które skutkiem braku węgla rossyjskiego i 
zwyżki cen musiały naruszyć nienaruszalne 
zapasy węgla. Rada ministrów uchwaliła po­
zwolić na zakupno 10 do 15 milionów pu­
dów węgla zagranicą, celem uzupełnienia 
naruszonych zapasów kolei prywatnych, a 
ustanowić komisyę pod przewodnictwem mi­
nistra handlu do rozważenia, czy nie należy 
uniknąć zakupywania węgla zagranicznego dla 
kolei koronnych.

B ukareszt, 8 listopada, Independance 
Roumaine pisze o expo$e br. Berchfoida: 
Monarchia austro-węgierska może, jak to po­
wiedział hr. Berchtold, zrzec się nabytków 
terytoryalnych, ale nie mogłaby uznać prze­
łożenia granic, które sprzeciwiałoby się jej 
interesom W takiera samem położeniu znaj­
duje się i Rumunia.

Na Bałkanach.
L ondyn , 8 listopada. Do Timesa do­

noszą z Sofii pod datą wczorajszą: Według
pogłoski, urzędowo niepotwierdzonej, wojsko 
bułgarskie miało zdobyć linię Czataldży.

A teny, 8 listopada. (Ag. Ateńska). W 
doniesieniach z Konstantynopola przedsta­
wiono położenie dywizyi greckiej, tworzącej 
skrajne lewe skrzydło armii macedońskiej, 
jako bardzo trudne. Tutejsze kcła urzędowe, 
które nie myślą niczego zatajać, ogłosiły 
sprawozdanie, wedle którego dywizja owa 
natknęła się na znacznie silniejszy oddział 
przeciwnika i musiała przerwać marsz swój 
na Elorinę i Monastyr, oraz obwarowała się 
silnie. Odtąd nie ogłoszono nowego sprawo­
zdania urzędowego, ale koła dobrze poinfor­
mowane nie są zaniepokojone losem tej dy­
wizyi, bo oprócz wysłania natychm iast po­
siłków, wedle pogłoski, znaczne siły z armii 
następcy tronu skierowano przeciw wojsku 
tureckiemu pod Monastyrem.

K onstan tynopo l, 8 listopada. Zape­
wniają, iż na wczorajszem zebraniu ambasa­
dorów u Porty wielai wezyr oświadczył, że 
Porta zdecydowana jest na ostateczny opór.

T elegrafow any k u rs  w iedeński.

W iedeń, 8 listopada 1912. Zamknię­
cie giełdy (Schtusscourse). Godzina 2 minut 
80. °Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 605 —, i  koye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 788'50, Akcye Anglobanku 
S17‘—, Akcye Unionbanku 574 50, Akcye 
Landerbanku 485 —, Akcye Bankyereinu 
503 59, Akcye Bodencredit 1145'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 645'—. 
Akcye kolei państwowych 681 -50, Akcye 
kolei Południowej 105 50, Akcye kolei Slbe- 
thai — , Akcye kolei Północnej 4740“—,
Akcye kolei czerniowieckiej 510’—, Akcye 
Al piny 967*—, Akcye Riraa Muranyi 702*75, 
Akcye praskiego To warzystwa źelaz. 3360'—, 
Akcye Fabryki broni 1041'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 288'—, Akcye Galicylskc- 
fcarpacldego Towarzystwa naftowego 747 '—. 
Obligacje węgierskiej indeinnizacyi —*—, 
Renta majowa 85*05. Austryaeks Renta ko­
ronowo, 85-20. Węgierska Renta koronowa 
84'60 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83 40, 4 prc. Listy rku 
hipotecznego 87'75, 4 i pół n r ’ : Ty Ban­
ku hipotecznego 93*60, 5-p.<> Listy Banku 
hipotecznego —*—, 4-pre, Listy. Banku kra­
jowego 8510, 4 i poł prc. Listy Banku 
krajowego 94'25.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  S C r e c h o w i e c k i .



w wielkim 
w g p f o o r ^ e

po stałych uwidocznionych c e n a c .li f a b r y c z n y c h  poleca firma:

Jakofc Geller, Lwów, pite Maryaeki 1 . 10.
B u n d y  p o d r ó ż n e ,  
F u tr a  m ia s t o w e  

w  w ie lk im  w y b o r z e .

N A D E S Ł A N E .

BILET? do w&gonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
0. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Haasmana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska h r. 3.
— 2 3 4 . — T e le fo n  — 2 3 4 . —
Adres telegraficzny: Stadtfiureau.

B A J K A 44 Kinoteatr
P la c  M a r y a c l t i .

D z iś  s e n z a c ja :
D ram at o dźninie i  inne nowości.

Fryzyerka
B U K A T A  L E C H O W A

poisca P. T. Paniom swe usługi 
ulica G ło w iń sk ieg o  8. 23.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b r y m  s ta n ie .  

Z g ło s z e n ia  p o d  „ M E B L E " .  
B i u r o  d z ic u n ik ó w ,  J a g ie l lo ń s k a  3 .

H a e l i ! i i i k o w o Ś € %

P ie rw sz a  część  p o d rę c z n ik a  do nauki 
ra c h u n k o w o śc i ogó lnej i p ań stw o w e j, 
o p ra c o w a n a  p rz ez  A. Ś c ib o rsk ieg o  w e­
d łu g  w y k ład ó w  n a  U n iw ersy tec ie  Klu- 
sik -O rzechow sk iego , s k ła d a ją c a  s ię  z 
31 ze szy tó w  w ra z  ze  sp isem , w y sz ła  
ju ż  z  d ru k u . D ru g a  cz ę ść  w ych o d zić  
b ęd z ie  b e z  p rz e rw y , a ż  do u k o ń c z e n ia  
ca łego  dzie ła . T a k  p ie rw sz ą  część  w  
kom plecie , ja k  i ze szy ty  d ru g ie j części, 
za m a w iać  i n a b y w a ć  m o ż n a  u wy­
daw cy  p . A le k sa n d ra  śc ib o rsk ieg o , ul.

C n o rąż czy z n a  1. 16  wTe L w ow ie.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia s ta c h , m ia s t e c z k a c h  

i p o  w s ia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n ad es łan ia  90 ha l. w ysy ła  franco  

B in ro  ST. S O K O Ł O W S K IE G O  w© Lw ow ie  
Ul. J ag ie lloń sk a  I. 3.

P r z y je c h a li  d o  L w o w a
dnia 8 listopada 1912.

Hotel G eorgia. Pp.: W. hr. Młodecki 
z Monflterzysk, W. hr. Baworowski z Ostro­
wa, F. Ginsel z Fdsztyna.

Hotel Europejski. Pp.: ,1. Rydel z Woj- 
sławia, J. Skalski z Stechynia

Hotel Imperial Pp.: A. Gorayski z Mo­
delów ki, T. Sroczyński z Gorajowie.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów. dnia 8 listopada 1812.

W aluta koronowa 
płacij żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. 642-— 650-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................  3 9 5 -- 405-—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 505"— 512'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .........................  4 7 0 --  480-—

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr, prem. . , —•— —.—

Banku liip. gal. 4’/2 pr. w. a. los
w oO 1......................................

Banku liip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 i.
Banku gal. ziem. kred. 41/2 pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/2 pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza einisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 411/, 1..............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 i...............................  —f

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4*/2 pr. (3 ern.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893.

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» » !, 4 pr. . .
„ „ Krakowa. . . .

IV. Monety.
Bukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .  117-70

93-30 9 4 - -

87-— 87-70
94-20 94-90
85-50 86-20
95-50 96-20

95-50 96-20
9 7 - - 97-70

9 5 - -

90-75 _*_

9 6 -- 96-70

91-70 92-40
82-50 83-20
82-50 83-20
8530 86"—
83-60 84-30
8 2 - - 82-70
84-50 85-20
84-30 8 5 - -

11-43 11-55
19-22 19-35

2 5 2 -- 254-—
253-70 255-—
117-70 118-10

*) Kupony opłacają 11/a0/o podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 6 listopada 1912.

A. Ogólny d łu g  państw ra . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . .  84-85 85‘05
styezeń-lipiee............................ 84-85 85'05

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ............................ 87-60 87-80
kw ieeień -październ ik ............  87-80 88'80
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1530-— 1590- — 
„ ,, 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 438-— 450-—
„ „ 1864 po 100 zł........................  613-— 6 2 5 '-
„ „ 1864 po 50 zł.........................  310-— 32 2 --

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
■ reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r............................ 108'40 108-60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ................................. 84'95 85-15

C. O b lig ac je  ko le jow e.

iol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 85-80 86-80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 105-15 106-15
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r............................  106-60 107-60
Kol. Karoia Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...................... 85'15 86-15
Kol. Areyks. Kudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...........  85-75 86 75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  43B— 435-—

O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 101"80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 —■—
Kol. czeskiej zacli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................  87-25 88-25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r . ....................  85-50 86'50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..................................  84-25 85-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.....................  93-75 94-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  95-25 96-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.....................  95-25 96-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
_ z r. 1888, 4 pre.....................  92-10 93-10

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.....................  92-25 93-25

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.....................  92-25 93-25

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre. 92-50 93-50

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 88-10 89-10

żądają

85-60 86-60

Koronowa waluta. płacą
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................
Kol. Areyks. Kudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  108-— 109-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r .......................... 103-75 103-75

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84-40 84-60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 415-— 427-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 203-50 215-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 287'— 299-—

E. Obligacye indemnłzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . .

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Płżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.  ..........................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

za 100 zł. nom.
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ „ „ „ „ 1889 3 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 4*/2 pre. 60 1. . . .
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ 4 pr. los 41 i.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4*/2 pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los/ 50 1. 4 '/a pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/a pr. 51Va lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 !/2 p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/a 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr.............................  79-75 80-75

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre. .  .......................  85-50 36-50

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.......................................  99-75 100-7.5

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-25 —' —

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre....................................  112 50 113-50

85-35 86-35
87-— 8 8 -

jzk ł.
1 0 0 --

8 5 - - 8 7 - -
84-20 85-20
9 6 -- 97-—

_•_ 83 —
110-50 120-50
211-25 215*25

i listy dłużne

271-— 2 8 3 --
245- 257 -

95-75 96-75
98-70 99-70
83-35 84-35
90-75 91-75
96-20 97-20
9 5 - - 9 6 - -
93-60 94-60
93-50 94-50
87-75 88-75

94-50 95-50

91-50 9 2 - -
82-50 83-50
93-20 94-20
93-70 94-70

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-— 31 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 491-—
Clary 40 złr. m. k  190-— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66 '— 72' —
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-25 57-25

7. „ węg. Tow. 5 złr. 31-— 37-—
Losy fund. Areyks. Kudolfa 10 złr. 82'— 88'—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 316-75 317-75 
Gal banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405’— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3660-— 3670'— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 604-75 605-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 785-— 786'— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 728-— 732-—
Gal. banku hip. 200 złr  646'— 648'—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 483-50 484-50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2043-— 2053 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 573'— 574-—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 270-50 271-50 
Zivnostcnska banka 100 złr. . . . 264-50 265-50

K„ Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445-—

„ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420'—
A usi r. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1143-— 1153-—- 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4730-— 4750 — 

„ Lwów-Bełzee(ako.pierw.)200zł. 385-— 390' — 
„ u\vów-Czerniowee-Jassy200zł. 509-25 510-— 
„ Lwow-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.    295-— 305'—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A ipina 100 złr. 962-50 963-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3343-— 3353'— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 768-— 770"— 
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 227-— 231-— 
Galie, karpac. naft. rfow. 500 kor. . 740-— 750-—
Sc-hodnicy 500 kor  418-— 424-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 288-— 292' —

M. Weksle.
Niemieckie B a n k i.................... 117-85 118-05
Włoskie B a n k i .......................  94-95 95-10
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-20G/4 24-24G/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-92'/„ 96T0
Petersburg za 100 rubli 41/a pre. 254'— 254-75
Szwajcarskie B a n k i .............  95-60 95-75

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i.......................... 11-43 11-47
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —■— —■—
2 0 -f ra n k ó w k a .......................... 1918 19-22
2 0 - m a r k ó w k a .......................  23-58 23-64
Bossyjski półimperyał . . . .  — •— — •—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-82‘/2 118-021/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-80 95-10
K u b l e .......................................  254-— 2-54-75

j d »  mm: j e  m  m  m m  w t  m  m »  o  w .

Licytacye.
L.  cz. E.  171-7/12 (3) (18976 2 - 8 )

E  ii y k t.
Na wniosek Władysława Kap ery z Żyw­

ca odbędzie się dnia 18 listopada 1912 o 9 
rano w tut. Sądzie, biuro Nr. 5 lieytacya po­
łowy realności lwh. 1147 i 1800 gm. Żywiec 
z parc. gr. 2596, 2597, na których stoi willa 
i budynki gospodarcze.

Wartość szacunkowa powyższych real­
ności wynosi 13.800 kor.

Najniższa oferta 6900 kor.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tut. Sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 26 września 1912.

L. cz. E. 722/12 (6) (14002 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Mendla Tart&ko- 
wera kupca w Brodach, odbędzie się dnia 2 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. w Łopatyuie lieytacya 54/66 części lwh. 
995 gm. Stanisławezyk wraz z przynależno- 
ściami. składającomi się z płotu i bramy.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest ocenioną na 1693 kor., przynale­
żności zaś na 12 kor. 29 hal

Najniższa cena wynosi 1136 kor. 86 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do • 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienić 
nym, w biurze Nr. III.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 10 października 1912.

L. cz. E. 691/12 (5) (13966 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Dnia 6 grudnia 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa lieytacya połowy realności whl. 
2070, 2911 i 4124 "ks. gr. gminy kat. Jawo­
rów, składającej się z parcel gruntowych o 
obszarze 10 morgów 972 s. kw., oszacowanej 
na 5175 kor., z najniższą ceną 1150 kor. 
1 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tyeh nieruchomości dokumen-

ta, może mający chęć kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 3.

Prawa, wobec których mniejsza Ucy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj­
nym, inaczej roszczenia te co do samej nie 
ruchomości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istn ie­
ją, bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej tutejszego i. nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń w siedzibie sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 14 września 1912.

(13941 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

P niedziałek U  listopada 1912 od 10 do 12

godz. przed południem: różne maszy­
ny i przybory introligatorskie oraz roz­
maite meble i sprzęty domowe.

Wtorek 12 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : maszyna do 
szycia, pianino, 130 paczek herbaty, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Środa 13 listopada 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: kasa, oraz rozmaite 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek 14 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: pianino, garde­
roba, maszyna do pisania, srebro sto­
łowe, maszyna cylindrowa szewska, 
kasa, różne książki, oraz rozmaite m e­
ble i sprzęty domowe.

Piątek 15 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: książki, oraz 
rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Sobota 16 listopada 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: gramofon, fortepian, waga 
deeymalna, oraz tanie rozmaite meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 listopada 1912.



1

L. er. E. 746/12 (8) (18971 2 - 8 ) ,
Edykt licytacyjny. *

Na żądanie Aleksandra Józefa 2 im. I 
Pępiaka w Harbuzowie odbędzie się dnia 2 
grudnia 1912 o godzinie 12 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
3 licytacja pi łowy realności wbl. 928 gm. 
Baw a, na rzecz Ludwika Borkowskiego w pi­
sanej. wraz ze studnią i ogrodzeniem.

Nieruchomość ta wraz z przynależno- 
śeiami oceniona jest na 5215 kor. 50 hal. w 
ozem mieści się wartość budaaków w kwocie 
3584 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2879 kor. 59 h , 
poniżej rej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne może każdy przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 23 października 1912.

Najniższa eona w ynosi: lwh. 360 na 178 
kor. 35 h a l , 1/4 lwh, 367 na 136 kor. 24 
bal., 1/2 lwa. 507 na 10 kor. 05 hal., odno­
śnie do wszystkich realności na 824 kor 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż ni8 przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Pruchnik, dnia 23 października 1912,

L. 4196/12 (13989)
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 15 grudnia br. upływa term in do 
wnoszenia ofert na dostawę nabiału, wędlin 
i innych artykułów żywności dla c. k Za­
kładu kary dla mężczyzn we Lwowie na rok 
1913.

C. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie.

Lwów, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. E. 1288/12 (4) (14006)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Lipschtitza i Mei- 
lecha Hofferta w Bozwadowie, odbędzie dnia 
17 grudnia 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienioym, w biu­
rze Nr. 10 w Bozwadowie licytacja:

1. 4/5 części realności lwh. 1 gm. Ea- 
domyśl nad Sanem,

2. całej realności lwh, 185 gm. Bado- 
myśl nad Sanem.

Odpowiednią ezęść z ceny szacunkowej 
na utrzymać się mające prawo dożywotniego 
użytkowania 1/7 i 4/5 części lwh. 1 oraz ca­
łej realności lwh. 185 gm. Radomyśl strą­
cono z ogólnej ceny szacunkowej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione: ad 1. na kwotę 232 
kor., ad 2. na 1650 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1 ,156 kor., 
ad 2. 1100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne, które siię ró­
wnocześnie zatwierdza! odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 30 października 1912.

L, cz. JB. 1/12 (14000)
Dnia 12 listopada 1912 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się licy tacją:

a) realności lwh 653 gm. Szeszory ,
b) realności lwh. 714 gm. Szeszory.,
cj 1/2 realności lwh. 409 gm. Szeszory,
d) 3/4 części realności !wb. 752 gm. 

Szeszory,
e) 1/4 części realności lwh. 654 gm. 

Szeszory.
Wsrtość nieruchomości wystawionych 

na licytację ustala się: co do realności ad
a) na 154 kor., co do realności ad b) iaa 
152-6 kor., codo realności ad e) na 263 koir, 
co do realności ad d) na 127 kor., eo oto 
realności ad e) na 1.14 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
103 kor,, ad b) 1018 kor., ad c) 176 kor., 
ad d) 85 kor,, ad e) 76 kor., poniżej tej ceny, 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

€1 & Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dn;a 2* października 1912.

L, cz, E. 874/12 (9) (14007)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lipy Mozesa Friedmana 
w Szc‘.-er*u, odbędzie się dnia 29 listopada
1912 o godzinie. 8 przed południom w są­
dź-e niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w 
8zcz?reo .licytacja realności objętej lwh. 307 
gm. Mostfes zobowiązanego własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
j-?et oceniona na 1310 kor.

Najniższa cena wynosi 873 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkm

W ararJa licytacyjne, które się niniej­
szym zatwierdzę, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy mający
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowici; '-- sadzie aiiej wymienionym, w biurze 
Nr. 15,

0. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 
Sfcczerzec, dnia 20 października 1912,

L cz E. m i n  (5) (13895)
Edykt licytacyjny.

Na żądacie Natana BJeicbfelda, odbę­
dzie się drna 20 listopada 1912 o godz. 10'30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze k&rnem licytaeya realności 
lwh. 360, 1/4 części realności lwh. 367, 1/2 
realności lwh. 507 gm. Kramar ówka wraz 
z przynalelnościami, składającemi się z 20 
śliw, wartości 7 kor. 50 hal.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę. są ocen/one: lwh. 367 na 204 kor. 36 
hal., 1/2 lwh. 507 na 16 kor. 05 hal., przy­
należności zaś na 7 kor. 50 hal.

L, cz. E. XIV. 2406/11 (14) (13952)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Hen­
ryka Aschkenazego, odbędzie się dnia 3 gru­
dnia 1912 o godzinie 10 przed południem, w 
biurze Nr. 50, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya następujących realności 
nieobj. masy spadli, błp. Józefa G cldbirga:

a) 1/2 realności lwh. 182 ks. grt. gm. 
kat. Dąbie, składującej się z parceli Ik. 693/1 
rola obszaru 45 ar. 67 m kw. w przysiółku 
Beszcze.

Przynależności brak.
b) 1/2 realności i« h . 257 ks. grt. gm. 

kat. Dąbie, składającej się z parcel 486/1 i 
486/2 rola.

Przynależności brak.
Wartość szacunkowa realności: ad a) 

793 kor. 75 hal., ad b) 292 kor, 50 hal.
Najniższa o ferta: ad a) 529 kor. 16 h , 

ad b) 195 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy eyw., Oddział XIV.

Kraków, dnia 18 października 1912.

L. cz. E. IX. 2062/12 (8) (18954)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Zakrzewskiego 
w Dziekanowicach, odbędzie się dnia 19 g ru ­
dnia 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44 
w Krakowie licytaeya połów realności:

1. lwh. 5, składającej się z parceli bud.
1. 15 z domu drewnianego, stodoły i 3 par­
cel gruntowych,

2. lwh. 42 roli,
3. lwh. 56, dwóch parcel rolnych,
4. lwh. 74, pastwisko i rola,
5. lwh. 97, rola.
Nieruchomości wystawione na lieytacyę 

są ocenione: ad 1. na 488 kor., ad 2. na 36 
kor., ad 3. na 175 kor., ad 4. na 314 kor., 
ad 5. na 10 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 325 kor. 
32 hal., ad 2. 24 kor., ad 3. 116 kor. 66 
hal., ad 4. 209 kor. 32 hal., ad 5. 6 kor. 
66 hak, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoeząee się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i f. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

•v  sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. IX. 1642/12 (8) (1-3953)
Edykt iicytacyjny.

Na żądanie Berty Bchermantowej 2-o 
Rubinsteinowej w Krakowie, odbędzie się 
dnia 11 grudnia 1812 « godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 44 licytaeya realności lwh 90 i 751 
ks. gr. gm. Płaszów objętej wraz z przyna- 
leżnościami,.składającemi się:

1. z inwentarza żywego (1 krowa),
2. inwentarza martwego (1 sieczkarnia),
3. zapasu cegły surowej około 12.000.
Nieruchomości wystawione na lieytacyę,

są ocenione na 6226 kor. i 175 kor., przy­
należności zaś ad 1. na 200 k: r , ad 2. na 
10 kor., ad 3. na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi: co do realności 
lwh. 80 — 4150 kor. 66 hal., co do lwh 
751 kwotę 116 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieiuchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 48.

0. k. Sąd powiatowy cyw.. Oddz. IX.
Kraków, 3 października 1912,

L. cz. B. 1170/12 (13996)
Edykt licytacyjny.

Nr, żądanie Herscha Leiby Ratha kupea

w Jabłonowie, odbędzie się dnia 29 listopada 
1912 o godzinie 9 przedpołudniem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licyta­
eya realności objętej l?.h. 2060 ks. gr. gm. 
Kosma.cz, w skład której wchodzą pgr. 1050/2 
i 1055/2 wraz z przynaieżnośeiami, składają­
cemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 6037 kor. 67 hal., przyna­
leżności zaś na 172 kor.

Najniższa cena wynosi 4139 kor, 78 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. <t) może 
każdy mają-, y chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

0. k. SąJ powiatowy. Oddział IV.
Jabłonów, dnia 22 października 1912.

L. IX. b. 1203/12 (13981 1— 3j
O b w i e s z c z e n i e .

W eełu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
brzeżańskim okręgu budowniczym w łatach 
1913 i 1914, odbędzie się 3 g u d n ia  1912 
w c. k. Starostwie w Brzeżanach licytaeya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­
stawić się mającego wynoszą za 8210 m* szu­
tru 67 225 kor. 30 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki przed 
siębiorstwa, pizegląd dostawić się mającego 
szutru i wzór oferty przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyżej oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyurn wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jedno­
stkowych nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
materyału dostarczonego koleją z poszczegól­
nych stacyj kolejowych po gościńcu, wzglę­
dnie placach składowych wnoszone być mają 
na każdy kamieniołom lub szutrowisko oso­
bno, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać v, 
niej należy ceny jednostkowe dla każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, zatwier- 
dzienie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutru 
wisk. To samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacji kolejowej osobno.

Rozstrzygnięcie, czy wynik licytacji 
jest korzystny dla Skarbu państwa, przy­
służą c. k. Namiestnictwu.

Oferty niesporzadzone na bankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 ptźiziernika 1912.

Za c, k. Namiestnika:
U s t y a n o w s k i w. r.

L. cz. E. 963/12 (5) (18894)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Leiby Bochnera, 
zastąpionego przez sdw. dr. Schorra w Pru­
chniku, odbędzie się dnia 26 listopada 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze karnem w Pruchniku 
licytaeya realności lwh. 707 i 702 gm. Ro 
kietnica.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione: iwh. 707 na 607 kor. 71 
hal., lwh. 702 na 4042 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi: lwh. 707 na 
405 kor. 14 bal., lwh. 702 na 2494 kor. 70 
hal., czyli ra^em obie realności na 2809 kor. 
84 hal. już po uwzględnieniu dożywocia, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 4 października 1912.

L. cz. E. 586/12 (14059 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie L6bla Feuereisena, kupca 
w Bieńkówce, odbędzie się dnia 12 g ru ­
dnia 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymieaici ym, w biurze Nr. 9 
licytaeya: a) 1/8 -{- 2/48 części posiadłości 
lwh. 295, b) 1/2 +  2/12 części posiadłości 
lwh. 297 z domem lk. 180, c) 1/16 +  2/96 
części posiadłości lwh. 299, d) 1/4 +  2/24 
części posiadłości lwh. 304 ks. gr. gm. kat. 
Bieńkówka.

Nieruchomości wystawione na licytację

są ocenione: ad a) na 3 kor. 45 hal., ad b) 
parcela bud. lk. 147 z domem na 373 kor. 
12 ha', a grunta na 1225 kor. 08 kor., ad
c) na 1740 kor. 32 bal., ad d) na 19 kor.
12 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2 kor. 
30 hal., ad b) co do parc. bud. i domu 
186 kor. 56 hal. a co do gruntu 816 kor. 
72 h a l, ad c) 1160 kor. 20 h a l, ad d) 12
kor. 74 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Ta&:» prawa, wobec których niniej­
sza licyr-seyfc byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyinaezc- 
ly m  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia teg? rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jaż m  skutkiem podno­
szone

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 19 października 1912.

L. cz. E. 1284 12 (2) (14061)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego licytaeya realności wraz z przyna- 
leżnośm m i obj. lwh. 688 ks. gr. gm. kat. 
Nastasów.

Nieruchomość powyższa wrrz z przyna- 
leżnośeiami ocenioną jest na 5025 kor.

Na niższa cena niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 2512 kor. 
50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 1

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Mikulińce, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. E. 1094/12 (13999)
Dnia 19 listopada 1912 o godzinie 9 

przed południem w sądzi* niżej wymienio­
nym, w- biurze Nr. 29 odbędzie się licytaeya 
całej realności lwh. 1009 i 1/10 części lwh. 
310 gm Ric-zka.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione, a to : 1. cała realność lwh. 1009 
gm. Biezka na 2269 kor., II. 1/iO część real­
ności lwh. 310 gm. Riczka na 8 kor.

Najniżza cena wynosi: ad I. 1513 kor, 
zaś ad II. 6 k o r, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kosów, dnia 29 października 1912.

L. cz. E. 834/1.2 (5) (14058)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­
wego „Wzajemna Pomoe“ w Makowie odbę­
dzie się dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 licytaeya:

a) realności lwh. 3292,
b) 1/2 ezęści realności lwh. 3295,
c) 1/6 części realności lwh. 1223 ks. 

gr. gm. kat Zawoja.
Nieruchomości wystawione na licyta­

cję, są ocenione: ad a) 1 kor. 60 h a l ,  ad
b) 100 kor. 45 h a l , ad c) 987 kor. 66 h.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1 kor. 
06 h a l, ad b) 66 kor. 96 hal., ad c) 658 
kor. 44 h s l , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Er. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już s.e skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, cawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię 
powania jedynie przez przybicie aa  tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, 23 października 1912.

L. cz. E. 1049/12 (14051)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herzla Blechera, odbędzie 
się dnia 6 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytaeya realności obj. lwh. 
1341 gm. Kosmacz wraz z przynależnoścismi, 
składającemi się z drzew owocowych i z płotu.

„Gazeta Lwowska" Nr, 258 z dnia 9 listopada 1918.
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Nieruchomość wystawiona na licyta- 

cyę, jest oceniona na 2766 kor. 05 hal., 
przynależności zaś na 440 kor.

Najniższa cena wynosi 2187 kor. 86 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej aierachossości 
nie mogłyby być już so skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sadu zajmissskałesro.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłoń ó w, dnia 29 października 1912.

L. cz. E. 1578/12 (6) (14063)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eosy Goldfingerowej w Ogro­
dzonej, odbędzie się dnia 4 grudnia 1912 o 
godz- 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr 4 licytaeya realno­
ści lwh. 680 ks. gr. gm. kat Mszana dolna 
objętej, Sali Beldengrtiu własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 4025 kor.

Najniższa cena wynosi 2683 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, d. 8 października 1912.

L. cz. II. 806/12 (14043)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Efraima Monatha odbędzie 
się 19 lisirpada. 1912 o godz 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytaeya realności lwh. 462 gm. 
Grabówka ocenionej na 1974 kor.

Najniższa cena wynosi 987 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, 23 października 1912

Ł. cz. E. 901/12 (6) (14060 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima Sussmana, zastą­
pionego przez adwokata dr. Feuersteina, od­
będzie się dnia 28 listopada 1912 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 licytaeya: 1/4 
części realności objętej lwh. 1432 ks. gr. 
gm. kat. Medenice i 1/4 części realności ob­
jętej lwh. 125 ks. gz. tejże gminy kat. wraz 
xl przynależnościami, składająeemi się z 106 
drzew, w cz«m 25 owocowych i 30 m. szta­
chet 1 m. wysokich.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 3757 kor. 50 h. (1/4 z 14.030 
kor.), przynależności zaś na 50 kor. (1/4 z 200 
koron).

Najniższa cena wync^. *u38 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do f 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- j 
balarny, wyciąg katastralny, ‘protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8.

Tekle prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej rosaese- 
Hia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Btie .mogłyby byś ju t ze akatkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa. tablicy 
sądowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu. 
tutejszego i nie wskażą tem ui sąrk-wi pełno­
mocnika do doręczeń, w gis&nUńe sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruniaruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Medenice, dnia 28 października 1912.

L cz, E. 1176 12 (4) (14050)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 grudnia 1912 o godz. 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 10 licytaeya:

a) 1/5 z 1/2 i 1/4 z 1/10 części realności 
lwh. 152 gm. Gwoździee stary, składającej 
się z pb. z zabudowaniami, 2) z gruntu or­
nego o powierzchni 1389 kw.°,

b) 1/5 ezęśei z 1/4 części realności whl. 
426 gm. Gwoździee stary, składającej się z 
gruntu ornego o powierzchni 2 i pół m orgi,

e) 1/4 części realności whl. 865 gm. 
Gwoździee stary, składającej się z gruntu or­
nego o powierzchni 2 morgów i 1421 kw.° 
wraz z przynależytościami, składająeemi się 
z drzew owocowych i zbiorów polnych.

Wartość szacunkowa: a) 425 kor., b) 
454 kor., c) 977 kor.

Najniższa oferta: a) 283 kor., b) 303 
kor., c) 652 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
p. zejrzeć można w biurze Nr 13.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździee, dnia 12 października 1912.

Rozmaita obwieszczenia.
(13980 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 29 października 1912 wpisano 

na listę adwokatów dr. Władysława Roga 
z siedzibą we Lwowie i dr. Jana Semaniu- 
ka z siedzibą w Sniatynie.

Adwokat dr. Jakób Behr zgłosił zamiar 
przesiedlenia się z Rawy ruskiej do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. O. II. 1172/12 (1) (13991)
E d y k t .

Przeciw hr. Kazimierzowi Lubicz Osie- 
cimskiemu Hutten Czapskiemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
firmę International Harvester Company w 
Wiedniu pozew o 940 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 7 l i­
stopada 1912 o godz. 9 rano w sali I.

Celem strzelenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Kazimierza Smolarskiego 
adw. w Krakowie, kuratorem.

Term  kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd nowistowy, Oddział II.
Kraków, 18 października 1912.

L. cz. O. II. 802/12 (1) (13990)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym i nieznanym 
wierzycielom Stefana Szczurowskiego, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzeżanaeh przez Kazimierza Gołębskiego 
właśc. dóbr w Mary ano wie pozew o zezwo­
lenie na wydanie z depozytu kwoty 858 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 listopada 1912 o g. 
9 rano.

Celem straeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. dr. Reicha adw. w Brzeża- 
nach, kuratorem.

Tenże kurator iastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, 25 października 1912.

Ł. cz. Cw. 5082/12 (5)
E d y k t .

Przeciw Abnerowi Katzowi ie  Stryja, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego j&ko 
handlowego w Stryju pozew o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Henryka Markusa adw. w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator sastępywać ’ będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k, Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 31 października 1912.

L. cz. O. XII. 1205 12 (1) (14011)
E d y k t .

Przeciw Mosesowi Rubinowi Selzerowi 
w Ameryce, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez Judę 
Leibę Granda i tow. pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 listopada 1912 o godz. 
12 w poł., sala 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. P. Pordesa we Lwo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XlL 
Lwów, dnia 8 października 1912.

L. cs. Ow. 5889/12 (1) (18988)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Bernzweig, którego 
miejsce pobytu jest aiesnaae, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez gal. Kasę oszczędności we Lwowie no- 
zew o wyuanie nakazu zapłaty sumy 2000 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Bern- 
zweiga ustanawia się p. adw. dr. Sehiffa w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Beruzweiga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamia uje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 22 października 1912.

L. cz. Ow. 4089/12 (1) (13670)
E d y k t .

Przeciw Salomonowi Schneld, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k, sądu obwodowego w Sambo­
rze przez Józefa Friedlera kupca w Skolem 
pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Salomona Schnei- 
da ustanawia się p. dr. Adolfa Finsterbu- 
scha adw. w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona Schneida w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oń w są-' 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nio 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział U.
Sambor, dnia 8 października 1912.

L. cz. Cg. I. 455/12 (1) (14024)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Sawezyn Fedora, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k, sądu obwodowego w 
Kołomyi przez Hersza Leibę Schtitz przemy­
słowca w Horodenee pozew o zapłaeeme 
2042 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
I. audyeneyę na dzień 2 grudnia 1912 o jg. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Singera adw. w Kołomyi, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, 80 października 1912.

L. cz. Cw. X. 7259/12 (2) (14016)
E d y k t .

Przeciw Hersiowi Kalter, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 

i we Lwowie przez Towarzystwo kasowe we 
! Lwowie pozew o 1400 kor. i 1800 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Hersia Kaltera 
ustanawia się p. adw. dr. Szymona Schaffa 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Her­
sia Kaltera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 12 października 1912.

u. cs. Cw. X. 7834 12 (1) (14018)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Gabei, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Towarzystwo baakcwe w 
Jarosławiu pozew o 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leona Gabla 
ustanawia się p. adw. dr. Juliusza Sandaue- 
ra we Lw- wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leo­
na Gabla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się ni '- sglosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 9 października 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 118/12 (2) (13782 2 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Szymona Menkesa wdra­

ża się postępowanie celem amortyzaeyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Unii kredytowej we Lwo­
wie Nr. 1474 na kwotę 1110 kor. i na imię 
Szymona Menkesa opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi. prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostati Łgo ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą u£i; aą zostonie.

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 października 1912.

L. ck. Ne. VI. 98/12 (3) (13816 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Władysława Jaremko, 
jako opiekuna małol. Stefanii Królowej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacji nastę­
pującego rzekoma przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego z daty 12 maja 
1906 wystawionego przez To warzystwo imie­
nin Gizeli, wzajemny Zakład ubezpieczeń na 
ży-ćie i posagi Generalna Reprezentaeya we 
Lwowie, a opiewającego na złożoną przez 
śp. Karola Króla polieę asekuracyjną rzeczo­
nego Towarzystwa Nr. 29.298 na rzecz mał. 
Stefanii Królównej na kwotę 580 kor. płatną 
rlnia 1 stycznia 1915.
, Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ie 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po u/ ływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznkny zo­
stanie

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI.
Lwów, dnia 14 września 1912,

L. cz. T. 15/12 (1) (18595 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek .Amalii Simon w Baliezach 
podróżnych wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego weksla wystawionego w Bali 
czach podróżnych pod datą 9 października 
1910 przei Amalię Simon opiewającego na 
sumę 500 kor. płatnego w 6 miesięcy po 
dacie wystawienia, a akceptowanego przez 
Mikołaja Przytockiego w Baliczaeh podró­
żnych.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po ogłoszeniu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 24 września 1912.

Ł. cz. T. 106/12 (2) (18942 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Zwierzchności gminnej w 
Mikowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności Nr. 160.615 na kwotę 81 
kor. 97 hal. i na nazwisko „Gmina Mików" 
opiewającej

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy

(13989)j
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od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie | 
Lwowskiej ", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczka ta 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 września 1912.

L. cz. T. IV. 21/12 (2) .(18725 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Racheli Englander, żony 
Abrahama, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki oszczę­
dnościowej Towarzystwa wzajemnych oszczę­
dności i zaliczek w Krościenku Nr. 44 na 
kwotę 1000 kor. opiewającej, a wystawionej 
na nazwisko Racheli Engl&nder.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu, 
prawa te za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12 października 1912.

L, cz. T. II. 7/12 (2) ' (11605 2 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek Aleksandra Morbitzera w 
Dębicy wdraża się postępowanie amortyza 
cyjne co do skradzionego mu rzekomo weksla 
(blankiet wekslowy na 4 kor. ostemplowany; 
przez Maryę Krawczyńską wystawionego, a 
przez Aleksandra Morbitzera akceptowanego, 
zresztą zaś niewypełnionego i wzywa posia­
dacza tego weksla, aby w przeciągu 6 tygo­
dni od dnia trzeciego ogłoszenia teg: edyktu 
w urzędowej „Gazcc;o Lwowskiej" licząc, z 
posiadania tego weksla przed tutejszym są­
dem się wykazał, inaczej po upływie tego 
terminu na wniosek Aleksandra Morbitzera, 
weksel ten jako umorzony uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowry, Oddział II.
Tarnów, 16 października 1912.

L. cz. T. II. 20/12 (5) (13944 2—3)
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Meilecha Guta, eskontera 
w Przemyślu i wskutek rozstrzygnięcia, c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie, jako 
rekursowego z 1 października 1912 R, IV. 
568/12 (1) wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla o treści następującej: 
„Przemyśl den 24 Juni 1912. F u r Kionen 
330. Vi?r Monate a dato zahlen Sie gegeu 
diesen Prima Weksel an die Ordre Eigene 
die Summę von Kronen dreihundert dreissig, 
den W ert erhalten und steilen ihn auf 
Rechnung ołrne Berieht H errn Meiłeeh Guth 
in Przemyśl, poczem następuje podpis Me.i- 
lech Guth“.

Posiadacza powyższego weksla wzywą 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra> 
wami w ciągu 45 dni, licząc po dniu płatno-; 
siei tegoż weksla tj. 24 października 1912, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksel ten za nieistnie­
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 12 października 1912.

Spadki.
L. cz. A. 61/11 (8) (13864 2 - 3 )

E d y k t.
0. k. Sąd powiatowy w Budzanowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 6 grudnia 1878 
zmarła w Ozernioweach Warwara Kowal, 
córka Mirona Kowala i Julianny z Ohytreń- 
kioh nie pozostawiwszy rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ potomkowie rodziców matki 
zmarłej Julii z Ohytreńkich Kowal nie są 
znani, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali rościć sobie prawo do spadku po 
rodzicach Julii Kowal, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swojemi do sądu i wyka­
zując swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek ich, dla którego tymczasem Wa­
lenty Hoc w' Łaskowcach ustanowionym zo­
stał za kuratora spuścizny, przeprowadzonym 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad­
czą s ię_ dziedzicem i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy­
jęta, zostałaby przez Państwo, jako bezdzie- 
dziczna zabraną.

Budzanów, dnia 28 września 1912.

L. cz. A. 145/11 (13637 2—3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiato wy w Rudkach podaje 
do wiadomości, że Franciszka Feszczak zmarła 
w Dołobowie dnia 26 lutego 1911 i pozo­
stawiła pisemne rozporządzenie ostatniej woli 
z daty Dołobów dnia 15 stycznia 1911, któ- 
rem zapisała swoją realność pod Nr, 177 w 
Chłopczycach, a objętą lwh. 63 gminy Chłop­
czyce nieletnim Antoniemu i Piotrowi Złoto- 
rowiczom po połowie.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, .aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazanych praw przyznanym spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem Jana Oha- 
brawskiego naczelnika gminy z Dołobowa.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziddzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako hezdziedziczny 
spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 30 kwietnia 1912.

cyjne wnieśli do właściwej władzy krajowej 
najpóźniej do 15 stycznia 1913.

Uprawnionymi do ubiegania się są tyl­
ko samodzielnie tworzący artyści z wyklu­
czeniem uczniów szkół sztuk pięknych i ar­
tystów rzemieślników.

Do podań dołączać należy ;
1. wykaz studyów i dokumenty przed­

stawiający osobiste stosunki petenta (miejsce 
urodzenia i pizynaieżności, wiek, miejsce za­
mieszkania, stosunki majątkowe),

2. wyjaśnienie w jaki sposób petent za­
mierza użyć stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się,

3. próby dzieł petenta, z których każdą 
zaopatrzyć należy nazwiskiem autora,

4. wykaz dołączonych prac określający 
dokładnie liczbę i rodzaj tychże.

Podania, które wpłyną po powyższym 
terminie (15 stycznia 1913) nie będą brane 
p^d rozwagę.

C. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty.
Wiedeń w październiku 1912.

L. cz. 16893 (13985 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą posadę kanceli­
sty, do której mają pierwszeństwo wojskowi 
cerlyfikatyści, wnosić należy do dnia 12 gru­
dnia 1912 do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Jaśle.

Kandydaci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade­
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 5 listopada 1912.

L. cz. 16849/12 (13984 1—8)
K o n k u r s .

Na posadę radcy sądu krajowego i na­
czelnika sądu powiatowego, ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Grybowie rozpLuie się konkurs z te r­
minem do 28 listopada 1912.

Podania o powyższą lub w innym są­
dzie powiatowym opróżnić się mogącą posa­
dę wnosić naleiy w przepisanej drodze służ­
bowej do Prezydyum sądu obwodowego w 
Nowym Sączu.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, 5 listopada 1912.

L. ez. L. 6/12 (4) (13438)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano L u­
dwika Figurę w Ołpinsch.

Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Niziołka w Oipinaeh.

G. k. Sąd powiatowy,' Oddział I.
Jasło, dnia 7 września 1912.

L. cz. P. VI. 235/12 (6) (13859 3 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Pawła Le­
wandowskiego w Tarnopolu.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Kaniuka Tarnopolu.

C. k. Bad powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 16 października 1911.

L. cz. L. 17/11 (6), P. 177/12 (7)
(13616 3—3)

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Laurę Da­

niel zamieszkałą w Wadowicach.
Kuratorem jej ustanowiono dr. Izydora 

Daniela, adwokata krajowego w Wadowi­
cach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 17 września 1912.

L. ci. P. VI. 252/12 (6) (13734 3 - 3 )
E d y k t.

Bazyli Biichar w Tarnopolu został u- 
znany za umysłowo chorego.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
BLichara z Tarnopola,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 20 sierpnia 1912.

L. ez. L. 14/12 (13888)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Szczepana 
Filipa z Woli r&dziszowskiei.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Szczyrbaka z Woli radziszowskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 5 marea 1912.

L. cz. P. 102/11 (13968)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Pełeńskiego „Paiucha" z. Komarna.

Kuratorem tegoż ustanowiono Michała 
Pełeńskiego „Parucha" z Komarna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 17 września 1912.

L. ez. L. 2/12 (13882)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Kondr z Dolnej wsi.

Kuratorem jej ustanowiono Wacława 
Kondra w Dolnej wsi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Myślenice, dnia 24 września 1912.

L. cz. L. VIII. 13/12 (13889)
Za umysłowo niedołężną uznano Annę 

Kępiak w Bukowinie.;
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Kuchtę w Bukowinie.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.

N. Targ, dnia 12 kwietnia 1912.

L. cz. A. 103/11 (7) (13885 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 25 marca 1911 zmarła śp. 
Naścia Chemij z domu Poliszczuk bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Petra Chemija nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Iwanem Chemijem z Me- 
dyns, ustanowionym dla nieobecnego Petra 
Chemij a.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 4 lipca 1912.

L. cz. A. VII. 102/12 (5) (13633 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 
że dnia 15 lutego 1912 w Horodzowie zmarł 
Pawio Poricki pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem ustanawia dziedzi­
ców.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Samka 
Poriekiego jest nieznane, przeto wzywa się 
go, aby do jednego roku w Sądzie się zgło 
sił * wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
kuratorem Andruchem Sspibą ustanowiosym 
dla nieobecnego Pawła Poriekiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Rawa ruska, dnia 30 maja 1912.

L. cz. A. 145/12 (13691 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie nie 
znając spadkobierców zmarłego w Livnie (Bo­
śnia) 10 grudnia 1911 Mozesa Altmanna wzywa 
tychże, aby dc roku zgłosili się i wnieśli 
oświadczenie do spadku, którego kuratorem 
ustanowiono adwokata dr. Schandera z Ro­
hatyna, gdyż inaczej spadek jako bezdziedzi- 
ezny Państwu wydanym sostanie.

Rohatyn, 29 października 1912

L. cz. A. 262/11 (14) (13797 1 - 3 )
W sprawie spadkowej śp.. Mikołaja 

Hainko ogłoszonym w „Gazecie Lwowskiej" 
dnia\ 26 czerwca 1912 Nr. 144 edykcie z 
duis,, 31 marca 1912 zaszła omyłka pisarska 
odnośnie do nazwiska zmarłego, którą pro­
stuje się z nazwiska Harasym na Hamko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medenice, dnia 1 października 1912.

L. cz. A. III, 415/11 (8) (13858)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Stryju w spra­
wie spadkowej po ś p. Piotize Wolfie usta­
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Wolfa kuratorem p. ad w. dr. Anto­
niego Harasymowa w Stryju z poleceniem, 
by aż do zgłoszenia się kuranda praw jego 
należycie zastępywał.

C. k. Sąd powiatowy, OddziałgIIL 
Stryj, 1 sierpnia 1912.

L. XIV.; 3077 (13841 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Ctlem  nadania stypendyów utalentowa­
nym artystom nieposiadającym środków do 
dalszego , kształcenia się a pracującym w 
dziedzinie' sztuk pięknych, wzywa się wszy­
stkich kandydatów przynależnych do jednego 
z królestw i krajów reprezentowanych w R a­
dzie państwa mających zamiar ubiegać się o 
te stypendya, ażeby swe podania kompeten­

L. 16.847 (13911 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 26 listopada 1912.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę radcy sądu krajowego wno­
sić należy w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 2 listopada 1912.

L. cz. Prez 332 4/12 (13842 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k. sądzie powiatowym w Białej 
jest do obsadzenia posada funkeyonaryusza 
c. k. Prokuratoryi Państwa, połączona z ro­
czną remuneracyą w kwocie 600 koron.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do dnia 20 listopada 1912 do 
c. k. Prokuratoryi Państwa w Wadowicach.

Wadowice, dnia 24 października 1912.

L. cz. Prez 32.075 (13814 3 - 3 )
K o n k u r s .

W c. k. sądzie obwodowym w Sucza- 
wie jest do obsadzenia posada wiceprezy­
denta, ze systemizowanymi poborami w VI. 
klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę mają w.-deść 
swoje należycie udokumentowane podania w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
sądu obwodowego w Suczawie najpóźniej do 
dnia 15 listopada 1912.

Z Prezydyum c. k. wyższrgo Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 30 października 1912.

L. 1238 (14009)
K o n k u r s .

W celu nadania z fundaayi im. Igna­
cego i Nanetty małż Finkelsteinów stypen­
dyum słuchaczowi techniki w ym ania mojże- 
szowego na czas jego studyów rozpisuje się 
niniejszsm konkurs.

Stypendyum to w kwocie 469 kor. 20 
hal. rocznie za potrąceniem kosztów inser- 
cyjnych, płatne w ratach półrocznych nada­
ne zostanie w pierwszym rzędzie zwyczajne­
mu słuchaczowi jakiejbądź szkoły technicznej, 
który udowodni swoje pokrewieństwo z fun­
datorem bł. p. Ignacym Finkelsteinem, lub 
z tegoż żoną bł. p. Nanettą z Brunsteinów 
Finkelstein, w dalszym zaś rzędzie w braku 
kompetenta spokrewnionego z fundatorami, 
jednemu ze słuchaczów politechniki lwow­
skiej, przynależnemu do gminy lwowskiej z 
pierwszeństwem dla byłych wychowanków 
zakładu sierot izraelickich we Lwowie — 
wreszcie w braku i takich kompetentów u- 
czniowi jakiejbądź szkoły technicznej, pocho­
dzącemu z Galicyi, z pierwszeństwem dla 
przynależnego do gminy lwowskiej.

Ubiegający się winni swe nieostemplo- 
w ate podania, zaopatrzone w wyż określone 
dowody, oraz ponadto w dowody ubóstwa, 
moralnego zachowania się i dobrego postępu 
w nauce, wnieść najpóźniej do końca listo­
pada 1912 do kancelaryi Gminy wyznanio­
wej izraelickiej we Lwowie.

Przełożeństwo izraelickiej gminy wyzna­
niowej.

Lwów, dnia 1 listopada 1912.

L. Prez. 899 (6/12) (40046 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

W sądzie powiatowym w Brzesku jest 
do objęcia natychmiast posada tymczasowego 
pomocnika kancelaryjnego na przeciąg 2 
miesięcy z płacą 2 kor. 50 h a l  dziennie.

Kandydaci piszący na maszynie, mają 
pierwszeństwo.

C, k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 6 listopada 1912.



Ł  e*. P. I\7. 197/12 (18915)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Andrija Te- 
śluka t#1 Prokopów syna Iwana w Wierzch- 
niakowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Kazimie­
rza Buczyńskiego w Wierzchniakowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczłów, dnia 9 września 1912.

L es. L. VII. 11/12.(5) (13635)
E d y k t.

Za umysłowo upośledzoną uznano Ma- 
runię Dynys zam. Demezyns w Kamionce 
Bobroidy.

Kuratorem jej ustanowiono Hrynia Dem- 
ezyna w Kamionce Bobroidy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Rawa, dnia 13 września 1912.

L. cz. P. 48/12 (6) (13863)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana Sob- 
kowicza w Mogielnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Js.na P a­
włowskiego w Mogielni>y.

O. k. Sąd powiatowy', Oddział I. 
Budzanów, dnia 17 września 1912

L. cz. L. 5/12 (9) (13690)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Itę Flau 
menhaft w ZaDełezu ad Górka.

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba
Flaumenhafta w Górce,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 22 sierpnia 1912.

L. ez. L L 2/12 (7) (13950)
E d y k t.

Za umysłowo ehorą uznano Maryę
Okońską w Jaśle.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Okoń­
skiego dróżnika w Jaśle.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 16 października 1912.

L. ez. L. VI. 11/12 (13732)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wojcie­
cha Bożka w Kunowy.

Kuratorem jego ustanowiono Bartło­
mieja Kmietka w Kunów ej.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział VI 
Jasło, dnia 30 lipca 1912

L. cz. P. 149/12 (7) i.14005 1— 3)
O b w i e ś  z c z e n i e.

Berg Daehe Stifel fslse Hsipern zaro- 
bnicg w Ohołojowie, uznano umysłowo chorą.

Kuratorem dla niej ustanowiono Zalela 
Halperna z Chnłojowa

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Radzicchów, dnia 25 września 19 i 2.

L. cz. L. 9/12 >6), P. 169/12 (14003)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Fedia Kobryn 
s. Ilka w Lubelli.

Kuratorem jego ustanowiono Aadrueha 
Kobryn Ilka w Lubelli.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Mosty, dnia 17 września 1912

L. cz. P. 145/12 (6) (13693)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Oleankg 
Rybaczek w Dobrowodaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Altan asa 
Czornego rolnika w Dobrowadsch.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 22 października 1912.

L, cz A. VIII. 154/11 (8) ^ (13888)
Maryanna Jaskierska (Siuta) z Nowego 

Targu oddana została pod kuratelę z powodu 
niedołęstwa umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony został F ran­
ciszek Jaskierski z JSowegj Targu.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 13 lipea 1912.

L. ez. L. I. 5/12 (4) (13731)
E d y k t.

Za umysłowo ehorą uznano Ludwikę 
Juszczykównę w Gadkach.

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Zaklikiewicza w Gądkaeb.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Jasło, dnia 23 kwietnia 1912.

L. ez. P. III. 88/10 (45) (13744)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach, jako 

władza nadkuratelna Józefa Seibotha z Woli 
łuifńskiej, kuratelę rozciągniętą nad tymże,

uchwałą tus. z dnia o marca 1910 L. cz. L. 
III, 1/10 (6) w zupełności uchyla.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 30 września 1912.

H r m y .
L. cz. Firm . 443/12 (13665 2 - 8 )

Stow. HI, 170.
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Spółka kredytowa ko­

lejarzy, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką,

Data s ta tu tu : Nowy Sącz, 24 września
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie swym członkom kredytu 

na umiarkowany procent za poręką wekslową 
lub skryptowa,

b) przyjmowanie wkładek i dogodne 
ich oprocentowanie.

Czas trw ania: nieograniczony,
D yrekcja: Wilhelm Dubowski, Roman 

Bronisław Romański, Jan  Kajansk jako dy­
rektorzy, zaś Łukasz Fedak, Stanisław Izdeb­
ski i Jan  Polak, jako zastępcy dyrektora.

Podpis firmy (F. Z ) :  pod firmą stowa­
rzyszenia podpis jednego dyrektora i jednego 
zastępcy.

Ogłoszenia w jednym z dzienni ów kra­
kowskich.

Udziały członków: najniższy 5 kor., 
ilość udziałów nie jest ograniczona.

Odpowiedzialność: do wysokości dwu­
krotnej deklarowanego udziału.

Towarzystwo przystępuje do Związku 
stowarzyszeń zarobkowo -g  spodarezych.

Data wpisu: 29 października 1912.
O k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 października 1912.

U. on. 832/12 Ctob. I I I .  118 (13486)
O n o B i r g e H e .

BnncaHO go peecipy CTOBapnnieHB aa- 
Po6kobhx i rccnogapcKHx, igc Ha 3ara,iBHHx 
a6opax u.ieHin „TocnogapcKOi cni.iKH ąhsi 
3Óyaiy xygoÓH, CTOBapunienn 3apeecTpoBa- 
Horo a oÓMesKenoKi nopyKUio b 36apaaKH“ 
ąh h  2 Mas 1912 b Micge yCTynuBuiHX o. 
EniijiaHHH Poa^onBCKoro i AHgpea Sapeuón 
BuópaHO KaouuTia H arpia, rocnogapa 3 Hep- 
HHxoBen;b, cnpaBHHKOM i MnKHTy TpHiogy, 
yuHTe.ra npHBaTHor yKpaiHBCKOi' rinHasHi b 
36apaacH, KHnroBogueM.

II,. K. C yg  OKpyKCHHH HKO TOprOBeHBHHfi
Biggla U.

TepHoniaB, g n a  16 cepnaa 1912.

U. en. <I>ipM. 311/12 Ctob. II . 1329(13712)
B uhc (JiipMu aapofacOBOro i  roenogapcK oro  

CTOBaparueiia.
BnHcaHo go p e e c T p y  3apof)KOBHx i 

rocnogapcKHX CTOBapmneHB.
OeigoK CTOBapuinena: MyacH-aiB.
Ha3Ba (jiipMH: Cni.iKa oigagHoeTH i 

H03HUOK b MyacHaoai, cTOBapHmeHe 3apea- 
cipoBaHe 3 HeoÓMtMceHoio nopyKOio.

^ a i a  cTaTyiy: 27 uepsHa 1912.
IIpegiieT nignpmecTBa: ygiABOBane

H03HU0K u.renaM, ripubMOBaue BicaagOK na  
onpogeHTOBaHa, TBopeu.H cni.ioK 3apo6KOBHx 
Ta rocnogapeKHx b  OKpyal cniaKH.

Mae i oth ouaHH n&oómesKeHHif.
p l,n p eK n ;H a: O. lo a H  E ap an o B O K n it. 

udko HacTOHTenB s a p H /iy , CeMKO I I Iy M H n f t ,  
a±co aacTynHHK HacTOHTBHH 3apagy, UnaT 
Co.uop, MHKHTa Ui.HHK i IleT po J o MRUKI B, 
h k o  u aeH H  a a p a g y .

ITignne ijńpMH: IB  fi. neuaTKOjo' tpipMH 
j«rage nignne HacTOHTe.iB 3apagy, b3M3/jho 
ero 3aeTynHHK i ogeH 3  uneaiiB aapngy.

Oro.romeHa Bi^óyBaioTB oh u ep es no- 
iiimeHG na Taó.Mpa Ha .rBo-Ka«iio cni.iKH, a 
trko®  poaie.iaHeM ońi®HHKa.

4 giHH u^eniB : Ogen ygu i bhuochtb 
10 Kop., KOT pub MCWBHa BHaaTBB'H I.liBpi-J 
h h jiz  paTaMH.

BigBiuaHBHicTŁ BeoOMesKeHa,
^aT a B im c y : 27 eep n aa  1912.

U/. K. C yg  OKpyacHHH HKO TOprOBe^IBHHH 
BiggiA II.

Bepe®aHH, /ihh 3 -cepnHH 1912.

L. cz. Firm . 477/12 Stow., I. 437 (13608)
Zmiany 1 dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejastree stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych..
Siedziba stowarzyszenis.: Sasów.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sassowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką".

1. Członkowie dyrekcji w ystąpili: ks. 
Józef Kratochwil przełożony i Ferdynand 
Stepan członek zarządu wskuti ?k upływu czte- 
rolecia, tudzież Jan Najzarek -«Bloa©k zarządu 
% powodu śmierci.

Członkowie dyrekcyi wybrani: na wal- 
nem zgromadzeniu Spółki z dnia 5 maja 
1912 ks. Józef Krotoehwil przełożony i
2. Ferdynand Stepan członek zarsądu pono­
wnie, trzeci Franciszek Wagner gospodarz 
w Sassowio członkiem zarządu.

Data w pisu: 14 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 14 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 496/12 Stow. I. 737 (13820)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Pomorzany.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 

Pomorzanach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Zwyczajne walne zgro­
madzenie stowarzyszenia z dnia 11 warea 
1912 uchwaliło zmi&nę §§ 53 i 58 dotych­
czasowego statutu w brzmieniu, jak w przed­
łożonym odpisie protokołu uchwał.

Wysokość udziału dotąd 100 kor.
Obecnie 50 kor.
Data w p isu : 9 lipca 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 9 lipca 1912.

L. cz. Firm . 323/12 Stow. II. 1333 (13713) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Płaucza mała 

powiat, pob. Brzeżany,
Brzmienie firm y: Spółka cszezędności 

i pożyczek w Piauczy małej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 16 maja 19l2.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

pożyczek, przyjmowanie na procent wkładki, 
popieranie tworze&ia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki.

Czds trw ania: nieograniczony,
Dyrekeya: Władysław Haupt jako prze­

łożony zarządu, Tomasz Czosnowiez jako za­
stępca przełożonego zarządu, Mikołaj Mu­
rzyński, Józef Nebelski i Jan  Psiórski — 
jako członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.) pod pieczęcią 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na ta ­
blicy przed lokalem stowarzyszenia i przez 
rozesłanie cyrkularza.

Udziały członków: Jeden udział wy­
nosi 10 kor., który może być wpłacony w 
półrocznych ratach po 1 kor.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 28 września 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Bzeżsny, dnia 7 września 1912.

L. cz Firm. 386/12 Stow. III. 118 (13393) 
E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako handlowy ogłasza, że na nadzwyczaj- 
sern wainem zgromadzeniu Towarzystwa za­
liczko wrgo w Ciężkowicach stowarzyszenie 
2 &?ejeste.‘wane z ograniczoną poręką w dniu 
18 sierpnia 1912 odbytem, uchwalono zmianę 
§§ 4 lit. b, § 6, 9 i 12 statutu.

Istotną zmianą § 9 jest, że najmniejszy 
udział członka wynosi 25 kor., członen może 
posiadać więcej udziałów.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 5 października 1.912.

L. cz. Firm . 927/12 Stow. II. 35 (0)946)
O g ł o s z e ń  i e.

C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 14 października. 1912 
wpisano do rejestru dla s to w a rz y s z e ń  za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa żyro 
wego i kredytowego w Przemyśla" odbytem 
22 lutego 1912 uchwalono zmianę §§ 23, 
gO, 33, 38 i 46 statutu w protokole wa/nego 
zgromadzenia bliżej określoną, tudz'eż, wy­
brano ponownie członkami dyrekcyi: Moj­
żesza Klanga, Salomona Lsndaua i Dawida 
Ratha.

Przemyśl, 30 października 1912.,

L. cz. Firm . 944/12 Oddz. B. I. 74 (12992) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do> wpisa­

nych już w rejestrze haudlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 
następu je:

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firm y: „Zalozni uvarni Ustav 

w Hradci Krslove filiska w Krakowe", po 
polsku: „Zależni Uverni Ustav w Hradci 

LKralowe filia w Krakowie*.

Zmiana § 6 statutu uchwalona na wai­
nem zgromadzeniu akcyonaryuszy z 11 pa­
ździernika 1911 zatwierdzona została przez 
c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z c. k. Ministerstwem finansów 
uchwałą z 11 lutego 1912 Nr. 3679.

Zmiana ta dotyczy podwyższenia kapi­
tału akcyjnego, który uchwałą ' nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenia z dnia 30 pa­
ździernika 1909 podwyższono kapitał akcyj­
ny o 4,000.000 koron wydaniem dalszych
10.000 akcyj po 400 koron, wobec czego wy­
nosił 10,000.000 koron w 2500 akcyaeh cał­
kowicie gotówką wpłaconych po 200 i 22.500 
akcyj całkowicie gotówką wpłaconych po 400 
kor. Uchwałą nadzwyczajnego walnego zgro­
madzenia w dniu 11 paździerżnika 1910 pod­
wyższono kapitał akcyjny o 5.000.000 wyda­
niem dalszych 12.500 akcyj po 400 koron, 
wobec czego wynosi obecnie 15,000.000 kor. 
o 2500 akcjach całkowicie gotówką spłaco­
nych po 200 zł. i 35.000 akcyj całkowicie 
gotówką spłaconych po 400 kor. Dla pod­
wyższenia kapitału nad 15,000.000 potrzeba 
rządowego zatwierdzenia dotyczącej uchwały 
walnego zgromadzenia.

Dzień wpisu: 10 lipca 1912.
C. k. 3ąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lipca 1912.

L. cz. Firm. 266/12 Stow. III. 2489 (18598) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Monasterzyska.
Brzmienie firmy : Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Monasterzyskach, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę­
ką, — po niemiecku : Spar und Credit Verein 
m Monasterzyska, registrirte Genossenschaft 
mit keschrftnkter Baftung.

Zmiana sta tu tu : w przepisach §§ 8 i 52 
statutów uchwalona na nadzwyczajnem wal­
nem zgromadzeniu dnia 14 marca 1912.

Data wpisu: 2 kwietnia 1912.
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 2 kwietnia 1912.

I cz Firm . 472/12 Oddz. 0 . 1. 122 (12470) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków
Brzmienie firmy: „Silwanie" biuro sprze­

dany lasów i drzewa w Krakowie, Spółka z 
odpowiedzialnością ograniczoną; po niemie­
cku: „Silwania" V erkaufsbureau ffir Wald 
und Walderzeugnisse in Krakau, Gesellschaft 
m it beschifinkter Haftung. 
i Przedmiot przedsiębiorstwa: pośredni­
ctwo przy kupnie i sprzedaży drzewa mate- 
ryałowego, budulcowego i opałowego tudzież 

, wszelkiego innego rodzaju, przy kupnie i 
sprzedaży drzewostanów, dóbr lasowych i 
ziemskich oraz wogóle nieruchomych, przy 
wyrabianiu pożyczeir na przedsiębiorstwa i 
majętności takie, przy finanoowaniu wszel­
kich przedsiębiorstw przemysłowych.

Firm a Spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością po myśli ustawy z dnia 
6 marca 1906 Nr. 58 Dz. p. p. utworzone 
na podstawie kontraktu spółki z dnia 15 lu­
tego 1912 L. R. 65 kapitał zakładowy wy­
nosi 20.000 kor., na który wpłacono gotów­
ką 6000 kor. Aport spólników przedstawia 
wartość 11.000 kor. i skiadń się z urządze­
nia biurowego z 368 eskperty z lasowych 
oraz dotyczących dóbr ziemskich, 3 opeye na 
przeprowadzenie sprzedaży z kopalń i lasu 
wreszcie z sam j firmy jako przedmiotu ma­
jątkowego.

Czas trwania spółki: nieograniczony.
Zawiadowcą ustanowili spóiniey p. Ma- 

ryana Walter (Roaeefca, przemysłowca w Kra­
kowie.

Prokurę udzielono Marcinowi hr. B&- 
deniemu i p. Ludwikowi Skarżyńskiemu,

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
źe pod stampiłią wyciśniętą, wydrukowaną 
lub wypisaną nazwą firmy albo sam zawia­
dowca albo dwaj prokurzyści wypiszą w ła­
snoręcznie swe nazwiska koilektywnie.

Natomiast weksle, kontrakty kupna, 
Bprzedaży i zamiany, tudzież wszelkie akty 
prawne, których wartość przechodzi kwotę 
3000 kor. muszą podpisywać zawiadowca 1 
jeden z prokurzystów łącznie.

Ogłoszenia za pomocą publicznych dzien­
ników przez ustawę nakazane nastąpią w je ­
dnym z peryodycznych dzienników krakow­
skich.

Dzień wpisu: 30 kwietnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IIL
Kraków, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 406/12 R. A. 0*1. 37 (13589) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm spółkowycb.
W pisano:
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Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Galizisehe Handels- 

gesslschaft flir teehnisehe Bedarfsartikel Ge- 
selsehsft mit beschraakter Haftung, polnisch: 
Galicyjska spółka handlowa dla artykułów 
technicznych, spółka z ograniczoną poręką.

Ściągnięcie kap ta łu : Uchwałą Rady 
nadzorczej z 18 kwietnia 191.2 zażądano od 
spólnikow wpłacenia drugiej połowy kapitału 
zakładowego w kwocie 250 000 kor. do dnia 
18 maja 1912.

Data wpisu: 30 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 10 maja 1912.

L. cz. Firm. 407/12 Rg. A. I. 72 (13850)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Turka.
Brzmienie firm y: Chaim Juda Horowitz 

hurtowna sprzedaż tytoniu w Turce.
Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowna 

sprzedaż tytoniu.
W łaściciel: Chaim Juda Horowitz w 

Strzyżowie.
Dzień wpisu: 20 maja 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 10 maja 1912.

L. cz. Firm . 309/12 Rg. A. 138 (13728)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółko wy eh.

Do rejestru firm pojedynczych wcią­
gnięto co następuje:

Siedziba firmy: Andrychów.
Brzmienie firmy: Izaka Mechnera syn 

(po niemiecku) Isak Mechner’s Sohn.
Podpis firmy opiewać ma odtąd, że 

właściciel wypisze własnoręcznie brzmienie 
firmy bez podpisu dodatkowego własnego 
imienia i nazwiska, a to : Izaka Mechnera 
syn (po niemieeku) Isak Mechner’s Sohn. 

Dzień wpisu: 7 października 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IL 
Wadowice, dnia 7 października 1912.

G. Z. Firm . 796/12 Rg. B 12 (123:17)
Anderungen und Zusatze zu bereits ein- 
getragenen Firm en von Einzelkaufłeuter 

und Gesełlschaften.
Eingetragen wurde im Register Abt. A.:
Sitz der F irm a: Lemberg, 3 Maja 2
Firm awortlaut: Ziynostenska Baaka Fi 

liale we Lwowie, po niemi- cku:  Z ynosten- 
ska Banka Filiale in Lemberg its. Zweignie- 
derlassuog der in Prag der Firm a Zivno- 
stenska Banka w Praze bestehenden H&upt- 
niederlassung.

Diese Aktiengesellsehaft grlindet sich 
nunmehr auf die in der 42 ordentliehen Ge- 
neralyersammlung der Aktionare von 12 Marz
1911 beschlossenen in der §§ 4, 5, 8, 28, 
31 und 34 teilweise geanderten und mit dem 
Erlasse der k. k. Statthalterei im Konigrei- 
che Bohmen vom 26 Feber 1912 Nr. 8 D. 
128/1 auf Grund der vom k. k. Minifterium 
des łonem  mit dem Frlasse von 5 Jaaner 
1912, Zl. 3841 erteilten Ermaehtigung ge- 
nehmigten Statuten.

Infolge dieser Statutenanderung bestefit 
das Aktienkapital aus 60,000 000 K., zerteilt 
in 300 000 Stiick yolleingezahlter Aktien a 
100 FI. resp. 200 K. nom mit dem Erlasse 
der k. k. Statthalterei in Prag vom 28F«ber
1912 Zahl 6 D. 128/1 wurden die in der 
ordentliehen Generalyersammlung der Aktio­
nare yom 12 Marz 1911 b9schossenen Sta- 
tutenaaderungen genehmigt und mit dem Be- 
sehlusse des k. k. HandeUgerichtes in Prag 
yom 5 April 1912 Zahl Firm. 3374 Spelt
II. 247 wurden diese Statuten anderungen 
bei der Firm a der Hauptniederlassung re- 
giestriert.

Die Prokuristen Anton Til e und Ema­
nuel Zwolsky wurden zu Direktoren mit dem 
Re 'hte die Firm a nach der Bestimmung des 
§ 2 der Statuten zu zeichnen ernannt. Kais. 
Rat -Josef Biskup Franz Hruska, Iga. Boh­
dan Becka, M. Dr. Eduard Subrt, Jur. Dr. 
Johann Ostadai wurden zu Verwaltungsrats- 
mBgliederft mit dem statutenm ass’gen Rechte 
der Firmazeichnung ernannt.

Gestorben ist: das Verwaltungsratmit 
giied Dr. Johann Mestersky.

Der Direktor Kais. Rat Emanuel Tuzil 
wird infolge seiner Pensionierung geldscht.

Datum der E intragung: 4 Mai 1912.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, den 27 April 1912.

L. cz. Firm. 975/12 Kg A. I. 378 (13572) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firm y: Bełz

Brzmienie firmy: Dr. Frostig i Spółka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie młyna gazowego w Bełzie.
Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: dr. 

Henryk Frostig lekarz i Rachela Lea F ro ­
stig żona pierwszego cboje w Bełzie.

Do zastępstwa uprawnieni obaj spólni­
cy i to każdy z os» bna.

Podpis firm y: Pod wypisanem brzmie­
niem firmy którykolwiek ze spólników pod­
pisze swe imię i nazwisko.

Dzifń wpisu : 29 maja 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 maja 1912.

L. 3988/12 (14012 1— 3)
K o n k u r s .

W myśl reskryptu Wydziału kra;owego 
z dnia 8 października 1912 LW. 132.426 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego dla okręgu Uście zielone, który 
obejmuje następujące miejscowości:

1) Baranów, 2) Bobrowniki, 3) Krasie- 
jów, 4) Ladzkie, 5) Łazarówka, 6) Łuka, 7) 
Międzygórze, 8) Niskołyzy, 9) Trościaniec, 
10) Uście zielone, 11) Zadarów. Razem o 
ludności 14.017.

Siedzibą lekarza jest Uście zielone. 
Apteka, poczta, urząd telegraficzny w miej­
scu. Stacya Korościatyn 15 kim. oddalona 
od Uścia zielonego.

W arunki:
1 obywatelstwo austryaekie,
2. dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. nieprzekroczoay wiek lat 40,
6. praktyka najmniej 2-letnia w zawo­

dzie lekarskim.
Między kandydatami pierwszeństwo bę­

dą mieli ci, którzy wykażą się 2-letnią s łu ­
żbą przy szpitalu powszechnym powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktora, lub egzami­
nem fhykaekim.

Do powyższej posady przywiązana jest:
a) płaca roczna 1200 kor.,
b) ryczałt na objazdy 600 kor. rocznie.
Stabilizacja daje prawo do emerytury

w myśl ustawy z 12 maja 1909 Dz. u. kr. 
N r.. 68.

Podania należyeie udokumentowane 
wnosić należy do Wydziału powiatowego w 
Buczaczu po dzień 30 grudnia b. r.

Wydział Rady powiatowej,
Buezacz, dnia 1 listopada 1912.

L. cz. Firm . 339/12 Stow. I. 633 (13714)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisauo w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany.
Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje­

mnego kredytu w Przemyślanach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Wolf 
Neubauer.

2. Członek dyrekcyi wybrany: Samuel 
Weiss jako dyrektor.

Data wpisu: 28 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Ii.
Brzeżany, dnia 7 września 1912..

L. cz. Firm. 161/12 Stow. II. 12 (13667(
Wykreślenie wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wykreślić w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 
Brzmienie firmy : Stowarzyszenie budo­

wlane mieszkaniowe o charakterze dla dobra 
ogólnego w Drohobyczu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Z powodu rozwiązania i zlikwidowania 
w myśl ucl wały walnego zgromadzenia z 28 
października 1911 r.

Data w pisu: 20 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

i Oddział II.
Sambor, dnia 20 kwietnia 1912.

L. ez. Firm. 208/12 Stow. III. 178 (12882) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospedarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Sieciziba stowarzyszenia: Sanok.
Brzmienia firm y: Ludowe Towarzystwo 

kredytowe w Sanoku, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, po niemie­
cku : Volks-Kredit-Veiein in  Sanok, regi- 
strierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung,

Data ' s ta tu tu : Dynów 14 marca i 17 
kwietnia 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa jest prowa­
dzenie interesu kredytowego w celu udziele­
nia kredytu tylko swoim członkom na mo­

żliwie umiarkowany procent potrzebnego im 
do handlu, przemysłu, rzemiosła lub gospo­
darstwa zapomocą wspólnego kredytu wszy­
stkich członków.

Czas istnienia Towarzystwa jest nieo- 
graniczouy.

Dyrekcya składa sią z dwóch dyrekto­
rów i jednego zastępcy, których wybiera 
walne zgromadzenie absolutną większością 
głosów obecnych z pośród członków stowa­
rzyszenia na przeciąg lat trzech głosując 
kartkami na każdego z osobna.

Dyrektorami s ą : Izak Fraakel i Leon 
Richter, kupcy w Dynowie, zaś zastępcą dy­
rektora Herman Giun w Lisku.

Podpis firmy (F. Z.): Za stowarzysze­
nie podpisują dwaj członkowie dyrekcyi pod 
brzmieniem firmy stoworzyszenia.

Ogłoszenia od Towarzystwa pochodzące 
umieszczane będą w gazecie przez dyrekcyę 
oznaczonej.

Udział członków wynosi 50 kor,
Odpowiedzialność: Poręka członków To­

warzystwa za zobowiązania Towarzystwa jest 
ograniczoną po myśli postanowień § 76 usta­
wy z dnia 9 kwietnia 1873 L. 70 Dz. u. p. 
do sześciokrotnej wysokości deklarowanego 
udziału.

Data wpisu: Sanok 20 lipca 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 5 lipca 1912.

L.cz. Firm, 221/12 Stow. II. 7 (13668)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpissno w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Chyrów.
Brzr> ienie firm y: Chyrowska Kasa za­

liczkowa, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczc-ną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Jan 
Strzelecki, Laurenty Witoszyński, Meilech 
Berner i zastępcy: Jan Wróblewski, Jan Ba- 
zata i Jan  Gar.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
zgromadzeniu 25 lutego 1912 zatwierdzono 
ponowny wybór tych samych członków dy- 
rekeyi i tych samych zastępców.

W skutek wyboru odpada potrzeba o- 
głoszenia.

Data w pisu : 20 lipca 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 6 lipca 1912.

L. ez. Firm . 243/12 Stow. I. 27 (13291)
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ustrzyki dolne.
Brzmienie firm y: To »arzystwo zaliczko­

we w Ustrzykach dolnych, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu.
Data nowego statu tu: Ustrzyki dolne 

29 lutego 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem 

stowarzyszenia jest podniesienie zarobku i 
gospodarstwa swych członków przez udziele - 
nie im kredytu na umiarkowany procent i 
na warunkach możliwie dogodnych, oraz do­
rada i pomoc w sprawach gospodarczych i 
finansowych. Językiem urzędowym stowarzy­
szenia jest język polski. W tym języku pro­
wadzone będą księgi, oraz odbywać się będą 
obrady organów stowarzyszenia i korespon- 
deneye.

Czas trwania jest nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­

rów i jednego zastępcy, których wybiera 
Rada nadzorcza z pośród członków stowarzy­
szenia narodowości polskiej bezwzględną wię­
kszością głosów na przeciąg lat trzech gło­
sując kartkami i podaje wybór walnemu 
zgromadzeniu do wiadomości

Podpis firmy (F. Z .) : Dyrekcya podpi­
suje za stowarzyszenie kładąc podpisy pod 
firmą stowarzyszenia w sposób w myśl § 17 
do sądu zgłoszony Do ważności zobowiąza­
nia potrzeba podpisu dwóch członków dy­
rekcyi lub jednego członka dyrekcyi i je­
dnego zastępcy.

Wszelkie ogłoszenia: Wszelkie ogłosze­
nia w sprawach stowarzyszenia będą wycho­
dziły pod jego firmą z podpisem przynai 
mniej dwu członków dyrekcyi. Zaproszenia 
na zgromadzenie ogólne, gdy to pochodzi od 
Rady podpisuje przewodniczący lub zastępca 
i sekretarz Rady. Wybrane do ogłoszeń i za­
wiadomień czasopismo będzie przez Radę 
podane do wiadomości członków przez pise­
mne ogłoszenie w biurze stowarzyszenia.

Udział członków wynosi 20 kor.
Odpowiedzialność: Członek jest obo­

wiązany odpowiadać w razie poniesionych 
strat całym swoim majątkiem według § 53 
ustawy z 9 kwietnia 1873 za dopełnienie 
wszelkich przez stowarzyszenie przyjętyah 
zobowiązań o ileby majątek stowarzyszenia 
na ich pokrycie nie wystarczał.

Data wpisu; Sanok 20 sierpnia 1912.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 5 lipca 1912.

L. cz. Firm. 378/12 Stow. II. 74 (13177)
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lutowiska.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Lutowiskach.
Zmiana §§ 5, 14, 26 i 39 statutu z 

których § 5 obecnie opiewa: Udział jedne­
go członka wynosi 20 kor. — § 39 statutu 
będzie obecnie opiewał: Wszelkie obwie­
szczenia stowarzyszenia nastąpią przsz ogło­
szenie plakatami w miejscu siedziby stowa­
rzyszenia podpisane przez zarząd albo pre­
zesa rady nadzorczej lub zastępcę i sekreta­
rza. Resztę zmienionych paragrafów statutu 
nie ogłasza się, gdyv nie zawierają takich 
postanowień, które publicznie ogłoszone być 
mają.

1. Członek zarządu Moses Feld wy­
stąpił.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany Dawid 
Weizfeld, jako kotrolor.

Data wpisu: Sanok, dnia 9 września
1912.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 sierpnia 1912.

L. ez. Firm. 465/12 Pój. I. 115 (13849)
Wykreślenie wpisanych już firm 

pojedynczych.
Należy wykreślić ŵ  rejestrze dla firm 

pojedynczych.
Siedziba f i rmy: Kropiwnik nowy.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo dzier­

żawy propinaeyi w Kropiwniku.
Wykreślono z powodu ustania przed­

siębiorstwa.
Data wpisu: 30 czerwca 1912.

- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 30 maja 1912.

L. cz. Firm . 10/12 Rg. C. 239 (13323)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Związek ekonomiczny 

Towarzystwa Kółek rolniczych, spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie ekonomicznej pomocy za­

rządom Kółek rolniczych delegacyom powia­
towym Kółek rolniczych składnicom towaro­
wym Kółek rolniczych, przedsiębiorstwom 
handlowym Kółek romiczych, Kółkomgrolni 
czym, związkom i tow arzyszom  przez nich 
założonym, wyrobienie organizaeyom tym kre­
dytu bądź w drodze poręki własnej, reeskentu 
wekslowego, lub przez udzielenie powyższym 
związkom i organom kredytu na rachunek 
otwarty,

b) załatwienie wypłat, przekazów ia- 
eassa ca członków, tudzież prowadzenie in­
nych czynności haudlowyeh dla członków,

c) zakupno i odsprzedaż produktów rol­
nych górniczych i wszelkich wytworów prze­
mysłu.

d) przyjmowanie wkładek oszczędności 
od swych członków do wysokości każdocze- 
śnie przez radę nadzorczą oznsczonej,

e) przeprowadzenie zaliczkowania wszel ­
kich produktów rolnych, wytworów przemy­
słu i przemysłu górniczego,

fj pośredniczenie w asekuracyi płodów 
rolnych, budynków i bydła.

Forma spółki: spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu no ta­
rialnego z daty Lwów, 22 kwietnia 1912 
ł. rep. 5596.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Wysokość kapitału zakładowego : 40 000 

kor. wpłacony w całości gotówką.
Uprawniony do zastępstwa: dwaj za­

wiadowcy, lub jeden zawiadowca i proku- 
rzysta.

Zawiadowcy: Telesfor Adamski sekre­
tarz Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwo­
wie, i Teodor Popławski kierownik biura 
rolniczego we Lwowie.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy, 
wypisanem, wydrukowanem, lub odbitem, 
pieczęcią umieszczają swe podpisy dwaj za- 
zawiadowey, lub jeden zawiadowca i proku- 
rzysta.

Ogłoszenia uskuteczniane będą w1 „Prze­
wodniku Kółek rolniczych" i w „Gazecie 
Lwowskiej", a w miarę potrzeby i w innych 
pismach polskich.

Dzień wpisu: 6 czerwca 191®.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 maja 1912,

L. ez. Firm . 89/12 Oddz. B. 98 (13596)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru spółek wciągnięto co na­

stępuje :
Siedziba firmy: S/ryj.
Brzmienie firmy :j „Juda Halpern, Isak 

Lieberman i Bernard Tran przedsiębiorstwo 
m anipulacji i tr/ nsakcyi drzewnych w Stryju".

„Gazeta Lwowska" Nr. 258 z dnia 9 listopada 1912.
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Przedmiot przedsiębiorstw*: Transakcye 

i manipulacye lasowe, tudzież transakcye i 
m-nipuiacye kloców i drzewa rzniętego na 
miejscach składowych bez ograniczenia do 
pewnego mią.sca.

Forma spó łk i: jawna spółka handlów*.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Juda 

Halpern, Isak Liebesman i Bernard Tran, 
kupcy w Stryju.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
umieszczą swe podpisy wszyscy trzej spól­
niey.

Dzień wpisu: 15 kwietnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 12 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 836 Eg. C. 165 (18569)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział C. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Lwów, Słowackiego 16.
Brzmienie firmy: Galicyjska Spółka

zbytu bydła i trzody chlewnej spółka z ogr. 
poręką we Lwowie, po niem iecku: galizische 
Viehvernertungsgesellschaft mit beschrankter 
Haftung.

Na walnem zgromadzeniu dnia 27 marca 
1912 uchwalono zmiany § XIII., XXXVII 
ustęp b) kontraktu spółki w brzmieniu, jak 
w odpisie dokumentów.

Dzień wpisu: 16 maja 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 maja 1912.

L. cz. Firm . 698/12 Stow. IV. 1 (13169.1
Protokołowanie firmy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Ozortkowie ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę Powszechne stowarzyszenie spo­
żywcze w Hus:atynie i okolicy stowarzysze­
nie zar. z ogr. por., z tem, że stowarzyszenie 
to zawiązało się na podstawie statutów z daty 
Husiatyn, 5 maja 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcze­
nie członkom drogą cząstkowej sprzedaży 
wszelkich artykułów użytkowych nabytych 
hurtownie lub wytworzonych we własnym 
zarządzie,

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd: 1 Ludwik Piątkiewicz c. k. 

aotaryusz w Husiatynie, 2. Aleksander Zgbn- 
nieki dyrektor powiatowego Towarzystwa za­
liczkowego w Husiatynie, 8. Stanisław Stra- 
chowski buchalter i zastępca dyrektora gali­
cyjskiej fabryki piór stalowych w Husiatynie: 
a zastępcami: 1. Zenon Zaklika inspektor 
szkolny w Husiatynie, 2. Teofil M ari urzę 
dnik powiatowego Towarzystwa zaliczkowego 
w Husiatynie, 3. Henryk Agelier majster 
kominiarski w Husiatynie.

Podpis firmy (F. Z.) Pod firmą stowa­
rzyszenia podpisuje się 2 członków zarządu, 
lub człon?k zarządu i jeden zastępca.

Ogłoszenia w dzienniku przez radę nad­
zorczą do tego przeznaczonym.

Udział członków wynosi 50 koron. — 
Udział musi być wpłacony w całości z chwilą 
przyjęcia członka. Każdy członek może mieć 
więe.j udziałów, jednakże nie więcej jak 20. 
Tylko powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Husiatynie może mieć dowolną ilość udziałów.

Odpowiedzialność członka ograniczona 
jest do jednokrotnej dalszej kwoty równają 
cej się wysokeśei udziału,

Data wpisu : 17 sierpnia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy,, 

Oddział II.
Czortków, dnia 2 lipca 1912.

L. cz. Firm . 247/12 Stow. III. 65 (13789)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bycerka dolna.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rycerce dolnej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Rycerka dolna, 80 czer­
wca 1912.

a) udzielenie członkom pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu,

b) danie możności umieszczenia na pro­
cent zaoszczędzonych pieniędzy,

c) popieranie i tworzenie spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczoay.
Dyrekcya: Karol Wolny, kierownik tar­

taku, przełożony zarządu, Michał Bułka, ku­
piec, obaj w Rycerce dolnej, zastępca prze­
łożonego zarządu, Andrzej Harmata, Michał 
Sporek obaj rolnicy w Rycerce górnej i 
Franciszek Wolny rolnik w Rycerce dolnej, 
członkowie zarządu.

Podpis firmy: (F. Z ). Pcd pieczęcią 
(stampilią) firmy umieszcza podpis przełożony

zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem Spółki, w razie potrzeby w 
„Czasopiśmie dla spółek rolniczych1', wyda- 
wanem przez krajowy Patronat-

Udziały członków: udział wynosi 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 7 października 1912.

G, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 7 października 1912.

L. cz. Firm . 1157/12 Oddz C. 1.135 (13472) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział 0. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Pozemkowa spolec- 

nost s a. r .“, po polsku: „Spółka gruntowa 
z poręką ograniczoną", po niemiecku: „Bo- 
dengesellschaft mit beschrankter Haftung".

Przedmiot przedsiębiorstwa spółki jest 
nabywanie na własność nieruchomości ja- 
kiegobądź rodzaju mianowicie gruntów pod 
budowę, gospodarskich, realności zamieszka­
łych i przemysłowych, sprzedawanie ich w 
całości lub częściowo dawanie i branie w 
najem i dzierżawę albo zarządzanie nieru­
chomościami każdego rodzaju i ogółem tru ­
dnienie się lub pośredniczenie w handlu nie­
ruchomościami oraz dawanie kredytu hipote­
cznego, mianowicie budowlanego i przedsię­
biorstwo wszelkich interesów ubocznych z 
tym przedmiotem przedsiębiorstwa połączo­
nych.

Form a spółki: Spółka opiera sią na 
kontrakcie notaryalnym z dnia 5 września 
1912 i ustawie z dnia 6 marca 1906 L. 58 
Dz. p. p.

Kapitał zakładowy wynosi 60,000 kor. 
z niego wpłacono w gotówce 30.000 kor.

Czas trwania nieograniczony.
Zawiadowcami spółki są : dr. Fryderyk 

Jahn, adwokat w ErOieskich Winohradach 
ul. Palackiego 1. 22, ces. radca W m delin 
Formanek, hurtownik w Pradze ul. Hawlicka
1. 4, ces. radca Henryk Ronz, właściciel re­
alności w Karlinie, Apollo Ruziezka, starszy 
dyrektor Banku zivnostenskiego w Pradza ul. 
Molstrańska 1. 8, dr. Jarorław Preis, zastę­
pca starszego dyrektora Banku zivnostenskie 
go w Pradze ul. Mislikowa 1. 8 i Antoni 
Tille, dyrektor Banku zivnostenskiego w Smi- 
chowie Ferdinandowy sady 1. 3.

Podpis firmy : Pcd nazwą firmy przez 
kogobądź napisaną albo jakimbądź sposobem 
wydrukowauą załączą swe własnoręczne pod­
pisy albo dwaj zawiadowcy, albo jeden za­
wiadowca i jeden prokurant. Prokuranci pod­
pisują z dodatkiem obejmującym prokurę.

Dzień wpisu: 25 września 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 23 września 1912.

L. cz. Firm . 901 Rg. 0. 86 (13570)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupeów po­

jedynczych spółek.
Do rejestru wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Zakład zastawniczy, 

lombard lwowski, spółka z ogr. odpowie­
dzialnością.

Na walnem zgromadzeniu spólaików z 
dnia 30 kwietnia 1912 §§ III., IV., VI., 
V II I , IX., X.. XII., XV , XVIII.. XIX . XX , 
XXI., X X II, XXIII , XXV, XXX. i XXXII. 
kontraktu spółki w brzmieniu jak w odpisie 
protokołu walnego zgromadzenia w zbiorze 
załączek, tudzież ustanowiono Adama Jana 
2 im. Ka -czyńskiego kupca we Lwowie trze­
cim zawiadowcą spółki.

Prokurę udzielono: Mary&nowi Laso­
ckiemu kupcowi we Lwowie, Pawłowi Pro- 
niowi właścicielowi pracowni krawieckiej 
we Lwowie z prawem podpisywania w myśl 
§ X. kontraktu.

Aktem notaryalnym z daty Lwów 24 
kwietnia 1912 1. rep. 46.818 dokonali wszy­
scy spólniey zgodnie i jednomyślnie zmiany 
kontraktu spółki w tym kierunku, iż uchwa­
lili podwyżkę kapitału zakładowego spółki 
z 70 000 kor. na 300.000 ko r, a na poczet 
podwyższonego kapitału wpłacono gotówką
69.000 kor.

Podpis firmy następywać będzie w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umieszczą 
swe podpisy dwaj zawiadowcy, lub jeden 
zawiadowca i prokurzysta.

Dzień wpisu: 12 maja 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dni* 9 maja 1912,

L. cz. Firm . 822/12 Stow. II. 129 (13488)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Banku kredytowego

w Mikulińcach stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką", (Oreditoank in 
Mikulińce, registrierte Geaossenschaft mit be- 
sehrankter Hattung) z dnia 29 czerwca 1912 
zmieniono postanowienia § 1 statutów w ten 
sposób, że firma Towarzystwa będzib odtąd 
brzmieć „Związek kredytowy w Mikulińcach 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", po niemiecku: „Oreditverband in 
Mikulińce registrierte Geno3seaschaft mit b e ­
schrankter Haftung".

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. Firm . 878/12 Rg. A. 89 ( i 3487) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

działu A.
Siedziba firmy: Iwaszkowce (S. p. Zba

rat).
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo go- 

spodnio szynkarskie Jacob Breitman w Iwa- 
szkowcach.

Właściciel (I.): Jacob Breitman, dzier­
żawca dóbr w Tarnopolu.

Podpis firmy (F. Z.): Pod brzmieniem 
firmy wypisanej lub pieczęcią wyciśniętej 
podpisze swe imię i nazwisko właścicel firmy,

Dzień wpisu: 6 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 5 września 1912.

L. cz. Firm  684/12 Stow. I. 106 (18846)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zaleszczyki.
Brzmienie firm y: '.Towarzystwo kredy­

towe „Pomoc" w Zaleszczykach stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: ks. Mi­
chał Piotrowski i Józef Turczański.

Na odbytem walnem zgromadzeniu dnia 
16 maja 1912 zostali członkami dyrekcyi wy­
brani : Michał Hnatiuk właściciel realności 
w Zaleszczykach i Jan  Witulski c. k, kan­
celista sądowy w Zaleszczykach.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 2 lipca 1912.

G, Zl. Firm . 256/12 Eg. A. 141 (13790)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firm en von Einzelkaufleuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen wurda: im Register Abt. A.
Sitz der F irm a: Andrychów.
Firm aw ortlaut: Ignatz Ungers Sohn.
Betriebsgegenstand: Gemiseht- und Ei- 

senwarenhandlung.
Besondere Eintragungen: Ehepakten

zwischen dem Firm ainhaber Ludwig Unger 
und Oadlie recte Cilli geb. Reich ddto Biała, 
1 Juni 1912.

Datum der Eintragung: 21 Oktober 1912.
K. k. Kreis- ais Handelsgt rieht, 

Abteilung II,
Wadowice, am 21 Oktober 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 14/12 (1) (13986 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Józefa Brechera i Gerszona Eisnera niezare- 
jestrowanych kupców w Kołomyi prowadzą­
cych wspólny -handel towarami fclawatnymi.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Hennera, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. adwokata dr. 
Maurycego Hullesa w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 listopada 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w biu­
rze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich,' ki 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 11 gru­
dnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 12 grudnia 1912, godz. 9 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­

nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tern­
ie  miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 80 października 1912.

L. cz S. 9/12 (2) (13711 3 - 3 )
Na wniosek Moritza Habermanna o- 

twiera nie po myśli § 62 1. 1 ord. konk. 
konkurs do m ajątki pana Moritza Baber- 
maana dzierżawcy dóbr w Józefówce ad Krzy- 
wem.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
Radcę Sądu kraj. i naczelnika sądu p, Leona 
Łuszczeckiego, zsś tymczasowym zarządcą 
masy, p. adw. dr. Abrahama Ambacha w 
Kozowie.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w c. k sądzie powiatowym w Kozowie 
do dnia % października 1912.

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 2 września 1912, godz. 10 przed po­
łudniem w c. k. sądzie powiatowym przed 
komisarzem konkursowym.

Ogólną audyencyę likwidacyjną wyzna­
cza się na 7 października 1912, godz. 10 
rano w c. k. sądzie powiatowym w Kozowie 
przed komisarzem konkursowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in­
wentarza masy wyznacza się pana Włodzi­
mierza Lewickiego c. k. notaryusza, jako ko­
misarza sądowego polecając mu ażeby odno­
śny inwentarz przedłożył najpóźniej do dnia 
9 wiześnia 1912.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 18 sierpnia 1912.

L. oz, S. 8/12 (1) (13947 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Etii Weinrebowej kupcowej w Baranowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. sędziego powiatowego Chalcarza w 
Tarnobrzegu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Rebena w Tarnobrzegu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
(iyeneyi, wyznaczonej na dzień 8 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Tarnobrzegu przed­
łożyli dokumenty, poświadczające ich ro­
szczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Tarno­
brzegu najdalej do d. 2 grudnia 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 5” gr udnia 
1912 godzinie 9 przed poł. w tymże sadzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie lub w pobliżu sądu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 26 października 1912.



DONIESIENIA PRYWATNE.

B I B L I O T E K A
D L fc W S Z Y S T K IC H .

2 4  Łomy ssa 3  kor.
z  p r z e s y łk ę  3 kor*. 8® śbaL

KAROL LIBELT: 0  m iłośc i o jczyzny.
WTSOENTY fO L : P ie śn i Jan u sza .
ARTUR BLiSZC-lYNSKL: O brazki.
WŁ K. W 0Y0I0&5: A m ery k an in . Powieść z życis 

Kr śeniszki.
H, G W ELLS: W ojna dw óch św iatów . Powieść fan­

tastyczna, 2 tomy.
M łoda L itw a . — Nowele au to ró w  litew sk ich . Pize-

ło iy ł  S. 11 i-L.
A. J. KU RTN: O lesia. Powieść.
WŁ. IRABCZYŃSKI: Dwa pow stan ia  poznańsk ie .

Bok 1846 i 1846 oraz Proce* w MoaHeie.
Z BARTKIEWICZ: .N astroje. Nowele różuyt-h autorów.
W, M. DOROSZUWICZ: O pow iadania.
HELENA FOHLAU: P ół-z w ierzę. Powieść w 2 tomach.
LEONIDAS ANDRTJEW : Źyeie cz ło w iek a . W pięciu 

ob m aeh  z prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: S tra jk , jeg o  is to ta  i od 

dzia ływ an ie .
PIOTR NANSEN: F ró b a  ogniow a, ffewelle.
WIKTOR DYK: W styd . P w ieść  z e^sfeh-go.
ARTUR SOHNTTZLER: Gdy sie d u ch  zam ro czy . No- 

weile.
WŁADYSŁAWA NIDECSA: W im ię  p raw . Powieść 

w 2 tomach.
M łoda R osya. Nowelia. W tłum. H. Oicurizkiei
Jen. 3GN. PRĄDZYŃSKI: C zterej o s ta tn i w odzow ie 

po lscy  p rzed  sądem  h is to ry i. (Poniatowski? Ko­
ściuszko. Chłop ek:, Skrzynecki), % tomy.

P oeci-L eg ion iśc i. W ybór ich  poezy i. (Wybicki, Go­
debski, AnTnej Brodzińshi, Seklewski, Górecki, 
Tymowski i innu.

R azem  2 4  to m y  z a  3  k o r . $

Zamówienia i naleiność przesyłać naieźy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
rr

w e  L w ow ie; mBIoei J a g ie llo ń sk a  3 .
Zamówienia na prowincyę, wysyła się od w ro tn ie , za nadesłaniem 80  hal. na porto*

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUKEAU**'.

Ważne dla wyjeżdżający eh.

BIURO M I A S T O W E
e. k. kolei państwowych

we Lwowie, ni. Jagiellońska Nr. 3.
(PpseeSte.tra IPasaź I3ausm ana U}.

W YDAJE b ile ty  zeat-a-wiaiue (K undrefce) do w szystk ich  m ia s t w E u ro ­
p ie z 60, 90, 120, dn iow ą w ażnością  z opustem  30%  we W łoszech, 
F ran cy ! i  S zw aje -ry i, ró w n ież  b ile ty  zestawiała® w jed n y m  k ie ­
ru n k u  do w szystk ich  zag ran iczn y ch  m iejscow ości kąp ie low ych  z 
w ażnością 45 d n i.
Powyższe b ile ty  ssa ją  to  u d o g o d n ien ie , iż  p rzery w ać m ożna ja zd ę  
we w szystk ich  m iejscow ościach  bez zg łaszan ia  a  naczelnika- s ta c j i ,

CELEM U N IK N IĘC IA  ŚCISKU przy  kasie  n a  staey i k o le i i  z łodzie i 
k ieszonkow ych , b iu ro  sp rzedaje  także b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
t .  j .  w  t e j  s a m e j  c e n i e  i t a  lematy k o l e j o w e ,  zw ykle b ile ty  
ja zd y  tak  zwane karto n o w e w je d n y m  k ie ru n k u , do w szystk ich  
m iejscow ości w Galicy i ,  Buków.tnie. i do w iększych  m ia s t zag ra ­
n iczn y ch  n . p. W rocław , P o zn ań , B erlin , K ołobrzeg , Z oppoty , 
F ra n k fu r t  a/M., Bad S a izh ru n n , B udapeszt, A bbazla, W en ecja , 
W edyolan, Ń izza, Cannes i  t .  p . K artonow e b ile ty  nabyw ać m o- 

tak że  o je d e n  dzień w cześn iej.
U w z g l ę d n i a  s i ę  z n i ż k i  k o l e j o w e ,  l e g i t y m a e y e  u r z ę d n i ­
c z e  i  b i l e t y  w o j s k o w e  p o  z a  s ł u ż b ą .

ASYGNATY do wozów sy p ia ln y ch  »E uropejsk iego  T ow arzystw a nsię- 
dzynarod«w ego« do w szystk ich  pociągów' w k ra ju  i  zag ran icą , za ­
m aw iać m ożna lis to w n ie  albo te legraficzn ie . P rzy  zam ów ien iu  n a ­
leży podać d z ień  w yjazdu , n u m e r pociągu  i rodzaj m iejsca , d am ­
skie ezy też  m ęsk ie  i  gdzie sic w siada.

yągw  wn wubbk k a śk m k i 
w k  łsbt wBww wSSmBBsii

Do

Ameryki 
 ̂ >a> _ i Kanady

przeprawia
najlepiej

L I B I A  M U N A R D  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena p w e jłrsw y  okrętem  Tryest- 
Hew Y o rk  161. k i  k o ron  230. Mr.ieci 

niżej la t  12 k o ron  110.
Uważajcie na N r. 99.

Z Tryestn:
C arpatliia  12 listopada 1912.
Łacon ia  28 listopada 1912.

% Łiwerpoolra :
Ł n s i t a n i a :  14 grudnia 1912, 4 i 25 sty­

cznia 1913.
ffian retan ia : 16 listopada i 7 grudnia 1912, 

11 stycznia i 1 lutego 1913. 
S a jjz jb s z e  i najwspanialsze 

parow ce św ia ta !

odznaczony na wystawach, obeznany z botaniką, w 
szkółkach, hodowli róż, chmielu i ananasów, chlu­
bne i długoletnie świadectwa z wielkich ogrodów, 
poszukuje posady od stycznia lub lutego. „Śumien- 

ny ‘-, poste-restante Zassów.

L w ó w .  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J t s i i s ? t a  D ą b r o w s k i e g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamisnle.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i  prze/ koreepoudeasy-ę

Pomieszkam®
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
u l .  S ł o w a c k i e g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do wynajęcia.

1

P A P I E R Y  D O K U M E N T O W E

S t a n is ła w  ABL
Lwów, Syktuska 3. Tel. 824. H

realn °ść około 7 morgową z do- 
k ? | l l / i v U . c t I I l  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 — 4 po południu.

K O N K U R S .

Kasa oszczędności miasta Jarosławia ogłasza niniejszem 
konkurs na posadę praktykanta z początkową płacą 1200 
koron rocznie.

Ubiegający się o tę posadę zechcą wnieść podania do 
Dyrekcyi Kasy oszczędności miasta Jarosławia do dnia 20 
listopada 1912 i załączyć do nich: metrykę urodzenia, 
świadectwo zdrowia i moralności, świadectwo ukończonej 
szkoły średniej i egzaminu z buchalteryi, świadectwo pra­
ktyki czerpanej w Banku lub większej kasie oszczędności 
i curriculum vitae; zarazem nadmienia się, że kandydaci 
z ukończoną Akademią handlową będą mieli pierwszeń­
stwo.

Posada ta będzie nadaną na razie prowizorycznie za 
rok jeden, po roku zaś zadówalniającej służby może nastą­
pić stabilizacya,

Jarosław, dnia 5 listopada 1912.
Dyrekcya Kasy oszczędności ilasta Jarosławia.

W YK AZ
4°|0 obligacyi gminy miasta 

Krakowa
z pożyczki Koron 23,600.000, wyloso­
wanych przy Yil-em ciągnieniu w dniu 

2 listopada 1912 r.
S erya A. po

V E R Z E IC H N ISS
4° o Oblfgationen der Stadt- 

gemeinde Krakau
aus dem Anlehen Kronen 23,600.000, 
dereń siehente Ziehung am 2 Novem- 

ber 1912 stattfand.
200 ko;on: Nr. 241, 425, 539, 603, 619, 646, 1891, 2:81, 2605, 278!, 

4349, 4888
S erya  B. po 1000 koron: Nr. 349, 711, 1214 1963, 2194, 2129,
S erya  C. po 2000 koron: Nr. 409. 642, 701, 1000, 1-578, 1687, 1722, 1854.
S erya  D. po 5000 koron: Nr. 724, 922.
S erya E . po 10000 koron: Nr. 392 846.

Uwaga. Wylosowane obligacye wypłacane 
be lą w nominalnej w u t  -śei w dniu 1 maja 
1913 w giównej kasie miejskiej w Krakowie.

Kraków, dnia 2 listopada 1912.
Wylosowane i niezrealizowane ob ligacje : 
Geiogene o ud niebt realisierie Obhg&Moren:

S erya A. po 200 koron: Nr. 1387, 1556.
S ery a  B. po 1000 k o ron : Nr. 1-5.
S ery a  C. po 5000 k^-ron: 365.

Miejska Izba Obrachunkowa.

B em erkung . Di.e ausgelosten Obligationen 
werden in Nominalwi-rte am 1 Mai 1913 in 
der sstadt. Hauptkassa in Krakau aosbeznLlt. 

Kraka-], 2 Noyember 1912

St&dt. Hechnungsdepartament

śir . ^lassesfaiwpa Ufu^nctekiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUS WACKIEM
zbi ór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczący cli 
kobiet w porównaniu z prawem franeuskiem i niemieckiem.

5*o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan, Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową i  kor, 45 hal.



Cukiernia Włi Pb
jcostahi wskutek demolaeyi budynku p rzen iesion a  na ni.
A j£ad® m ic9£a> S 3 — róg ni. Chorążczyzny.
Poleca sls  i nada! względom P. T. Publiczności wraz z^filią H e t m a ń s k a  1 0 .

L. 26141912 III.

Obwieszczenie .
Wydział Kasy Oszczędności miasta Żywca na posiedze­

niu w dniu 26-go października 1912 odbytem, uchwalił

p o d n i e ś ć  od w k ł a d e k
l i t e p ę  p r o c e n t o w a

O !
2  O

IL ®  5 O
O od sta

a to:
od nowych wkładek i od kwot do istniejących już 

czek wkładkowych obecnie dokładanych

od dnia I listopada 1912;
zaś od wszystkich dawniejszych wkładek, po dzień 3 i-go 

października 1912 lokowanych,

dopiero od dita 1 stycznia 1913.
Wydział Kasy Oszczędupśeł mKisła Żywca. 

Żywiec, dnia 26 października 1912.

Studencki. B ielew icz.
Bolim,

Towarzystwo Wzajemnego Kredyty w Krakowie
z a r e je s tr o w a n e  S to w a r z y s z e n ie  z  o g ra n iczo n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią ,

podniosło procent od wkładek i rachunków bieżących
dotychczas na 4% oprocentowanych, na

:aa 4 i pól prc.
a  to  od 1 listopada l». r.

(Przedruk nie Widzie płacony),

M a r i n  "Salon taneczny"
IB  | J  S L i«  H  t j  1  P  S a  wzór w Paryżu, Berlinie i t. d. istniejących urządzony.

J u ż  o t w a r t y .
W spaniały program inauguracyjny. Początek o godz. 9 wieczorem.

PU  l l j y f i P t l l  I f i i  Wagdeburg-Buckau.
i i  l i w  m m M  Fili& Wiede" Ml- Hei™arkt 2ł-

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Haasmana 8.

Patent

Parowe-Lokomobile
z precyzyjnem starowaniem bez w en ty li.

Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—SOO 
koni par.

Daszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy

a< I  g o s p o d a p s t w a .
Łączna dotychczasowa- produkcja 800.000 koni par.

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekeya Kasy Oszczędności miasta Jarosław ia na podstawie 

uchwały W ydziału z dnia 4 listopada 1912 podwyższa stopę pro­
centową a mianowicie:

1. od wkładek oszczędnościowych
z 4  i pot p r c .  n a  5 prc.

55. od pożyczek hipotecznych 
z 5 i pot p r c .  n a  O prc. 

3. od pożyczek wekslowych i zastawów
z 7prc. n a  7i pó l prc. od sta.

0  tem zawiadamia sie P, T. Publiczność z nadmienieniem, żey 7
podwyższenie procentu od wkładek oszczędnościowych i pożyczek h i­
potecznych wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1913 roku, pod­
wyżka zaś stopy procentowej od pożyczek wekslowych i zastawów 
od dnia 5 listopada 1912 roku.

Jarosław , dnia 5 listopada 1912.
Dyrekeya Kasy Oszczędności miasta Jarosławia.

Mag&zju i pracow nia futer

BRACI LUBELSKICH
we Lwowie, ul. Wałowa 3

polecają na sezon zimowy swój obficie zaopatrzony

MAGAZYN F JTER
tak  w skórach futrzanych, j a t e ż  w gotowych futrach.

BOA -  ZARĘKAWKI -  CZAPKI
i wiele innych vzee'*~y w  zakres kuśnierstwa wchodzących. 

Przy jm ujem y stare fu tra  i p rzerab iam y na nowe fasony. Ucząc 
wszystko po możliwie Jak najtańszych cenach, 

denn ik i ilustrowane na żądanie.

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
Na mocy uchwały wydziału wierzycieli masy konkurso­

wej Chasi Zwiiling rozpisuje niniejszem rozprawę ofertową 
celem sprzedaży towarów galanteryjnych w inwentarzu 
wspomnianej masy wyszczególnionych z wyjątkiem pozycyi 
już sprzedanych w sprzedaży detajlicznej.

Towary oszacowane są na 12.271 kor. 80 hal. sprze­
dane są w drodze detaj licznej towary za kilkaset koron.

Oferty należy wnieść na piśmie na moje ręce do 8 dni 
od daty tego ogłoszenia i wraz z ofertą złożyć wadyum 
w wysokości 400 kor.

Wydział wierzycieli zastrzega sobie wolną rękę’ co do 
przyjęcia wniesionych ofert. Nabywca będde obowiązany 
zapłacić całą ofiarowaną cenę kupna do dni 8 od zawia­
domienia go o przyjęciu jego oferty przez wydział wierzy­
cieli.

Masa konkursowa Chasi Zwiiling nie ręczy ani za ja ­
kość ani za ilość sprzedać się mającego towaru, który 
oglądać można w sklepie mąsy konkursowej Chasi Zwil- 
ling.

Tarnopol w listopadzie 1912.
Dr. E, Demand,

zarządca masy konkursowej.

Na wszystkie hm wyjątku PISMA codzienne
ijdejscowsi, zatsiSajacowe, w iedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI. PSSMA HUMORYSTYCZNE,
11.U1STRASYE ARTY8TYS2WE; $0QY, ®URKAl.E, przyjmuje prenum eraty z  dostawa,, 

w m iejsca lub wysyłką ha  prowineyę pa (sensofr. redakcyjnych

Agencja dzienników i jgłoszeń SI. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O g lo s z e n in  «lo w s z y s t k i c h  p i s m  u H |t a n l e j .

Z drakam i Wł, Łozińskiego (pod zarządem I, Niedopada), ul, Czarnieckiego . Iż, — Telefon ó i l ,


